
Każda inwestycja 
przyczynia się do 
poprawy życia

- Ostatnie 
lata były dla 
nas wszystkich 
wyzwaniem 
spowodowanym 
pandemią koro-
nawirusa, wojną 
w Ukrainie oraz 
rosnącą inflacją 
� mówi Sławo-

mir Zalewski, 
burmistrz miasta i gminy Nowe Mia-
sto. - To były trudne lata pod wzglę-
dem kondycji finansowej samorządów, 
jednak nasza gmin utrzymała przyjęty 
kierunek zmian i dzięki pozyskanym 
środkom zewnętrznym zrealizowali-
śmy większość zaplanowanych inwe-
stycji. W tym miejscu chciałbym również 
wspomnieć o roku 2022, który w sposób 
szczególny zapisał się na kartach historii 
miasta i gminy w tym roku Nowe Miasto 
uzyskało status miasta. 

BC

Czytaj na str. 8

Rok wytężonej pracy 
- inwestycje w gminie 
Ciechanów

-  To co 
należy uznać 
za duży suk-
ces na koniec 
ubiegłego 
roku, to jed-
nogłośne 
uchwalenie 
rekordowego 
budżetu Gmi-
ny Ciechanów 
na 2024 rok. 
Budżet z 50 
mln w roku 
2023, wzrasta 
do 70 mln w roku 2024, a udział wydat-
ków inwestycyjnych sięga powyżej 
40%. Na projekty rozwojowe w 2024 
r zamierzamy wydać rekordowe ponad 
30 mln zł (wobec 10 mln w 2023r, i 3,8 
mln zł w 2022 r) � twierdzi Stefan 

Pawłowski, wójt gminy wiejskiej Cie-
chanów. 

AB

Czytaj na str. 6

Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze              
� miejsce szczęśliwe

- Moja wizja to muzeum jako miej-
sce szczęśliwe � mówi TC Monika 

Salamon-Miłoboszewska, dyrektor-
ka Muzeum 
Romantyzmu 
w Opinogórze. - 
Na dorocznych 
konferencjach 
muzealników 
podejmujących 
temat muzeote-
rapii, prezento-
wano pogląd, 
że przebywanie 
wśród dzieł 
sztuki może 
mieć bardzo 
pozytywne oddziaływanie terapeutycz-
ne, możemy stać się tu szczęśliwi. Nasze 
Muzeum � dom, w którym mieszkają 
Muzy, i taki w którym jesteśmy też My 
� cała muzealna społeczność � może 
być miejscem szczęśliwym. 

RK

Cały wywiad na str. 9

Gołębiarze
Powstały z siedzibą we Władysławo-

wie Klub Hodowców Gołębi Poczto-
wych �Mazowsze�02� to nowa, bo dzia-
łająca od niespełna roku, organizacja 
na mapie stowarzyszeń zrzeszających 
wielbicieli tych ptaków. 

Terenem działania klubu objęto 
obszar województwa mazowieckie-
go. Prezesem został wybrany Andrzej 
Bogdański, a drugim z wiceprezesów 
(ds. organizacji lotów) Marcin Opata. 
W skład zarządu weszli również skarb-
nik Krzysztof Skorupski i sekretarz 
Tomasz Wudarczyk.

RK

Czytaj na str. 7

Studniówki

ZSTCKU 
w Ciechanowie
ZSCKR w Golądkowie
ZS w Zielonej

Czytaj na str. 15 i 24

Problemy społeczne, 
seniorzy, czyste powietrze..

Radni przyjęli 
11 uchwał

1 lutego, podczas obrad 78. sesji 
Rady Miasta Ciechanów, radni podjęli 
11 uchwał.

Przyjęto m.in. Strategię Polityki 
Senioralnej dotyczącej długofalowych 
działań na rzecz poprawy jakości życia 
starszych mieszkańców Ciechanowa.

RK

Czytaj na str. 11
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Czytaj 
na str. 4

PP
ączki kojarzą nam się raczej ączki kojarzą nam się raczej 

z kalorycznymi słodyczami. z kalorycznymi słodyczami. 
A oprócz pączków tego dnia A oprócz pączków tego dnia 
ze sklepów znika także inny, ze sklepów znika także inny, 

tradycyjny wyrób – chruściki, albo, tradycyjny wyrób – chruściki, albo, 
jak kto woli, faworki. Kruche, słodkie jak kto woli, faworki. Kruche, słodkie 

i także smażone w głębokim  tłuszczu         i także smażone w głębokim  tłuszczu         
przysmaki pochodzą z terenów      przysmaki pochodzą z terenów      

Polski i Litwy oraz Niemiec. Polski i Litwy oraz Niemiec. 

kujkuj

Tłusty czwartek

Słodko, tłustoSłodko, tłusto
i rozkoszniei rozkosznie

Pyszne pączki z nadzieniem Pyszne pączki z nadzieniem 
z różą, z toffi, karmelem, z różą, z toffi, karmelem, 
powidłami, marmoladą, powidłami, marmoladą, 
czekoladą, budyniem... Kruche czekoladą, budyniem... Kruche 
faworki o niepowtarzalnym faworki o niepowtarzalnym 
smaku... Zbliża się ulubione smaku... Zbliża się ulubione 
święto łasuchów. Czy jednak święto łasuchów. Czy jednak 
wszyscy tak go wyczekują?wszyscy tak go wyczekują?

Wybory samorządowe 2024

Powiat przasnyski
Wszyscy... oprócz jednego 

Powiat pułtuski 
Burmistrz i wójtowie mówią: �tak�

Powiat makowski
Kogo ponownie zobaczymy na 

wyborczych listach?
Czytaj na str. 16, 17, 18

Kultura, przemoc 
domowa i drogi

Podsumowania              
i strategie powiatu

LXVIII sesja rady powiatu ciecha-
nowskiego, która odbyła się 29 stycznia, 
miała charakter podsumowania i przy-
jęcia kilku strategii na nadchodzący rok 
m.in. instytucji kultury jak Powiatowa 
Biblioteka Publiczna i Powiatowe Cen-
trum Kultury i Sztuki, instytucji oświa-
towych, ochrony środowiska 

RK

Czytaj na str. 11
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Policjanci z grupy Speed 
zatrzymali prawo jazdy 
35-letniemu mieszkańcowi 
powiatu ciechanowskiego, który 
29 stycznia jechał w terenie 
zabudowanym � w Pęchcinie 
� z prędkością 103 km/h.

- Tym samym przekroczył dozwoloną 
prędkość o 53 km/h. Taka jazda słono 
kosztowała 35-latka. Mężczyzna został 
ukarany mandatem karnym w wysokości 
1500 zł, a do jego konta kierowcy dopisano 
13 punktów karnych. 35-latek stracił też 
prawo jazdy na 3 miesiące � przekazała 
asp. Magda Zarembska.

Jak informuje policja, każdego dnia poli-
cjanci ciechanowskiej grupy Speed wyjeż-
dżają do służby, by dbać o bezpieczeństwo 
uczestników ruchu drogowego, a jest to 
zadanie bardzo trudne i pracochłonne, 
ponieważ wciąż na naszych drogach nie 
brakuje tych, którzy lekceważą obowią-
zujące przepisy. 

- Spotkanie z mundurowymi często koń-
czy się dla kierowców utratą prawa jazdy, 
wysoką grzywną i punktami karnymi. Jest 
tylko jeden, prosty sposób, aby uniknąć 

Pijany 31-latek na jednej 
z posesji w Ciechanowie 
spowodował straty na prawie 
30 tys. zł, krzycząc przy okazji, 
że jest� Rambo. Zgłoszenie 
o próbie włamania do jednego 
z budynków wpłynęło do 
ciechanowskiej komendy 
w niedzielę (28 stycznia) kilka 
minut przed godz. 3:00.

- Na miejsce natychmiast zostali skie-
rowani policjanci z Ogniwa Patrolowo-
-Interwencyjnego. W trakcie rozmowy 
ze zgłaszającym mundurowi ustalili, że 
widział on mężczyznę, który siłowo pró-
bował dostać się do wnętrza jego domu. 
Nagle, zza budynku wybiegł agresor. Męż-
czyzna był pobudzony, nie reagował na 
polecenia wydawane przez funkcjonariu-

1 lutego około godziny 6.30 
w miejscowości Rzeszotko (gm. 
Ojrzeń) doszło do tragicznego 
wypadku, w wyniku którego 
zmarła rowerzystka.

tych przykrych konsekwencji 
� stosowanie się do prze-
pisów � mówią policjanci.

Policjanci z grupy Speed 
podkreślają, że na drodze 
powinniśmy zawsze kiero-
wać się rozwagą. 

- Prędkość jest jed-
na z głównych przyczyn 
wypadków drogowych. 
Pamiętajmy, że przekracza-
jąc dopuszczalną prędkość, 
narażamy zdrowie i życie 
nie tylko swoje, czy swo-
ich najbliższych będących 
w aucie, ale także innych 
uczestników ruchu drogo-
wego � przestrzegają.

Przez wcześniejszy tydzień grupa Speed 
skontrolowała prawie 80 pojazdów. Ujaw-
niła ponad 60 wykroczeń. 

- 41 z nich dotyczyło przekroczenia 
dopuszczalnej prędkości. Mundurowi 
skierowali 6 wniosków do sądu o ukara-
nie sprawców wykroczeń. Nałożyli ponad 
40 mandatów karnych. Policjanci w jed-
nym przypadku zatrzymali prawo jazdy 
za przekroczenie dozwolonej prędkości 

szy. Krzyczał, że jest �Rambo�. Mundu-
rowi zastosowali wobec mężczyzny środki 
przymusu bezpośredniego i ostatecznie 
obezwładnili go. Badanie stanu trzeźwości 
31-letniego mieszkańca powiatu ciecha-
nowskiego wykazało prawie 2 promile 
alkoholu w jego organizmie � przekazała 
asp. Magda Zarembska.

Podczas sprawdzania terenu stwier-
dzono uszkodzenia pojazdu infiniti nale-
żącego do osoby zgłaszającej � urwane 
lusterko i porysowaną karoserię � a także 
uszkodzenia elementów budynku i pompy 
ciepła. Łączną wartość strat oszacowano 
na niemal 30 tys. zł.

31-latek trafił do aresztu. Za uszko-
dzenie mienia grozi mu do 5 lat pozba-
wienia wolności.

- Życie to nie film. Czasami wcielanie 
się w postaci z filmów, może prowadzić 
do poważnych konsekwencji prawnych 
� kwituje policja.                                      RK

w obszarze zabudo-
wanym o więcej niż 50 
km/h. Funkcjonariusze 
udaremnili jazdę jedne-
mu pijanemu kierowcy. 
Ponadto zatrzymali 7 
dowodów rejestracyjnych 
za niewłaściwy stan tech-
niczny pojazdu � infor-
muje policja.

Funkcjonariusze pod-
sumowali również okres 
ferii zimowych:

- W czasie od 15 do 
28 stycznia br. na dro-
gach powiatu ciecha-
nowskiego doszło do 

jednego wypadku drogowego, w którym 
zginął mężczyzna przygnieciony przez 
ładowarkę. Odnotowano 38 kolizji dro-
gowych. Policjanci ujawnili ponad 200 
wykroczeń, z czego prawie 130 dotyczyło 
przekroczenia dozwolonej prędkości. 
Mundurowi nałożyli w tym czasie pra-
wie 160 mandatów karnych. W ciągu 
dwóch tygodni zatrzymali 4 nietrzeź-
wych kierujących i 2 w stanie po użyciu 
alkoholu.                                                   RK

36-latek trafił do zakładu 
karnego, po tym jak sam 
zadzwonił na numer alarmowy 
i poprosił o pilny przyjazd 
patrolu do awanturującego 
się sąsiada. Okazało się, że 
mężczyzna był poszukiwany 
przez wymiar sprawiedliwości. 
Ta nietypowa sytuacja miała 
miejsce w poniedziałek 
29 stycznia.

- Dyżurny ciechanowskiej komendy 
otrzymał zgłoszenie o awanturze pomię-
dzy sąsiadami, do której doszło w jednej 
z miejscowości w powiecie ciechanow-

26 stycznia w Niestumiu 
policjanci ukarali mandatem 
karnym w kwocie 500 zł 
właściciela czterech psów, które 
bez nadzoru biegały po jednej 
z ulic.

- Policjanci z ciechanowskiej patrolówki 
interweniowali w związku ze zgłoszeniem, 
z którego treści wynikało, że po jednej 
z ulic w Niestumiu biegają cztery duże, 
agresywne psy bez kagańca. Mundurowi 
potwierdzili informację i ustalili właściciela 
czworonogów. Psy biegały bez nadzoru 
po ulicy. Nieodpowiedzialny 52- letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego za 
popełnione wykroczenie, czyli niezacho-
wanie środków ostrożności przy trzyma-
niu zwierzęcia został ukarany mandatem 
karnym w kwocie 500 zł. - informuje asp. 
Magda Zarembska.

Jak dodaje policja, posiadanie czworo-
noga wiąże się nie tylko z przyjemnościami, 
ale też obowiązkami i odpowiedzialnością 
za jego zachowanie. 

- Nieodpowiednio trzymany i nieodpo-
wiednio wychowany pies, niezależnie od 
rasy może stanowić zagrożenie w kontak-
cie z innymi zwierzętami, czy z osobami. 
Niestety nie wszyscy właściciele zwierząt 
wykazują się odpowiednim poziomem 
odpowiedzialności przy trzymaniu zwie-
rząt, co prowadzi do nieprzyjemnych lub 
niebezpiecznych sytuacji. Przypominamy, 
że właściciele czworonogów mają obowią-
zek pilnowania swoich pupili i sprawowa-
nia nad nimi właściwej kontroli. Pies może 
biegać luzem tylko w miejscach wyzna-
czonych, np. na wybiegach, czy w takich, 
w których nie będzie stanowił zagrożenia 
dla ludzi oraz innych zwierząt. Psa nie 
możemy puszczać luzem ani na osiedlu, 
ani w lesie, gdzie może gonić dziką zwierzy-

skim. Na miejsce 
skierowani zostali 
policjanci z Ogniwa 
Patrolowo-Interwen-
cyjnego. Okazało się, 
że między zgłasza-
jącym, jego bratem 

i sąsiadem doszło do sprzeczki. W trakcie 
sprawdzania uczestników awantury w sys-
temach informatycznych okazało się, że 
zgłaszający, 36-letni mieszkaniec powiatu 
ciechanowskiego poszukiwany jest na pod-
stawie nakazu doprowadzenia wydanego 
przez Sąd Rejonowy w Ciechanowie � 
przekazała asp. Magda Zarembska.

Zatrzymany mężczyzna trafił już do 
zakładu karnego, gdzie musi odbyć karę 
50 dni pozbawienia wolności.

- W ostatnich dniach funkcjonariusze 
ciechanowskiej komendy zatrzymali 5 
innych poszukiwanych. Wszyscy trafili 
do zakładu karnego zgodnie z nakazami 
doprowadzenia wydanymi przez sąd � 
dodaje policja.                                          RK

nę, ani w pobliżu dróg, gdyż może wbiec na 
jezdnię � mówią funkcjonariusze.

Obowiązek szczególnej ostrożności przy 
trzymaniu zwierzęcia nakłada bowiem na 
właściciela art. 77 kodeksu wykroczeń: 
�Kto nie zachowuje zwykłych lub nakaza-
nych środków ostrożności przy trzymaniu 
zwierzęcia, podlega karze grzywny do 1000 
złotych albo karze nagany�.

Obowiązek wyprowadzania psa na smy-
czy i w kagańcu nakładają także wewnętrz-
ne przepisy, które regulowane są przez 
poszczególne gminy.

- Pamiętajmy, że za zachowanie psa 
zawsze odpowiada jego właściciel. Każdy, 
nawet najłagodniejszy i najmądrzejszy pies 
może się czymś rozdrażnić i w najmniej 
oczekiwanym momencie kogoś zaatakować 
lub ugryźć. Szkody, które czynią psy, wyni-
kają z błędów popełnianych przez ludzi. 
Jeżeli jesteś właścicielem psa, pamiętaj, że 
brak wyobraźni może nieść ze sobą tragicz-
ne konsekwencje � ostrzegają policjanci.

RK
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Tomasza Pawła Perkowskiego
Z wyrazami wdzięczności

żona, córka z rodziną i syn z rodziną

UWAGA!
Od dziś wszystkie 

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej 

TC ukazują się
również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.

�Można odejść na zawsze by stale  być blisko��

                                                                     ks. J. Twardowski

Z całego serca dziękujemy

Rodzinie, 

ks. Proboszczowi Januszowi Zdunkiewiczowi, 

wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, 

Pracownikom i Klientom

Biura Rachunkowego

Tomasz Perkowski w Pułtusku, 

Sąsiadom oraz Znajomym, 

którzy w tak bolesnej dla nas chwili 

modlili się z nami, okazali wiele serca, życzli-

wości, duchowego wsparcia oraz uczestniczyli 

w uroczystości pogrzebowej

naszego ukochanego Męża, Ojca i Dziadka

Podziękowanie
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FOT. KPP W CIECHANOWIE

Tragiczny wypadek w miejscowości Rzeszotko

Nie żyje rowerzystka

Ciechanowski �Rambo�

103 km/h w terenie zabudowanym

500 zł za psy bez nadzoru

Poprosił o interwencję, 
sam trafił za kratki

Do 5 lat więzienia grozi 
22-latkowi, który złamał sądowy 
zakaz prowadzenia pojazdów 
tłumacząc się, że� wracał 
z siłowni.

Miało to miejsce w niedzielę 28 stycz-
nia około godz. 1 na ciechanowskiej pętli 
miejskiej w rejonie skrzyżowania z ul. 
Wierzbową. 

- Policjanci z Ogniwa Patrolowo-Inter-
wencyjnego ciechanowskiej komendy 
zatrzymali do kontroli kierującego kią. Jak 
się okazało, 22-letni mieszkaniec powiatu 
olsztyńskiego nie powinien wsiadać za 
kierownicę, gdyż posiada sądowy zakaz 
kierowania pojazdami wydany przez Sąd 
Rejonowy w Olsztynie. Mężczyzna został 
przekazany do dalszych czynności śled-
czym z ciechanowskiej jednostki, a pojazd 
odholowano na parking strzeżony. 22-latek 
tłumaczył policjantom, że wraca z tre-
ningu na siłowni � informuje asp. Mag-
da Zarembska.

Mężczyzna odpowie przed sądem. 
Za złamanie sądowego zakazu kodeks 
karny przewiduje karę do 5 lat pozba-
wienia wolności. Dodatkowo sąd orzeka 
świadczenie pieniężne na rzecz Funduszu 
Pomocy Pokrzywdzonym oraz Pomocy 
Postpenitencjarnej w wysokości co naj-
mniej 5000 złotych.

RK

- Ze wstępnych ustaleń policjantów 
wynika, że kierujący skodą, 26-letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego, 
potrącił jadącą w tym samym kierunku 
rowerzystkę. 50-letnia kobieta w wyniku 
odniesionych obrażeń zmarła na miejscu 
- poinformowała asp. Magda Zaremb-
ska z KPP w Ciechanowie.

Jak dodaje, kierujący skodą był trzeź-
wy.

Policja ustala okoliczności zdarzenia.
RK

Złamał 
sądowy 
zakaz dla� 
siłowni

eprasa.pl 14fb832a14



Firma BZEN wybuduje 
w Ciechanowie na działkach 
kupionych od miasta fabrykę 
rowerów elektrycznych. 
Informację w tej sprawie ogłosili 
prezydent Ciechanowa Krzysztof 
Kosiński oraz założyciel i prezes 
BZEN Pierre Detry.

2 lutego w ratuszu ogłoszono infor-
mację o tym, że w mieście powstanie 
fabryka rowerów elektrycznych. Inwe-
stor, firma BZEN, produkuje wysokiej 
jakości, superlekkie, wygodne, stylowe 
rowery. Pojazdy w odróżnieniu od stan-
dardowych konstrukcji jednośladów, 
wspomagają jadącego przy pomocy 
silnika elektrycznego. Obecnie firma 
ma w portfolio już pięć modeli rowerów 
z napędem elektrycznym: Amsterdam, 
Vienna, London, Brussels i Milano. 
Rowery są projektowane dla europej-
skich klientów. Głównymi rynkami zbytu 
są Niemcy i Belgia. Komponenty produ-
kowane są głównie na terenie Europy. 

Impuls rozwojowy         
dla Ciechanowa

Teraz rowery będą powstawać w Cie-
chanowie. Fabryka zostanie wybudowa-
na przy ul. Kolonia Niechodzka. Będzie 
neutralna dla środowiska, ponieważ 
nie będzie generowała emisji CO2, nie 
będzie emitowała hałasu i nie będzie 
wytwarzała chemikaliów. 

� Po ponad dwóch latach spotkań, uzgod-
nień i dobrej współpracy możemy ogłosić 
świetną informacje dla Ciechanowa. Decyzję 
o lokalizacji tego biznesu właśnie u nas trak-
tujemy jako docenienie potencjału rozwojo-
wego Ciechanowa. Do tego jest to olbrzymia 
szansa na lokalną specjalizację w innowa-
cyjnej branży elektromobilności. Inwestycja 
wpisuje się w profil naszego miasta, stawia-
jącego na ekologię, budowę ścieżek rowero-
wych i zieloną energię � mówi prezydent 
Ciechanowa Krzysztof Kosiński.

Działki od miasta
Działki o powierzchni 1,2153 ha, 

znajdujące się w obszarze osiedla �Prze-
mysłowe�, na których powstanie inwe-
stycja zostały wystawione przez miasto 
na sprzedaż w przetargu ograniczonym 
do podmiotów, które uzyskały decyzję 
o wsparciu ze strony Warmińsko-Mazur-
skiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. 
Miasto wspierało inwestora w procesie 
uzyskiwania decyzji. BZEN kupił nie-
ruchomości od ratusza za 771 tys. zł. 

� Do tej pory nasze ultralekkie pojaz-
dy elektryczne produkowaliśmy wyłącz-
nie w małej manufakturze. Świetnie 
przyjęły się na wymagających rynkach, 
gdzie rower jest bardzo popularnym 
środkiem lokomocji. Teraz zdecydo-
wanie zwiększamy wolumen produkcji. 
Chcieliśmy, by nowa fabryka była zlo-
kalizowana w Europie, a nie np. w Chi-
nach. Nie pędzimy ślepo za zyskiem, 
skrupulatnie szukaliśmy miejsca, które 
będzie odpowiednie i spójne z założe-
niami naszej firmy. Wybraliśmy Cie-
chanów. Mam nadzieję, że przyłożymy 
swoją cegiełkę do rozwoju tego pięknego 
miasta � podkreślił założyciel i prezes 
BZEN Pierre Detry. 

Budowa między 2024      
a 2026 r.

Szacowana wartość budowy 
fabryki to ponad 16 mln zł. Pro-
ces budowy ma być realizowany 
w latach 2024-2026. 

� Zostaliśmy ciepło i profesjonalnie 
przyjęci przez prezydenta Krzysztofa 
Kosińskiego. Ciechanów prężnie rozwija 
sieć ścieżek dla rowerzystów i zabiega 
o rozwój transportu bezemisyjnego. 
Nasze superlekkie rowery elektrycz-
ne są przeznaczone właśnie m.in. do 
dojazdów do pracy w mieście � dodaje 
Pierre Detry.

Najwięcej ścieżek            
w Polsce

Jak podał Portal Samorządowy, 
Ciechanów może pochwalić się 
największą spośród wszystkich 
polskich miast długością ścieżek 
dla rowerzystów w przeliczeniu 
na mieszkańca. Ma już znacznie 
ponad 50 km ścieżek rowerowych 
- najwięcej ze wszystkich polskich 
miast do 50 tys. mieszkańców. 

� Dbamy o tworzenie coraz bardziej 
nowoczesnej infrastruktury komuni-
kacyjnej w Ciechanowie. Nowe trasy 
rowerowe są udogodnieniem dla osób, 
które chętnie korzystają z roweru jako 
środka transportu. Mowa tu o dzie-
ciach, młodzieży i seniorach, ale też 
osobach dorosłych, dojeżdżających do 
pracy. Dobra sieć ścieżek rowerowych 
to zachętą do rezygnacji z auta na 
rzecz transportu bezemisyjnego pod-
czas przemieszczania się po mieście 
� wskazuje prezydent Ciechanowa 
Krzysztof Kosiński. 

Plany budowy kolejnych tras 
rowerowych są skrupulatnie 

uwzględniane przez ratusz w projek-
tach modernizacji dróg. Dzięki temu 
zyskują pasjonaci dwóch kółek, ale też 
kierowcy. Ruch rowerzystów i kierowców 
zostaje odseparowany, dzięki czemu jest 
bezpieczniej. 

W ul. Szwanke                    
i w sąsiedztwie szpitala

Drogi rowerowe powstaną przy ul. 
Szwanke na osiedlu �Płońska� (od ul. 
Ranieckiej aż do ul. Płońskiej), gdzie 
położone jest nowe miejskie przedszkole 
oraz na osiedlu �Powstańców Wielko-
polskich� w rejonie szpitala. Tam miasto 
wybuduje nowe drogi dojazdowe do 
lecznicy od strony ul. Opinogórskiej oraz 
od ul. Pułtuskiej. Ta inwestycja poprawi 
komunikację i da możliwość amatorom 
rowerów bezpiecznego poruszania się 

po wydzielonej trasie. W tym 
miejscu mieści się największa 
miejska szkoła podstawo-
wa, a w sąsiedztwie szpitala 
powstają nowe budynki wie-
lorodzinne. 

Na osiedlu 
�Kwiatowym�           
i w centrum

Nowe ścieżki dla rowerów 
będą wybudowane też w ul. 
Śmiecińskiej na osiedlu �Kwia-
towym� gdzie zlokalizowanych 
jest kilka przedsiębiorstw 
oraz w centrum miasta w ul. 
Nadrzecznej. Tam, w pobli-
żu rewitalizowanego młyna, 
wybudowany będzie wygodny, 
bezpieczny ciąg pieszo-rowe-
rowy i wprowadzony zostanie 
jednokierunkowy ruch samo-
chodów.

Rowerem już wkrótce będzie 
można przejechać też trasą, 
która połączy park przy ul. 
Augustiańskiej z nowym tar-
gowiskiem przy ul. Płońskiej. 

Ścieżka od dworca 
PKP do ronda 
Solidarności

W planach jest wybudo-
wanie nowej przestrzeni typu 
park&ride, tym razem przy 
dworcu PKP Przemysłowym. 
Stamtąd, od ul. Fabrycznej do 
ronda Solidarności poprowa-
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Prezydent ściągnął nowego inwestora

W Ciechanowie powstanie 
fabryka rowerów elektrycznych

Prezydent Ciechanowa Krzysztof 
Kosiński oraz założyciel 
i prezes BZEN Pierre Detry.

dzi trasa dla osób poruszających się 
rowerem. Na jednośladzie będzie można 
dojechać aż na osiedle �Słoneczne�, np. 
na kąpielisko �Krubin� (ulicą Sońską) 
lub do centrum handlowego we Wła-
dysławowie (aleją Unii Europejskiej).

Przedłużenie                  
alei Unii Europejskiej

Ta ostatnia trasa, mająca obecnie 
3 km, zostanie przedłużona od drogi 
krajowej do ul. Przasnyskiej i Grudu-
skiej w związku z rozbudową alei Unii 
Europejskiej. Będzie wiodła przez tereny 
rolne do północnych granic Ciechano-
wa. Jednocześnie poprowadzi płynnie 
ruch rowerowy do ul. Kąckiej, która 
łączy Ciechanów z Opinogórą Górną 
i już posiada pas dla cyklistów.

A.Z.

eprasa.pl 14fb832a14
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Anna Ignatowicz, 
sekretarz Stowarzyszenia 
„Kobiety wspierają Kobiety”, 
organizującego konkurs dla 
KGW z powiatu makowskiego 
„Najlepszy pączek karnawału”:

- Tłusty czwartek to jeden z rado-
śniejszych dni, obchodzimy go hucznie 
i wesoło. Każda z nas uwielbia słodkie 
szaleństwo, ponieważ jest to jedyny 
dzień w roku, kiedy wybaczamy sobie 
zbyt dużą liczbę zjedzonych pączków czy 
innych smakowitych wypieków. Możemy 
nacieszyć się tym, co ograniczymy w trakcie 
postu. W ten dzień zazwyczaj nikt z nas 
nie liczy kalorii. Przy wielu obowiązkach 
zawodowych i domowych rzadko mamy 
czas, aby samodzielnie przygotować 
wypieki na tłusty czwartek. Jednak warto 
poświęcić na to czas. Mamy wtedy pew-
ność użytych składników, braku ulepsza-

Beata Gurzyńska, rodowita 
klaskowianka, przewodnicząca 
Koła Gospodyń Wiejskich 
w Klaskach „Czerwone Korale” 
(gmina Pokrzywnica, powiat 
pułtuski):

- Większości z nas karnawał kojarzy się 
z imprezą taneczną, balem czy maskową 
zabawą, ale jednak nie mniej ważnym sym-
bolem tego, jakże hucznego, okresu jest 
element kulinarny, zwłaszcza ten związany 
z tłustym czwartkiem. Karnawał w tłu-
maczeniu na język polski oznacza �caro� 
� mięso i �vale-� � bywaj zdrów, które 
tłumaczy się jako czas pożegnania mięsa. 
Można przypuszczać, że właśnie z powodu 
żegnania się z mięsem polski karnawał, 
a dokładniej jego ostatnie dni nazywane są 
�mięsopustem� lub częściej �zapustami�. 
Tłusty czwartek początkuje czas żegnania 
się z tłustym jadłem, dlatego też kiedyś 
pączki robiono ze słoniną. Natomiast 

Alicja Gajewska, Radna 
Powiatu Żuromińskiego, 
członkini KGW Rzężawy, 
społeczniczka:

- Tak się składa, że w tym roku orga-
nizujemy bal karnawałowy dla Kół 
Gospodyń Wiejskich właśnie w tłusty 
czwartek. W Zaciszu spotyka się 11 
KGW, 2 stowarzyszenia i Klub Seniora. 
Oczywiście, ze względu na obchodzo-
ne tego dnia święto, na deser zaplano-
waliśmy tradycyjne pączki i faworki. 
Z pewnością będzie tłusto i smacznie!

W moim domu pielęgnujemy trady-
cję. W momencie, kiedy możliwe jest 
spotkanie rodzinne przed lub po tłustym 
czwartku zabieramy się z moją mamą za 
smażenie pączków, a najpierw wyrabiamy 
dokładnie ciasto, ręcznie, jak to kiedyś 

Joanna Wtulich, 
przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich 
Stupszczanki w Stupsku 
(powiat mławski):

- Nie wyobrażam sobie kar-
nawału bez pączków, faworków 
i tego typu wypieków. Nawet jeśli 
ja nie mam czasu na gotowanie 
i smażenie, to moja mama pod-
trzymuje tradycję. Kilka razy, jeśli 
nie kilkanaście razy my wszyscy 
w rodzinie, ja, moje siostry, 
smażymy, pieczemy, i pączki, 
i faworki, bo róże karnawałowe 
nie bardzo. Zawsze jest spór o nadzienie. 
Preferuję pączki bez nadzienia, nie cierpię 
dżemów czy konfitur, za to może być cze-
kolada lub krem. Uwielbiam pączki z kre-
mem pistacjowym, polane białą czekoladą 
od Zielińskiego z Rosario. Polecam je, 
bo to jest poezja smaku. Nic nie przebije 
jednak pączków mojej mamy, która ciasto 

Mówili o tym - w kontekście 25-lecia ist-
nienia samorządów wojewódzkich i 20. 
rocznicy przystąpienia Polski do Unii 
Europejskiej � marszałek Adam Struzik, 

Dzięki finansowemu wsparciu 
z programu Fundusze Europejskie 
dla Mazowsza do Ochotniczych 
Straży Pożarnych w powiecie 
mławskim trafi pięć nowych 
samochodów ratowniczo-
gaśniczych z wyposażeniem. 

Otrzymają je jednostki w Wieczfni 
Kościelnej, Rzęgnowie i Radzanowie 
(średnie) oraz w Strzegowie i Dąbrowie 
(ciężkie). Umowy w tej sprawie podpisali 
marszałek województwa Adam Struzik 
i przedstawiciele beneficjentów na spo-
tkaniu w Wieczfni K. 

Dotacja wynosi w sumie 6,7 mln zł i ma 
pokryć 85 proc. wartości wozów. Brakujące 
kwoty samorządy gminne powinny znaleźć 
we własnych budżetach. Ciężki pojazd 
kosztuje co najmniej 1,5 mln zł. 

wyrób � chruściki, albo, jak kto woli, 
faworki. Kruche, słodkie i także sma-
żone w głębokim tłuszczu przysmaki 

Pyszne pączki z nadzieniem 
z różą, z toffi, karmelem, 
powidłami, marmoladą, 
czekoladą, budyniem... Kruche 
faworki o niepowtarzalnym 
smaku... Zbliża się ulubione 
święto łasuchów. Czy jednak 
wszyscy tak go wyczekują?

Pączki kojarzą nam się raczej z kalo-
rycznymi słodyczami, ale nie zawsze tak 
było. Otóż tradycje związane z tłustym 
czwartkiem sięgają czasów pogańskich, 
kiedy to zajadano się m.in. pączkami 
z ciasta chlebowego ze... słoniną w środ-
ku (Nasi przodkowie w ten sposób świę-
towali odejście zimy i nadejście wiosny. 
Oprócz wspomnianych wytrawnych 

czy i konserwantów, 
a jeżeli ktoś obawia 
się zbyt dużej liczby 
kalorii, może przy-
gotować zdrowszą 
wersję, piekąc pącz-
ki w piekarniku. 
Z wielu karnawa-
łowych ciastek to 
tradycyjne pączki 
są najczęściej wyko-
nywane w domowej 
kuchni, ale istnieje 

wśród nas grupa zwolenników faworków. 
Niezależnie od tego, co przygotowujemy, 
najważniejszy jest czas spędzony razem. 
Wspólne gotowanie to okazja do spotkań, 
szczególnie w dobie internetu, kiedy relacje 
online coraz częściej zastępują bezpośred-
nie kontakty.

Stowarzyszenie �Kobiety wspiera-
ją Kobiety� postanowiło po raz kolejny 
świętować tłusty czwartek z paniami z Kół 

u  nas tego 
dnia koralowe 
gospodynie 
dba ją ,  aby 
tradycji stało 
się  zadość , 
bowiem ludo-
we porzekadło 
głosi, iż kto 
nie zje w tłusty 
czwartek pącz-
ka, temu nie 
będzie się wio-

dło w życiu. Dlatego też od wczesnych 
godzin rannych gospodynie uwijają się 
w kuchni, aby jak najwięcej usmażyć karna-
wałowych przysmaków. A są to oczywiście 
faworki, oponki serowe, kozy i tradycyjne 
pączki, co prawda już nie te ze słoniną, jak 
dawniej, ale równie wspaniałe. Najbardziej 
szykowne to te z nadzieniem z wędzonej 
śliwki. Nie brakuje jednak też tych z nadzie-
niem różanym, jak i zwykłą marmoladą. 
Tego dnia wszystkie smakują wybornie, 

bywało � w misie, 
i nadziewamy je 
marmoladą. Będą 
także oczywiście 
faworki. Do oleju 
zawsze dodajemy 
trochę smalcu. 
Moim zdaniem 
pączki są najlep-
sze własnej roboty, 
świeże i pachnące, 
z wybranym, ulu-
bionym nadzie-
niem.

W  p r a c y , 
zarówno ja, jak 
i moje koleżanki 

i koledzy też będziemy jedli pączki. Wie-
le osób kultywuje tę tradycję. To bardzo 
przyjemne (i smaczne) święto.

kuj

wyrabia ręcznie, 
bo mnie pomaga 
maszyna. Podob-
nie nic nie prze-
bije mojej mamy 
faworków. Lubię 
i jedne, i drugie, 
i chętnie jem nie 
tylko w karnawa-
le. Zainspirowana 
tą sondą zastana-
wiam się, czy nie 
zorganizować 
pieczenia pącz-
ków w naszym 
Kole, jeśli pomysł 
s p o d o b a  s i ę 

dziewczynom. Co do tłustego czwartku, 
u mnie trwa on cały karnawał (śmiech). 
Oczywiście, w tym szczególnym dniu na 
moim stole królują faworki lub pączki. 
I jedne, i drugie zjadam kilogramami 
(śmiech). Mój osobisty rekord wynosi 
osiem pączków w tłusty czwartek. Pozdra-
wiam, szczególnie łasuchów.                IK 

Władze samorządu województwa 
mazowieckiego rozdysponowały z tego 
źródła prawie 250 mln zł na dofinansowa-
nie zakupów 187 samochodów strażackich 
dla OSP w całym regionie. Z tej puli do 

dycją w Polsce i katolickiej części 
Niemiec objadanie się tego dnia nie 
ma żadnych limitów. 

pączków jedli tłuste dania składające się 
głównie z różnego rodzaju mięs. W Pol-
sce dopiero około XVI wieku zaczęto 

Gospodyń Wiejskich i dlatego organizu-
jemy na terenie powiatu makowskiego 
drugą edycję konkursu �Najlepszy pączek 
karnawału�. Finał konkursu odbędzie się 
11 lutego br. o godzinie 12.00 w remizie, 
w miejscowości Głażewo-Święszki, gmina 
Młynarze. Koła mają za zadanie wcześniej-
sze przygotowanie 10 pączków i zapre-
zentowanie ich jury. Nagrodą główną jest 
voucher o wartości 1.000 zł, przewidujemy 
również wyróżnienia i inne niespodzianki. 
Szczegóły uczestnictwa można znaleźć 
na naszym fanpage na Facebooku. Nasze 
Stowarzyszenie podejmuje wiele działań 
prospołecznych, które wpływają m.in. na 
rozwój przedsiębiorczości kobiet na tere-
nach wiejskich. Konkurs to dobra okazja 
do poznania się, wymiany doświadczeń 
oraz nawiązania współpracy między KGW. 
Zachęcamy wszystkie Koła z powiatu 
makowskiego do udziału, a ze swojej strony 
gwarantujemy świetną zabawę.

IK 

a sekret smaku  tkwi w odpowiednio wyro-
bionym cieście, jak i smażeniu z użyciem 
spirytusu. W naszym regionie jeszcze trzy 
dekady wstecz cieszyły się popularnością 
pochody maskaradowe. Wierzono, że im 
barwniej i weselej przejdzie przez wieś taki 
barwny korowód, to tym okazalsze będą 
uprawy. Dziś nieco cichnie ten ciekawy 
zwyczaj, pełen ostatkowych psikusów 
i matrymonialnych podchodów tzw. Pod-
koziołka, dlatego koralowe gospodynie jak 
przystało na strażniczki tradycji i obrzędów 
dbają, aby młode pokolenie poznało tra-
dycję swojego regionu  i obrzędy związane 
z ostatkami i zapomnianym już mięsopu-
stem. W tym celu w karnawale odwiedzają 
najmłodszych w szkołach i przedszkolach, 
prowadząc warsztaty kulinarne, wypieka-
jąc oponki i inne pyszności, opowiadając 
przy tym o dawnych zwyczajach, zarówno 
tłustego czwartku, jak i całego okresu kar-
nawałowego. Kto wie, może uda się nam 
przywrócić również ten zwyczaj z maska-
radą? I królem Mięsopustem?

IK 

podregionu ciecha-
nowskiego pójdzie 

25,9 mln zł (19 pojazdów). 
Tak duża pomoc w doposażeniu ochot-

niczego ruchu strażackiego w specjalistycz-
ny sprzęt przyczyni się do dalszej poprawy 
bezpieczeństwa publicznego w regionie. 

przygotowywać pączki w słodkiej wer-
sji, ale w środku ukrywano orzecha lub 
migdał. Każdy, komu trafił się pączek 
z orzechem miał cieszyć się dostatkiem, 
powodzeniem i szczęściem. 

Oprócz pączków tego dnia ze 
sklepów znika także inny, tradycyjny 

Konrad Wojnarowski � wiceprzewodni-
czący Sejmiku Województwa Mazowiec-
kiego i podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Funduszy i Polityki Regionalnej, radna 
sejmiku Wiesława Krawczyk, Monika 
Tchórznicka � zastępca dyrektora Mazo-
wieckiej Jednostki Wdrażania Programów 

pochodzą z terenów Polski i Litwy 
oraz Niemiec. 

Dzisiejsza wersja tłustego czwart-
ku przypada na ostatni czwartek 
przed wielkim postem. Od tego 
momentu rozpoczyna się ostatni 
tydzień karnawału. Zgodnie z tra-

Unijnych, a także gospodarz tego miejsca, 
wójt Mariusz Gębala.

Prelekcję na temat znaczenia dla Pol-
ski jej akcesji do UE wygłosił ambasador 
Jan Truszczyński. Jego zdaniem nasz kraj 
w minionych 20 latach, korzystając z swo-
bodnego przepływu towarów, usług, pracy 
i kapitału oraz z funduszy pomocowych, 
zanotował niebywały rozwój.

Z kolei aktorzy i strażacy czytali frag-
menty �Konstytucji dla Europy� według 
scenariusza Olgierda Łukaszewicza. 
Ten tekst, inaczej zwany �O wieczny 
pokój między narodami�, składający się 
z 77 artykułów,napisał Wojciech Bogumił 
Jastrzębowski, ceniony przyrodnik, profe-
sor w Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego 
i Leśnictwa, podczas bitwy o Olszynkę 
Grochowską (1831 r.), w której uczestni-
czył jako artylerzysta. Był to apel o to, by 
�wszyscy monarchowie� stali się �stróża-
mi praw� i mienili się �ojcami narodów�. 
Przypomnijmy, że autor tego manifestu 
urodził się w 1799 r. w, oddalonym o kilka-
naście kilometrów od Wieczfni Kościelnej, 
Szczepkowie - Giewartach, a zmarł w 1882 
r. w Warszawie. Był patronem Mazowsza 
2021 roku.                                                  (kj)

Tego dnia wszystkie piekarnie prze-
żywają prawdziwe oblężenie. Od rana 
pączki dostarczane są na zamówienie 
do większych i mniejszych firm, a w 
sklepach są prawdziwe sterty kartonów 
z pączkami i faworkami. Koneserzy 
szukają prawdziwych doznań. Powsta-
ją coraz to nowsze wersje pączków. 
W ubiegłym roku w pow. makowskim 
odbył się konkurs na najlepsze pączki. 
Prawdziwą furorę zrobiły te ozdabiane 
płatkami kwiatów. Najdroższego pączka 
w 2023 roku można było nabyć m.in. 
w Gdańsku za niemal 50 zł. Pączek ten 
był nadziewany kremem pistacjowym 
z polewą z różowej czekolady, oprószony 
płatkami złota. 

Tłusty czwartek to nie tylko dzień 
obżarstwa, ale dzień, w którym bardzo 
często wspominamy lata dzieciństwa, 
zjadanie jeszcze ciepłych pączków, 
przygotowanych przez babcine ręce. 
To także jedno z niewielu świąt w tym 
kraju, których obchody są radosne. 

Zapytaliśmy naszych czytelników, czy 
czekają z entuzjazmem na tłusty czwar-
tek, czy może trzymają linię?             kuj
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Słodko, tłusto i rozkosznie

Tłusty czwartek

Wieczfnia K. Przy okazji prezentacja �Konstytucji dla Europy� 

Pieniądze na zakup wozów strażackich

Prezentacja „Konstytucji dla Europy”Gmina Dzierzgowo otrzyma z Funduszy Europejskich dla 
Mazowsza 1 mln 580 tys. zł na dofinansowanie zakupu 
średniego samochodu ratowniczo-gaśniczego 
z wyposażeniem dla OSP w Rzęgnowie
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Impreza miała miejsce 3 lutego w sali balowej 
hotelu Marco. Jej rolą było uzbieranie funduszy 
na cele statutowe organizacji TPD Koło Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Niepełnosprawnej 
Ruchowo. Jak co roku organizatorką 
wydarzenia była radna miejska, Monika 
Zimnawoda.

Goście bawili się w rytm muzyki zespołu Aster. Grupa 
przypomniała wiele szlagierów, zarówno polskich, jak 
i zagranicznych. Na parkiecie tańczono w rytm przebojów 
takich grup jak Manaam, ABBA czy Ich Troje. Dla gości 
przygotowano również kapelusze i maski karnawałowe, 
w których można było zrobić sobie pamiątkowe zdjęcie.

O godzinie 23 rozpoczęła się licytacja przedmiotów 
ofiarowanych przez darczyńców. Wśród nich znalazły 
się między innymi kolia ufundowana przez pierwszą 

damę, Agatę Kornhauser-Dudę, zaproszenie dla czterech osób na musical 
�40-latek� organizowany przez Teatr Rampa, obrazy namalowane przez 
lokalnych artystów.

Licytację uświetniła obecność aktora Michała Pieli, znanego między 
innymi z serialu �Ojciec Mateusz�. Aktor został poproszony o dopilnowanie, 

by proces aukcyjny przebiegł zgodnie z zasadami. Sam również wziął udział 
w jednej z licytacji, kupując rękawice bokserskie z autografem Krzysztofa 
�Diablo� Włodarczyka.

Licytacja cieszyła się dużym zainteresowaniem, a zabawa trwała do 
późnych godzin nocnych. 

PB
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-10%

Rabat 10% na bilety KM!
Kup bilet okresowy przez aplikację KM i podróżuj taniej!

Przedłużamy promocję  

do 29 lutego 2024!

Złap rabat w apce KM 

i korzystaj z tańszego biletu!

Aplikację KM pobierzesz w sklepie

AppGallery

Płońsk

Bal charytatywny na rzecz dzieci z niepełnosprawnościami
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To co należy uznać za duży 
sukces na koniec ubiegłego 
roku, to jednogłośne uchwalenie 
rekordowego budżetu Gminy 
Ciechanów na 2024 rok. Budżet 
z 50 mln w roku 2023, wzrasta 
do 70 mln w roku 2024, a udział 
wydatków inwestycyjnych 
sięga powyżej 40%. Na 
projekty rozwojowe w 2024 r. 
zamierzamy wydać rekordowe 
ponad 30 mln zł (wobec 10 mln 
w 2023 r. i 3,8 mln zł w 2022 r.) 
� twierdzi Stefan Pawłowski, 
wójt gminy wiejskiej Ciechanów 

- Z chwilą objęcia przeze mnie funkcji 
wójta gminy Ciechanów, 13 marca 2023 
r.   zapowiadałem, że pozyskiwanie fun-
duszy zewnętrznych na rozwój gminy 
będzie dla mnie priorytetem. Tym bar-
dziej, że dotychczas gmina nie była lide-
rem w pozyskiwaniu funduszy. Wszystkie 
nasze działania były skoncentrowane 
na przygotowaniu dobrych projektów 
oraz skutecznym pozyskiwaniu środków 
na inwestycje i projekty rozwojowe - 
zapewnia wójt

Inwestycje                        
w Chruszczewie, 
przebudowa dróg, 
rozbudowa sieci 
wodociągowej

W 2023 r. gmina Ciechanów otrzy-
mała dofinansowanie m.in. na: remont 
ul. Młynarskiej w Chruszczewie, prze-
budowę ul. Słonecznej w Chruszczewie, 
przebudowę drogi Niestum- Przążewo, 
przebudowę drogi Chruszczewo � Gory-
sze oraz drogi Nużewo � Bielin. 

Oprócz dofinansowania na inwestycje 
drogowe, gmina otrzymała dofinan-
sowanie 7 mln zł na rozbudowę sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej na terenie 
gminy. 

Zakup nowego wozu 
strażackiego

Ponadto otrzymaliśmy dofinansowa-
nie na zakup nowego wozu strażackiego 
dla OSP Rydzewo w kwocie ponad 1,3 
mln zł ze środków unijnych, a dzięki 
rekordowej frekwencji w wyborach par-
lamentarnych naszych mieszkańców, 
otrzymaliśmy dodatkowe 2,5 mln zł, 
które spożytkujemy m.in. na remont 
i rozbudowę budynku OSP Modła czy 
remonty świetlic. Otrzymaliśmy jako 
gmina również inne środki w mniejszych 
kwotach, z Samorządu Mazowieckiego 
w ramach dofinansowania funduszy 
sołeckich kwotę 50 tys. zł, kolejne 100 
tys. z FOGR na II etap remontu drogi 
Kownaty Żędowe- Pieńki Niechockie, 
150 tys. na remont świetlicy w Gąskach, 
jak również z WFOŚiGW kwotę ok. 300 
tys. na wymianę opraw i oświetlenia 
na energooszczędne w SP w Gumowie 
i Urzędzie Gminy oraz szereg innych. 

4,6 mln zł z Polskiego 
Ładu

Jeśli chodzi o kluczowe inwestycje 
zrealizowane w 2023 r. to należy wymie-
nić przede wszystkim modernizacje 
SUW w Gumowie. Inwestycja za kwotę 
ponad 4,6 mln zł z dofinansowaniem  
z funduszu Polski Ład w kwocie oko-
ło 3 mln zł. Zrealizowaliśmy również 

oświetlenie ulic i dróg na terenie gminy  
- łącznie 7 zadań za kwotę ok. 1 mln 
zł, a także  inwestycje wodociągowe, tj.  
8 zadań na terenie gminy Ciechanów 
za kwotę ponad 1,2 mln zł. W 2023 r. 
wymieniliśmy oświetlenie na energo-
oszczędne w SP Gumowo i Urzędzie 
Gminy za 300 tys. zł, przeprowadziliśmy 
remont ulicy Młynarskiej w Chruszcze-
wie za kwotę 1 mln zł, drogi Kownaty 
Żędowe � Pieńki Niechockie za 250 tys. 
remont Świetlicy w Gąskach za łączną 
kwotę 300 tys., oraz budowę świetlicy 
kontenerowej Nużewo za 700 tys. zł, 
remont świetlicy Niechodzin za kwotę 
blisko 100 tys. złotych, montaż lamp 
solarnych za kwotę 180 tys. i inne inwe-
stycje w ramach funduszy sołeckich.

Strategia Rozwoju Gminy 
Ciechanów 

To co istotne to zakończyliśmy pracę 
nad Strategią Rozwoju Gminy Ciecha-
nów i została ona uchwalona w 2023 r. 
jako podstawowy dokument określają-
cy kierunki rozwojowe gminy. Ponad-
to w ramach Partnerstwa Miejskiego 
Obszaru Funkcjonalnego Ciechano-
wa, udało nam się wpisać w końcowym 
etapie tworzenia strategii szereg inte-
resujących nas zadań własnych,  jak 
również dopisać gminę do programów 
jako partnerzy. 

Jako przykład podam ambitny pro-
jekt, który udało nam się wpisać do tej 
strategii, a mianowicie rewitalizację 
zabytkowego parku dworskiego w Soko-
łówku. Wcześniej były plany sprzedaży 
lub oddania tego terenu. My uważamy, 
że obiekt ten zasługuje na komplekso-
wą rewitalizację wraz z nadaniem mu 
funkcji kulturalnych, edukacyjnych i spo-
łecznych oraz uczynienie go znaczącą 
lokalną atrakcją turystyczną � uważa 
wójt Pawłowski

Wspomniane wcześniej inwesty-
cje, które otrzymały dofinansowanie 
zewnętrzne wymagają realizacji. Z chwi-
lą otrzymania wszelkich zgód na rozpo-
częcie inwestycji będziemy jako gmina 
przystępować do ich realizacji. Z myślą 
o potrzebach mieszkańców tworzone 
były projekty w zakresie inwestycji 
wodociągowych, które to w niedłu-
gim czasie powinny być zakończone, 
tj. łącznie 13 zadań na terenie gminy. 
Bardzo potrzebna i oczekiwana przez 

mieszkańców Chrusz-
czewa jest przebudowa 
ul. Chruszczewskiej. 
Kolejne przygoto-
wane inwestycje to 
remonty dróg w Kani-
gówku, w Rzeczkach, 
Gąskach, czy też prze-
budowa ulicy Wierz-
bowej i Wrzosowej 
w Pęchcinie oraz dro-
gi Ujazdówek � Rutki 
Głowice. 

Oprócz projektów 
drogowych i wod � 
kan chcemy również 
realizować inne pro-
jekty rozwojowe, takie 
jak budowa placów 
zabaw, świetlic czy też 
boisk szkolnych przy 
SP Gumowo oraz SP 
Chotum. Szkoła Pod-

stawowa w Chotumiu będzie również 
poddana głębokiej termomodernizacji. 
Chcemy zacząć inwestować również 
w szkolnictwo oraz naszych najmłod-
szych i w tym zakresie planowana jest 
budowa przedszkola samorządowego 
wraz z oddziałem żłobkowym.  

Rok wytężonej pracy
Reasumując, rok 2023 to był czas 

przede wszystkim wytężonej pracy, 
nie tylko mojej, ale wielu pracowników 

Urzędu Gminy Ciechanów, którym 
w tym miejscu chciałby serdecznie 
podziękować za zaangażowanie. W tym 
okresie chciałem wykorzystać wszel-
kie możliwości pozyskania środków 
zewnętrznych na inwestycje, w dużej 
mierze się to udało. Myślę, że łączna 
kwota pozyskanych dotychczas środków 
w wysokości 25 mln zł, to jest więcej niż 
w ciągu poprzednich 2 kadencji, najlepiej 
o tym świadczy. 

Był to okres również zmian kadro-
wych i organizacyjnych, głownie 

w obszarze inwestycji. 
Chciałbym podkreślić 
również dobrą współpracę 
z Radą Gminy. Uważam, że 
Gmina Ciechanów zasłu-
guje na wiele więcej. Gmina 
ma bardzo duży potencjał 
rozwojowy, dotychczas nie 
dość wykorzystywany. Dla-
tego obecnie pracujemy nad 
ambitnymi projektami na 
kolejne lata, które uczynią 
Gminę Ciechanów jedną 
z najbardziej atrakcyjnych 
lokalizacji do życia, pracy 
i odpoczynku. Wkrótce 
będę informował o efektach 
naszych działań, a że jestem 
skuteczny to mam nadzieję, 
że udowodniłem już w ciągu 
tych kilku miesięcy pracy na 
stanowisku wójta Gminy 
Ciechanów � obiecuje wójt 
Stefan Pawłowski.

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 6SAMORZĄD6 6 lutego 2024 r.

Rok wytężonej pracy 
- inwestycje w gminie Ciechanów

Budowa świetlicy kontenerowej w Nużewie

Modernizacja Stacji Uzdatniania Wody w Gumowie

Remont świetlicy wiejskiej w Rydzewie

Remont świetlicy wiejskiej w Niechodzinie
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Powstały z siedzibą we Władysławo-
wie Klub Hodowców Gołębi Poczto-
wych �Mazowsze�02� to nowa, bo dzia-
łająca od niespełna roku, organizacja 
na mapie stowarzyszeń zrzeszających 
wielbicieli tych ptaków. Klub powstał 
z inicjatywy działaczy skupionych do 
2023 roku w strukturach Oddziału 041 
Polskiego Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych, przypisanego organiza-
cyjnie do Okręgu Ciechanów PZHGP.

�Decyzja o wyjściu ze struktur 
PZHGP to efekt niezrozumiałych 
decyzji podejmowanych w tym sto-
warzyszeniu, tak na poziomie okręgu, 
jak i władz centralnych� � czytamy na 
stronie organizacji.

Rok działalności
Stosowne decyzje podjęto na zebra-

niu założycielskim 15 kwietnia 2023 r. 
Terenem działania klubu objęto obszar 
województwa mazowieckiego. Preze-
sem został wybrany Andrzej Bogdański, 
a drugim z wiceprezesów (ds. organizacji 

lotów) Marcin Opata. W skład zarządu 
weszli również skarbnik Krzysztof Sko-
rupski i sekretarz Tomasz Wudarczyk.

- W obecnej chwili skupiamy 30
hodowców gołębi pocztowych � mówi 
wiceprezes. Wszyscy wywodzą się 
z PZHGP. Jesteśmy stowarzyszeniem 
zarejestrowanym w ewidencji Starostwa 
Powiatowego w Ciechanowie, a w tym 
roku zamierzamy wystąpić o wpis do 
KRS-u, pod kątem nabycia osobowości 
prawnej. W obecnej chwili działamy na 
bazie dobrowolnych składek, których 
wysokość ustalamy na walnych zebra-
niach. W trakcie tych spotkań przyjmu-
jemy także kosztorys funkcjonowania 
na cały sezon. W oparciu o preliminarz 
realizujemy to, co wspólnie ustalimy 
pod kątem odbywania lotów gołębi 
dorosłych i młodych. Istotne jest przy 
tym założenie, by jego elementy skła-
dowe zabezpieczały koszty wywozu 
gołębi, odbycia lotów objętych planem 
czy choćby koszty utrzymania pojazdu, 
który udało się nabyć dzięki wydatnej 
pomocy dwóch naszych członków. Dys-
ponujemy także specjalistyczną kabiną 
do przewozu gołębi, dającą możliwość 
przewodu 2000 sztuk. Koszt obrącz-

ki rodowej mamy ustalony na pozio-
mie 60 groszy i jest to kwota ustalona 
bezpośrednio przez producenta. Nie 
podnosimy jej ceny, bo nie prowadzimy 
działalności zarobkowej. Wypadkową 
wszelkich ustaleń w obszarze finansów 
jest  założenie, by zgromadzone środki 
pozwoliły na odbycie sezonu lotowego, 
a bilans wyszedł na zero. 
Rozważamy możliwość, 
by podjąć starania pod 
kątem pozyskiwania 
funduszy zewnętrz-
nych na środki higieny 
dla gołębi, zwłaszcza 
ich przewozu i dezyn-
fekcji środków trans-
portowych, bo z roku 
na rok sygnalizowane 
są zjawiska pojawiania 
się pandemii.

Wynik 
nieważny

Jak mówi pan Ire-
neusz, klub stworzony 
został przede wszyst-
kim dla przyjemności 
i realizacji własnych 
zainteresowań oraz dla 
dobra gołębi. 

- Dla nas nie jest
ważny wynik � przeko-
nuje. Gołębie klasyfi-
kuje się na bazie współ-
czynnika wydolności 
lotowej i to naszym 
zdaniem jest błędem. W poprzednim 
związku ustalano, że 50 pierwszych 
na liście gołębi wskazanych było do 
Generalnego Mistrzostwa Polski oraz 
do Intermistrzostwa. Przy większych 
hodowlach powstawał wówczas dyle-
mat wskazywania, typowania tych 
gołębi. Inną kwestią było jednak wkła-
danie na lot większej ilości gołębi, bo 
teoretycznie hodowca miał szansę zdo-
bycia większej ilości konkursów, a każdy 
gołąb rywalizował o tytuł lotnika. Nie 
była to jednak reguła.

Stowarzyszenie zachęca do przystę-
powania w jego szeregi, choć oczywiście 
liczba miejsc nie jest nieograniczona.

- Na rok 2024 złożyliśmy zamówienie 
na 2000 obrączek rodowych � mówi 
Ireneusz Łasiński. - Powyższy wskaźnik 
przekłada się na kwestie organizacyjne 
klubu. W poczet jego członków może 
zostać zatem przyjęta określona ilość 
kandydatów. Oczywistym jest przy tym, 
że nie każdy może zostać przyjętym. 
Decyzje w tej kwestii podejmują organy 
statutowe klubu.

U progu sezonu
Założenia na nadchodzący sezon 

zostały już przyjęte.
- W sezonie zaczynamy nasze gołębie 

dorosłe lotować od 120 km w prostej 
linii do Ciechanowa, a kończymy na 
dystansie 600 km � informuje wicepre-
zes. -  Rozważamy jednak możliwość  
włączenia do rywalizacji lotów powyżej 
700 km, a więc typowych lotów maratoń-
skich. W trakcie sezonu sami doglądamy 
przewozu gołębi  i ich wypuszczania. 
Gołębie zabierane są z punktów wkładań 
usytuowanych w Krajkowie, Gąskach 
i Soboklęszczu. Wiceprezes ds. lotowych, 
w porozumieniu z nami, podejmuje 
decyzję o czasie wypuszczenia stada na 
danym locie.  Warto dodać, że w obec-
nym roku powołaliśmy nowy punkt wkła-
dań na terenie gminy Gołymin. W 2023 
roku nawiązaliśmy współpracę z klubem 
Mazowsze 01 w Wołominie, by wespół 
z tamtejszymi hodowcami odbyć kilka 
lotów krajowych. Zobaczymy jak będzie 
w roku bieżącym.

Tymczasem sezon zbliża się wiel-
kimi krokami. Przybliżmy więc nieco 
jego szczegóły.

- Sezon gołębi dorosłych rozpoczyna-
my w maju, wypuszczając je z bliższych 
miejscowości, w czerwcu i lipcu prze-
chodzimy na tzw. dystans średni, a więc 
gołębie zostaną dowiezione do Szczeci-
na (400 km) oraz do miejscowości Neu-
brandenburg (500 km) i Rostock (570 
km) w Niemczech. Loty w przedziale 
350-400 km zaliczane są do lotów krót-
kich, sprinterskich, to loty tzw. kategorii 
�A�, gdzie dominują gołębie szybkie. Od 
300 do 500 km to tzw. kategoria �B� i jej 
przypisany dystans zwany jest średnim.
Kategoria przypisana lotom jeszcze dal-
szym określana jest mianem �C� (do
700 km) oraz �M� w przypadku lotów
powyżej 700 km. Dla gołębi młodych
plan przewiduje loty na dystansach od
110 do 270 km i planujemy je odbyć
w sierpniu � podkreśla pan Ireneusz.

2000 metrów na minutę
Jak dodaje, przez lata znaczenie 

zmienił się proces oceniania wyników 
poszczególnych gołębi.

- Dla miejscowości, z których odby-
wane są loty, wskazane są dogodne  
miejsca wypuszczenia gołębi oraz nie-
zbędne dla rachmistrza współrzędne 
geograficzne  - mówi. - Działa to na 
zasadzie przekazania rachmistrzowi 
współrzędnych położenia gołębnika 
każdego z hodowców uczestniczą-
cych we współzawodnictwie lotowym 
oraz współrzędnych miejscowości, 
z których odbywany jest dany lot wraz 
z podaniem godziny wypuszczenia sta-
da.  Dane te posłużą potem do sporzą-
dzenia listy konkursowej i jej publikacji 
na stronie internetowej klubu mazow-
sze02.oddzial.com. Pomiar jest bardzo 
dokładny, bo o pozycji gołębia na liście 
konkursowej decydują często sekundy. 
Najlepsze gołębi w dogodnych warun-
kach pogodowych pokonują dystans 
przy szybkości nawet 2000 metrów 
na minutę, w nieco trudniejszych od 
1200 do 1800. Trzeba przy tym dodać, 
że gołąb zanim obierze właściwy kieru-
nek na powrót do gołębnika, pokonuje 
czasem dodatkowe kilometry, zanim 
znajdzie ten właściwy azymut.

Gołąb gołębiowi 
nierówny
A skąd w zasadzie gołębie wiedzą, 

dokąd mają lecieć?
- Gołąb posiada rozbudowany błęd-

nik, znajdujący się za uchem. Wykorzy-
stuje do tego pole magnetyczne Ziemi. 
Gołębie są na nie bardzo wrażliwe. 
W ten sposób znajdują drogę do swo-
jego domu. Dlatego nie każde miejsce 
jest dobre na wypuszczenie stada na 
danym locie, choćby ze względu na 
usytuowanie przekaźników radiowych 
czy telefonicznych, które zakłócają ich 
orientację. Oczywistym i ważnym jest 
zatem fakt, że gołębie winny być przy-
gotowywane do sezonu przez każdego 
z hodowców. Wywozimy je na 20, 30 czy 
50 km w tygodniu i �trenujemy� przed 
sezonem. Podobnie, ale to w zależności 
od możliwości każdego z hodowców, 
wygląda sytuacja w samym sezonie. Ma 
to za zadanie wyrobienia u gołębi pew-
ności i szybkości powrotu do gołębnika. 
W trakcie sezonu korzystamy z różnych 
sposobów, by elementy te wspomagać.  
Wykorzystuje się do tego metodę tzw. 
klasycznego wdowieństwa, gdzie lot 
odbywa wyłącznie samiec, a jego part-
nerka oczekuje na jego powrót, jako sil-
na motywacja do pokonania dystansu 
w możliwie najkrótszym czasie. Funkcjo-
nuje wśród hodowców także tzw. totalne 
wdowieństwo, kiedy wysyłane są na lot 
oddzielnie, a  kiedy wracają stwarza się 
im możliwość przebywania razem.

Okazuje się też, że gołąb gołębiowi 
nie równy.

- Często samice są po prostu szyb-
sze niż samce. Jest to jedna z cech, po 
której dobiera się gołębie. �Nerwus� jest 
dobry raz, dwa, ale potem często nie 
wytrzymuje presji i powiedzmy pozostaje 
na trasie, nie wraca do domu. Są też 
jednak i takie gołębie, które wkładane 
do kosza, zasypiają po 10 minutach � 
dodaje wiceprezes.

W naszej redakcji popieramy ini-
cjatywy tworzone przez ludzi z pasją, 
zrzeszające  osoby o ciekawych zainte-
resowaniach, podejmujące działalność 
hobbystyczną. Zainteresowane osoby 
zachęcamy do  kontaktu z przedstawi-
cielami klubu.

RADOSŁAW KOWALSKI

Gołębiarze
Skąd gołębie wiedzą, dokąd mają lecieć?
- Gołąb posiada rozbudowany błędnik, znajdujący się za uchem.
Wykorzystuje do tego pole magnetyczne Ziemi. Gołębie są na nie
bardzo wrażliwe. W ten sposób znajdują drogę do swojego domu �
mówi Ireneusz Łasiński

Tadeusz Żółtek (z lewej) i wiceprezes 
Ireneusz Łasiński podczas wizyty 
w redakcji TC Mistrz Lotów Gołębi Młodych 2023 Tadeusz Żółtek

Członkowie klubu podczas spotkania w Gotardach po sezonie lotowym
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Rozmowa ze Sławomirem 
Zalewskim,  burmistrzem miasta 
i gminy Nowe Miasto

*Panie burmistrzu, jaka była ta mija-
jąca kadencja dla samorządów?

- Ostatnie lata były dla nas wszystkich 
wyzwaniem spowodowanym pandemią 
koronawirusa, wojną w Ukrainie oraz 
rosnącą inflacją. To były trudne lata pod 
względem kondycji finansowej samorzą-
dów, jednak nasza gmin utrzymała przy-
jęty kierunek zmian i dzięki pozyskanym 
środkom zewnętrznym zrealizowaliśmy 
większość zaplanowanych inwestycji. 
W tym miejscu chciałbym również 
wspomnieć o roku 2022, który w sposób 
szczególny zapisał się na kartach historii 
miasta i gminy w tym roku Nowe Miasto 
uzyskało status miasta. Bardzo dziękuję 
wszystkim mieszkańcom, pracownikom 
i radnym  za zaangażowanie i poparcie 
tej inicjatywy.

*Lata 2019-2023 wyróżniają się 
w Nowym Mieście skalą wysiłku inwe-
stycyjnego.  Co miało na to wpływ?

- Wartość zadań inwesty-
cyjnych w latach 2019-2023 
wynosi ponad 60 mln zł, 
z czego blisko 40 mln zł są 
to środki pozyskane z róż-
nych programów i projek-
tów zewnętrznych, a ponad 
21 mln zł to środki własne. 
Należy zaznaczyć, że jeste-
śmy jedną z najmniejszych 
gmin w powiecie płońskim 
i województwie mazowiec-
kim, a mimo to nasze dzia-
łania przynoszą widoczne 
efekty. Ważne podkreślenia 
jest również, że inwestycje 
realizowane były każdego 
roku mijającej kadencji, 
a nie tylko w końcówce kadencji. Pozy-
skaliśmy również środki na zadania 
w tym i przyszłym roku.

Do końca lipca 2024, na podstawie 
podpisanych umów z wykonawcami 
zostanie m.in. skończona budowa 
i przebudowa drogi Latonice-Janopole, 
w miejscowości Jurzynek, a w Nowym 
Mieście ul. Ludowa wraz z jednostron-
nym chodnikiem, ul. Tylna, ul. Przejazd, 
ul. Tartaczna oraz włączenie ul. Ludowej 
oraz ul. Piastów do drogi wojewódz-
kiej. Na ten cel pozyskaliśmy 5 mln zł. 
Zrealizowana będzie również budowa 
chodnika w Karolinowie.

*Miasto i gmina Nowe Miasto pla-
suje się bardzo wysoko w rankingach 
ogólnopolskich. Co o tym zadecydo-
wało?

- Efekty naszej pracy i odważnych 
decyzji mają rzeczywiście odzwiercie-
dlenie w rankingach ogólnopolskich. 
W rankingu pisma ,,Wspólnota�, 
dotyczącym wydatków inwestycyjnych 
w latach 2018-2020, gmina znalazła się 
na bardzo wysokim, 119. miejscu w kate-
gorii �Gminy Wiejskie� z wynikiem 
1638,74 zł średnich wydatków inwesty-
cyjnych na mieszkańca (sklasyfikowano 
1533 gminy). Natomiast w 2021 roku na 
1523 gminy wiejskie z całego kraju zna-

leźliśmy się na 126. 
miejscu, na 11. miej-
scu jako gmina wiej-
ska w województwie 
mazowieckim i na 2. 
w subregionie cie-
chanowskim.

Wspomnę jeszcze 
o rankingu finanso-
wym opracowa-
nym przez Katedrę 
Finansów Samo-
rządu Terytorial-
nego na podstawie 
danych RIO, w któ-
rym gmina Nowe 
Miasto uplasowała 
się na 139. pozycji 
spośród 1533 gmin 
wiejskich i na 17. jako gmina wiejska 
w województwie mazowieckim

Również w rankingu wykorzysta-
nia środków UE przez samorządy 
w latach 2014-2021 gmina znalazła się 
na 1. miejscu w  powiecie płońskim i 5. 
w województwie mazowieckim. Wydat-
ki ze środków UE w latach 2014-2021 
per capita, według obliczeń ekspertów 
wyniosły 3599,66 zł, co oznacza że 
dla każdego mieszkańca naszej gminy 

pozyskaliśmy i wydatkowaliśmy ponad 
3 tys. zł. 

*Które, pana zdaniem, inwestycje 
w gminie Nowe Miasto zasługują na 
szczególne podkreślenie?

- Każda z inwesty-
cji, chociażby ta naj-
mniejsza, przyczy-
nia się do poprawy 
życia mieszkańców. 
Jednak najważniej-
szą i najbardziej 
kosztowną inwe-
stycją prowadzoną 
przez samorząd 
gminny była budo-
wa oczyszczalni 
ścieków i kanali-
zacji sanitarnej 
w Nowym Mieście. 
Inwestycja była 
współfinansowana 
m.in ze środków 

unijnych za pośred-
nictwem Narodowego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w wysokości ponad 12,5 mln zł Całkowi-
ta wartość inwestycji to niemal 22 mln zł.

Inwestycja ta wywoływała wiele dys-
kusji, ale teraz już wszyscy użytkownicy 
są przekonani, że jest to przedsięwzięcie 
o znaczeniu wręcz historycznym, cho-
ciaż to tylko jeden z etapów rozwoju 
gminy. W następnych latach będziemy 
realizować budowę kanalizacji w  

pozostałej część aglomeracji. Pra-
cujemy właśnie nad przygotowaniem 
projektu i pozostałej dokumentacji. 

Kolejną strategiczną inwestycją 
w naszej gminie jest doprowadzenie 
gazociągu. Przeprowadziliśmy ankietę 
wśród mieszkańców mającą na celu zba-
danie zainteresowania zaopatrzeniem 
gospodarstw domowych w gaz ziemny. 
Polska Spółka Gazownictwa skierowała 
do prac projekt dotyczący budowy sieci 

w miejscowościach: Wólka Szcza-
wińska, Nowe Miasto, Nowe 
Miasto-Folwark i Kadłubówka. 
Gmina Nowe Miasto została 
włączona do programu inwe-
stycyjnego PGNiG. Odbyły się 
spotkania z mieszkańcami w celu 
ustalenia przebiegu sieci gazo-
wej przez teren nieruchomości 
prywatnych. Zostały podpisane 
stosowne umowy zobowiązują-
ce do ustanowienia służebności 
przesyłu. Projekt głównej sieci jest 
gotowy, a rozpoczęcie realizacji 
przewiduje się jeszcze w tym roku. 
Ponadto przeprowadziliśmy lub 
jesteśmy w trakcie przebudo-
wy wielu dróg i ulic w gminie 
i samym Nowym Mieście. Są to 
również wielomilionowe nakła-
dy finansowe, których realizacja 
była możliwa dzięki pozyska-

niu dofinansowań 
zewnętrznych. Warto 
również podkreślić, że 
od kilku lat jako jedyni 
w powiecie płońskim 
uruchomiliśmy i od 
kilku lat realizujemy 
przewozy pasażerskie 
z dofinansowaniem ze 
środków Funduszu 
Rozwoju Przewozów 
Autobusowych o Cha-
rakterze Użyteczności 
Publicznej w ramach 
umowy z Mazowieckim 
Urzędem Wojewódz-
kim w Warszawie.

*Funkcję wójta, 
a teraz burmistrza sprawuje pan już 
ponad 13 lat, ale z samorządem jest 
pan związany dłużej...

- Na stanowisko wójta zostałem 
wybrany przez mieszkańców 10 grud-
nia 2010 roku, a burmistrzem zostałem 
w 2022 roku po nadaniu praw miejskich. 
Powiem szczerze, że nawet nie wiem, 
kiedy te lata minęły. Ale był to czas 
wypełniony ciężką, codzienną pracą dla 
naszego samorządu. W październiku 
ub.roku minęło 25 lat mojej pracy samo-
rządowej. W 1998 roku zostałem wybra-
ny do rady gminy, przez 10 lat pełniłem 
funkcję dyrektora szkoły oraz byłem rad-
nym rady powiatu i członkiem zarządu 
powiatu płońskiego. Przez wszystkie 
te lata mogłem zdobywać bezcenne 
doświadczenie w pracy samorządowej 
oraz spotkać wielu pozytywnych ludzi. 

*Jest pan z wykształcenia history-
kiem. Co zdaniem pana było ważne 
w historii Nowego Miasta?

- Od dziecka pasjonowałem się 
historią, również dziejami naszej małej 
ojczyzny. Będąc nauczycielem historii 
zawsze poświęcałem jedne z pierwszych 
zajęć w danym roku szkolnym na plene-
rową lekcję poświęconą dziejom lokal-
nym. Stąd też moja pomoc w wydaniu 
książki o historii miejscowości z terenu 

naszej gminy, zwłaszcza ludziom, którzy 
ją kształtowali.

Nowe Miasto przez szereg lat odgry-
wało ważną rolę w życiu Mazowsza. 
O jego randze świadczyły niewątpliwie 
funkcje, jakie przyszło mu pełnić na 
przestrzeni wieków. Przypuszcza się, 
że szybki rozwój naszej miejscowości 
rozpoczął się za czasów księcia mazo-
wieckiego Siemowita III około 1370 r., 
kiedy to nastąpił podział administracyj-
ny państwa na ziemie i powiaty. 

W 1398 roku po raz pierwszy wymie-
nia się Nowe Miasto w administracji 
książęcej. Nazwa wskazuje na ośrodek 
miejski, jednak takim jeszcze formal-
nie nie był. Był natomiast ośrodkiem 
powiatowym. W okresie rozkwitu powiat 
nowomiejski liczył ponad 800 km.kw., 
a w jego granicach znajdowały się m.in. 
Pułtusk, Nasielsk i Serock. 

W 1420 r. Książę Janusz I Starszy 
nadał Nowemu Miastu  prawo miejskie 
chełmińskie oraz herb z wizerunkiem 
swojego patrona, św. Jana Chrzcicie-
la. W podziemiach naszego kościoła 
spoczywa księżna Barbara (ok. 1429-
1492), księżniczka kijowska, żona 
księcia mazowieckiego Bolesława IV, 
która zakończyła budowę świątyni 
i ostatnie lata swojego życia spędziła 
w Nowym Mieście. W 2014 roku oficjal-
nie odsłonięto  tablicę nagrobną księżnej 
Barbary. Dynamiczny rozwój naszej 
miejscowości był niestety hamowany 
przez liczne pożary całej miejscowości, 
potop szwedzki, wojnę północną, wojny 
napoleońskie (ciekawostką jest fakt, że 
dzień Bożego Narodzenia 1806 roku 
Cesarz Francuzów wraz ze sztabem spę-
dził właśnie w Nowym Mieście), represje 
po powstaniach narodowych oraz I i II 
wojny światowe.

*Jak układa się współpraca samo-
rządu z instytucjami i organizacjami 
społecznymi? 

- Najbliższej współpracujemy z OSP. 
Współpraca z naszymi druhnami i dru-
hami układa się bardzo dobrze, pra-
gnę złożyć serdeczne podziękowania 
wszystkim strażakom z terenu miasta 
i gminy za ich trud, poświęcenie, za 
zapewnienie bezpieczeństwa naszym 
mieszkańcom. Cieszę się, że gmina 
Nowe Miasto może wspomagać nasze 
jednostki OSP, praktycznie cały koszt 
ich funkcjonowania ponosi samorząd 
gminy. Dokonywane są niezbędne zaku-
py sprzętu i wyposażenia, czy remonty 
obiektów poszczególnych jednostek. 
Cieszy zakup nowych średnich samo-
chodów ratowniczo-gaśniczych dla 
OSP Nowe Miasto i OSP Latonice oraz 
przekazanie z rezerwy Mazowieckiego 
Komendanta Wojewódzkiego PSP śred-
niego samochodu ratowniczo gaśnicze-
go dla OSP Karolinowo. Zakupiono 
również nowy pojazd UTV Ranger 1000 
dla jednostki OSP w Nowym Mieście. 
Ogółem wartość zadań  w tym zakre-
sie wyniosła ponad 2,3 mln zł, z czego 
dofinansowania stanowiło 1,7 mln, 
a środki własne niespełna 600 tys. zł. 
Na ekwiwalent za działania ratownicze, 
ćwiczenia oraz szkolenia przeznaczono 
niemal 112 tys. zł.

*Samorządność w Polsce ma już 
ponad 30 lat. Jakie były jej początki 
w gminie Nowe Miasto?

- Wybory 27 maja 1990 były pierwszy-
mi w pełni wolnymi wyborami w powo-
jennej historii Polski, nie ograniczały ich 
żadne dodatkowe warunki, w odróż-
nieniu od częściowo wolnych wyborów 
4 czerwca 1989 roku. Były więc waż-
nym wydarzeniem w historii polskich 
samorządów. Również dla mieszkańców 
naszej gminy były niezwykle istotne, 
ponieważ w miejsce istniejącej w okresie 
PRL rady narodowej, mieli możliwość 
wolnego wyboru swoich reprezentantów 
do rady gminy o szerokim zakresie kom-
petencji, w tym wybór wójta niezależne-
go od władzy centralnej. Myślę, że z tymi 
zadaniami i wyzwaniami w Nowym Mie-
ście poradziliśmy sobie przez te minione 
lata całkiem dobrze.

Pragnę w tym miejscu serdecznie 
podziękować wszystkim mieszkańcom, 
wójtom, radnym rad gminy, sołtysom 
i pracownikom samorządowym, którzy 
przez te lata pracowali na rzecz naszej 
�małej ojczyzny�. 

Rozmawiał BC
 

Oczyszczlnia

OSP Karolinowo

OSP Latonice

OSP Nowe Miasto
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Każda inwestycja 
przyczynia się 
do poprawy życia
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* Proszę przybliżyć swoją drogę 
do miejsca, w którym obecnie się 
pani znajduje.

- Nie lubię mówić o sobie, wolę 
o muzeum [śmiech � przyp. red.]. 
Pracuję tu od 2015 roku, dzięki cze-
mu miałam przyjemność pracować 
z poprzednim, wieloletnim dyrektorem 
� panem Romanem Kochanowiczem. 
Był świetnym szefem i wizjonerem, a do 
tego jest wspaniałym człowiekiem. Dziś 
kroczymy obraną przez niego ścieżką 
rozwoju muzeum. Wielu z nas pamięta, 
jak opinogórskie muzeum wyglądało 
przed 20 laty � były tylko dwa obiekty, 
w których zlokalizowano ekspozycje 
(Pałacyk i Oficyna), a teraz jest ich pięć. 
Dwór Krasińskich zbudowany został 
po stu latach według oryginalnego 
projektu prof. Józefa Gałęzowskiego 
- w miejscu, gdzie stał stary dwór drew-
niany - dziś pełni funkcje ekspozycyjne 
dla galerii malarstwa XIX-wiecznego. 
Zebraliśmy zabudowania folwarczne 
w jednym miejscu, gdzie prezentujemy 
ekspozycje powozów i europejskich tra-
dycji polowań konnych, a także znajdują 
tam się sale edukacyjne. Powstała oran-
żeria, która pełni funkcje koncertowe, 
teatralne, konferencyjne,  jest też w niej 
nowoczesna ekspozycja multimedialna. 
Pan dyrektor marzył, by stworzyć też 
projekt inny niż wszystkie, który będzie 
miał wymiar duchowy, chciał upamiętnić 
Zygmunta Krasińskiego stworzeniem 
krypty wieszcza w opinogórskim koście-
le. Dziś w miejscu spoczynku poety stoi 
pomnik nagrobny wykonany według 
projektu Stanisława Romana Lewan-
dowskiego. Te wszystkie działania nie 
byłyby oczywiście możliwe, gdyby nie 
wsparcie inicjatyw i przekazane środki 
przez samorząd województwa mazo-
wieckiego, który jest organem prowa-
dzącym nasze muzeum oraz środki 
pochodzące z funduszy unijnych. Nasza 
wspólna praca pozwoliła wytyczyć dro-
gę, którą muzeum w najbliższych latach 
powinno podążać.

* Czy trudno było �wejść w buty� 
Romana Kochanowicza?

- Nigdy nie rozpatrywałam tego 
w takich kategoriach. Zasługi pana 
dyrektora są tak wielkie, że trudno jest 
mieć adekwatne do nich i równie bogate 
plany. Ogromnym atutem muzeum jest 
zespół pracowników, który doskona-
le rozumie potrzeby i cele muzealne, 
chętnie podejmuje się każdego zadania 
w naszej działalności. Mnie jest o tyle 
łatwiej, że pracując w tym miejscu przez 
blisko dziesięć lat wspólnie ustaliliśmy 
założenia, które obecnie realizujemy.

* A jakie to założenia?
- Muzeum Romantyzmu w Opino-

górze podczas prac nad obecnie obo-
wiązującą strategią rozwoju, zgodną 
z przyjętą przez sejmik województwa 
strategią rozwoju kultury w wojewódz-
twie mazowieckim, określiło misję, 
pozostającą w zgodności z zadaniami 
statutowymi, która brzmi następująco: 
gromadzimy, przechowujemy, doku-
mentujemy i eksponujemy dobra kultury 
w zakresie romantyzmu, włączając w te 
działania każdego. Chcemy realizować 
naszą wizję, by Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze było miejscem w pełni 
oddającym idee romantyzmu, kom-
pletnym � szanującym dziedzictwo 
i otwartym na współczesne potrzeby. 
Uczestnicząc przed laty w konferencji 
Stowarzyszenia Muzealników Polskich 
�Miejsca - nie miejsca?� dyskutowaliśmy 
o tym, czy muzeum może być tak zwa-
nym �trzecim miejscem� według teorii, 
której autorem jest amerykański socjolog 
Ray Oldenburg, czyli takim, do które-
go jako pierwszego poza pracą, szkołą 
i domem kierujemy swoje kroki, by spę-
dzić tam swój cenny czas wolny. Żeby 
muzeum stało się takim miejscem ustali-
liśmy, że musimy być miejscem komplet-
nym i poza �ucztą dla ducha� oferować 
także �ucztę dla ciała�. Pragniemy, aby 
nasze muzeum było miejscem interesu-
jących spotkań dla każdego, niezależnie 
od wieku, światopoglądu, zainteresowań 
i możliwości. Chcemy w sprzyjających  
warunkach prowadzić dialog o histo-
rii i o sprawach współczesnych, będąc 
otwartym na formę i kształt spotkań 
dyktowanych przez aktualne potrze-
by społeczne. A warunki takie mamy 

� w otoczeniu 
niezwykłego, 
zabytkowe-
go ponad 
22-hektaro-
wego parku 
z wolierami, 
w których żyją 
różne gatunki 
ptaków, gdzie 
mieszkają konie, 
znane naszym 
gościom, jeśli 
korzystali z ofer-
ty hipoterapeu-
tycznej, w otoczeniu 
ponad 2000 drzew, 
pięciu stawów, 
a przede wszystkim 
wśród eksponatów 
przypominających 
piękny, choć trudny, okres XIX w. 
z bogatym programem edukacyjnym, 
koncertowym, teatralnym. Z komplet-
ną ofertą, która zapewni atrakcje dla 
odbiorcy w każdym wieku i pozwoli na 
dłużej się u nas zatrzymać, kusząc także 
rzadko spotykaną w takich instytucjach 
własną gastronomią i proponowanymi 
w niej daniami domowej kuchni, niektó-
rymi według starych receptur. 

* Jak oceniła by pani ten ostatni 
rok � pierwszy w roli dyrektora? Stra-
tegię kontynuacji, autorskie działania 
� co udało się zrobić, co można uznać 
za sukces?

- To był rok realizacji planów, które 
wypracowaliśmy, kiedy dyrektorem był 
pan Roman Kochanowicz. Myślę, że był 
to bardzo owocne miesiące. Zakończy-
liśmy projekt, w ramach którego doko-
naliśmy inwentaryzacji i konserwacji 
prawie połowy naszego drzewostanu 
- na rok 2024 planujemy kolejną część � 
oraz remontu alejek parkowych. Projekt 
obejmował także konserwację ośmiu 
zabytkowych nagrobków na cmentarzu 
opinogórskim, które dołączyły do tych 
poddanych konserwacji w 2018 roku, co 
czyni obecnie opinogórską nekropolię 
jedną z najbardziej zadbanych w kraju. 
Bardzo się cieszę, że dzięki środkom 
pozyskanym z budżetu samorządu woje-
wództwa zakupiliśmy obraz Wojciecha 
Kossaka �Zdobycie ostatniej baterii 
w wąwozie Somosierry�. Poddaliśmy 
konserwacji zachowawczej również nasz 
zabytkowy fortepian �Żyrafę� - jedyny 
instrument tego rodzaju koncertujący 
w kraju (w końcówce roku odbył się 
na nim koncert). Powstała pracownia 
edukacji, do której trafiły stroje wier-
nie odwzorowane na strojach z epo-
ki. Za pozyskane środki zakupiliśmy 
też zestawy do kaligrafii. Wydaliśmy 

album, który jest wędrówką po 
kościołach fundacji Krasińskich 

na Mazowszu i Podlasiu. Mamy 
także nowe systemy sygnalizacji 
włamania i napadu, bo przecież 
w muzeum bezpieczeństwo jest 
bardzo ważne. Wykonaliśmy pro-

jekty i będziemy realizować inwe-
stycje w celu dostosowania muzeum 
dla osób z niepełnosprawnościami. 
Otrzymaliśmy w drodze darowizny od 
starostwa nieruchomość, w której już 
wkrótce będzie znajdować się sklepik 
muzealny. Te odzyskane tereny za bramą 
muzealną kiedyś stanowiły część zespołu 
pałacowo-parkowego, bo trzeba nad-
mienić, że to co dzisiaj mamy, to tylko 
część dawnego majątku Krasińskich. 

* Sporo jak na jeden rok. Można 
więc założyć, że kolejne plany są rów-
nie wielkie?

- Z pewnością spotkaliście się 
państwo z naszą koncepcją budowy 
Międzynarodowego Ośrodka Eduka-
cji i Dziedzictwa Kulturowego, który 
miałby skupiać instytucje krzewiące idee 
epoki romantyzmu z całej Europy celem 
wspólnych badań i wspólnej działalno-
ści. To ogromna inwestycja, ale obec-
nie planujemy wykonać dokumentację 
projektową i małymi krokami mamy 
nadzieję zbliżać się do tego celu. Przy 
ulicy Norwida jest zlokalizowany nas 
obiekt, tzw. rządcówka, wpisana do reje-
stru zabytków, gdzie planujemy stwo-
rzyć ośrodek badań nad mazowieckimi 
stowarzyszeniami, wspólnie z Ciecha-
nowskim Towarzystwem Naukowym. 
Podpisaliśmy umowę z Narodowym 
Funduszem Ochrony Środowiska na 
termomodernizację budynku oficyny. 
Aby rozkwitła u nas turystyka week-
endowa, chcemy wyodrębnić w istnie-
jących obiektach przestrzenie, które 
będzie można wynająć. Czekamy także 
na zmianę planu zagospodarowania 
przestrzennego, aby wybudować zada-
szony lonżownik i móc wprowadzić 
całoroczne zajęcia hipoterapeutyczne. 
Drugi rok z kolei podczas Nocy Muzeów 
gościł u nas z przedstawieniem plene-

rowym Teatr Dramatyczny z Płocka - 
najpierw była to �Balladyna�, a w roku 
ubiegłym �Damy i huzary�. Ogromny 
entuzjazm, z jakim państwo przyjęli te 
wydarzenia, stał się to dla nas inspiracją 
do stworzenia amfiteatru, aby teatry 
mogły odbywać  się w plenerze nieza-
leżnie od pogody, szukamy właściwej ku 
temu przestrzeni. Planujemy uzupełnić 
Aleję Romantyków o rzeźbę w pierwszej 
kolejności Aleksandra Fredry, a potem 
Wincentego Pola i Maurycego Moch-
nackiego. Ma powstać także Aleja 
Postaci z utworów Zygmunta Krasiń-
skiego, a rozpocząć chcielibyśmy od 
Irydiona. Nieopodal oficyny zamie-
rzamy posadowić obelisk z rysunku 
wieszcza, który naszkicował go ku czci 
szwoleżerów. Nasze plany merytoryczne 
na lata następne to gromadzenie zbio-
rów, poszerzaniu oferty eksponatów 
stanowiących naszą własność. Badamy 
rynek, pozyskujemy środki na zakup 
i konserwację obiektów wzbogacających 
muzealne zbiory. W następnych latach 
chcemy znacząco poszerzyć kolekcję 
dzieł sztuki. Założeniem naszym jest 
stworzenie w salach we Dworze Kra-
sińskich wystawy pt. �Romantyzm pol-
ski�, na której będą eksponowane dzieła 
malarstwa polskiego (na początek póź-
niejszy romantyk � mistrz Jan Matejko, 
którego dzieła będziemy prezentować 
już w roku bieżącym, a potem też dzieła 
wcześniejszych romantyków takich jak 
Piotr Michałowski czy Walenty Wańko-
wicz, aż po Artura Grottgera), a także 
rzeźby i książki z epoki.

* Niedługo będziecie świętować 65. 
urodziny�

- Dokładnie w 150. rocznicę nada-
nia dóbr opinogórskich Wincentemu 
Krasińskiego, który był szwoleżerem 
Gwardii Napoleona i w podziękowaniu 
za wierną i oddaną służbę otrzymał te 
włości, otwarto nasze muzeum. Był to 
rok 1961. Początkowo muzeum mieściło 
się tylko w Pałacyku. Taka dygresja histo-
ryczna - pierwsza wzmianka o pałacyku 
pochodzi z listu Zygmunta z 1828 roku, 
więc musiał wtedy być już budowany, 

a wykończony był na pewno w 1843 
roku, ponieważ był prezentem ślub-
nym dla Zygmunta Krasińskiego i jego 
żony Elizy z Branickich, która zresztą 
zachwyciła się jego wyglądem, nazywa-
jąc go �małym klejnotem�. 65. urodziny 
będziemy świętować w 2026 r. Mamy 
nadzieję, że do tego czasu zrealizuje-
my większą część z naszych założeń na 
najbliższe lata. Na marginesie, w 2028 
roku, kiedy wypada 185. rocznica wesela 

Zygmunta i Elizy, planujemy 
szczegółowe odtworzenie 
tych wydarzeń. To wido-
wisko odbyć by się miało 
w naszym w parku.

* Czy romantyzm to 
dobry �produkt� na dzi-
siejsze czasy?

- Ostatnie lata dla roman-
tyzmu były cudowne, od 
roku Cypriana Kamila Nor-
wida poprzez rok roman-
tyzmu polskiego, czy też 

rok Aleksandra Fredry, dzięki czemu 
możliwości pozyskiwania środków były 
duże. Romantyzm jest dobry na każdy 
czas, ponieważ to epoka, z którą wiąże 
się wiele wartości wciąż aktualnych, 
jak chociażby patriotyzm. O wielkości 
romantyzmu świadczy to, jak wielu 
artystów w późniejszych epokach do 
niego nawiązuje, szukając inspiracji i je 
znajdując. W roku ubiegłym w muzeum 
mogliśmy obejrzeć prace artystów 
współczesnych, dla których inspiracją 
był właśnie romantyzm. Każdy w tym 
bogatym świecie wartości znajduje 
coś dla siebie i dlatego romantyzm żyć 
będzie wiecznie. Wszystkie działania 
naszych wielkich romantyków z pew-
nością miały ogromny wpływ na bieg 
historii i pozwoliły nam się znaleźć 
w obecnej sytuacji.

* Czym charakteryzuje się zimowa 
oferta muzeum?

- Jeśli chodzi o wydarzenia kulturalne 
to ten rok rozpoczęliśmy Koncertem 
nr 626 pt. �Romantyczne brzmienia 
i konotacje�, w ramach cyklu koncer-
tów odbywających się u nas w każdą 
drugą niedzielę miesiąca. Tradycyjnie już 
dzieci od 5. do 12. roku życia w ramach 
półkolonii �Romantycy są wśród nas�, 
mogły korzystać z warsztatów twór-
czych, lekcji muzealnych, zwiedzania 
ekspozycji, a także aktywności świeżym 
powietrzu. Bardzo chcemy, aby było to 
miejsce rodzinne, dlatego proponujemy 
Rodzinne Niedziele. Zaplanowaliśmy, 
aby patronem każdego takiego wyda-
rzenia był malarz, pierwszym był Jan 
Matejko. W lutym zapraszamy na kolej-
ny koncert, spotkanie dla rodzin z dzieć-
mi, a także na Salonik Elizy. W marcu, 
oprócz comiesięcznych wydarzeń, 
zapraszamy na Teatr Jednego Aktora. 
No i oczywiście niezmiennie zachęca-
my do zwiedzania naszych obiektów 
� w tym roku po raz pierwszy można 
albo wykupić bilet na zwiedzanie całe-
go zespołu pałacowo-parkowego, albo 
też pięciu niezależnych ekspozycji. Park 
jest otwarty codziennie, a ekspozycje od 
wtorku do niedzieli.

* W kilku słowach więc, Pani wizja 
muzeum to...

- �muzeum jako miejsce szczęśliwe. 
Na dorocznych konferencjach muzealni-
ków podejmujących temat muzeoterapii, 
prezentowano pogląd, że przebywanie 
wśród dzieł sztuki może mieć bardzo 
pozytywne  oddziaływanie terapeutycz-
ne, możemy stać się tu szczęśliwi.  Nasze 
Muzeum � dom, w którym mieszkają 
Muzy, i taki w którym jesteśmy też My 
� cała muzealna społeczność � może 
być miejscem szczęśliwym. To już od 
nas samych w dużej mierze zależy. A jeśli 
będziemy mieć nasz Dom Muzealny 
szczęśliwy to Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze stanie się obecne w prze-
strzeni publicznej nie tylko Opinogóry, 
Mazowsza, Polski, ale również Europy, 
a nawet dalej idąc � świata.

Rozmawiał 
RADOSŁAW KOWALSKI
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Muzeum Romantyzmu w Opinogórze 
� miejsce szczęśliwe

Rozmowa z Moniką Salamon-Miłoboszewską, 
dyrektor Muzeum Romantyzmu w Opinogórze. 
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* Zna pan problemy dotyczące ludzi 
starszych, bo przeważnie tacy stają się 
podopiecznymi domów opieki społecz-
nej. Co można zrobić, aby ulżyć ciężkiej 
doli osób starszych, samotnych, często 
bezradnych? 

- Osoby, które czują się na tyle dobrze, 
aby wychodzić z domu są w dobrej sytu-
acji. Mają różnego rodzaju możliwości 
� spotkania towarzyskie, kulturalne, 
ruchowe. Jednak są też osoby, które 
pozostają w domu, a co gorsza w łóż-
ku. Tu potrzebna jest bardzo pomoc 
społeczna. Jeżeli ktoś do nas trafi, 
zapewniamy wszelką pomoc. Mamy 
opiekunki, które ubierają, myją, karmią 
osoby, które tego wymagają. Mamy 
panie, które sprzątają. Zatrudniony 
jest kapelan i psycholog. Zatrudnieni 
są pracownicy socjalni, którzy pomagają 
załatwiać wszelkiego rodzaju sprawy 
urzędowe. Dysponujemy samochodem 
przystosowanym do przewozu osób 
niepełnosprawnych. Nasze działania 
są ukierunkowane na osoby, które nie 
radzą sobie w środowisku.

* Proszę powiedzieć ilu macie pod-
opiecznych i w jakim wieku? 

- W tej chwili w naszym DPS miesz-
kają 93 osoby w różnym przedziale wie-
kowym, ponieważ dom jest dla osób 
w podeszłym wieku i dla osób przewle-
kle somatycznie chorych. Najmłodszy 
z podopiecznych ma 33 lata, a najstarszy 
97 lat. Maksymalnie jesteśmy w stanie 
opiekować się 105 osobami. Był taki 
czas, że mieliśmy pełne obłożenie. Teraz 
jest sytuacja taka, że są potrzeby w śro-
dowisku, a my mamy wolne miejsca. Nie 
mnie oceniać dlaczego. Zapewne główną 
rolę odgrywają tu finanse.

* Jakie są warunki dla pensjona-
riuszy? 

Pokoje są jedno i dwuosobowe. Posia-
damy 84 mieszkania (74 jednoosobo-
we i 10 dwupokojowych). Pokój jest 
wielkości 16 m kwadratowych, do tego 
przedpokój, z łazienką, balkonem, tele-
fonem z bezpośrednim połączeniem na 

zewnątrz. Są też dwupokojowe mieszka-
nia dla małżeństw. Dom jest strzeżony. 
Jeżeli ktoś wyjeżdża na urlop, zamyka 
mieszkanie, które jest pod dobrą opieką. 
Na terenie domu mamy własny skle-
pik, który oferuje mieszkańcom różne 
produkty, a jeżeli ktoś chce i może, to 
w pobliżu są dostępne sklepy. Robimy 
wszystko, aby mieszkańcy mieli ułatwie-
nia i pomoc w każdej sytuacji. Zawsze 
jednak podkreślam, że najważniejsza 
jest serdeczność człowieka do człowieka. 
Staram się o to przez całe swoje życie 
zawodowe, aby ta serdeczność pracow-
ników do mieszkańców była. Chodzi 
o właściwe odnoszenie się pracowników 
i podmiotowe traktowanie mieszkańców. 

* Oddanie osoby potrzebującej 
pomocy do domu pomocy społecznej 
to częsty dylemat rodzin. Co zatem jest 
sensowniejsze, umieszczenie takiej oso-
by w domu opieki czy podejmowanie 
prób opieki samodzielnej? 

- Ludzie często boją się opinii społe-
czeństwa. Według wielu osób podjęcie 
decyzji o zamieszkaniu członka jego 
rodziny w domu pomocy społecznej, jest 

* Kto jest organem prowadzącym 
nasz DPS?

- Jest to powiat i starosta ciechanow-
ski. Natomiast merytoryczny nadzór 
sprawuje wojewoda, który raz w roku 
lub co dwa lata przeprowadza kontrolę 
działalności placówki. Dotyczy to kadry, 
warunków, czystości itd. zgodnie z usta-

wą o pomocy społecznej oraz rozporzą-
dzeniem o domach pomocy społecznej.

* Czy starosta odwiedza placówkę?
- Tak odwiedza. Jesteśmy w stałym 

kontakcie ze starostwem i w ścisłej 
współpracy. Zaraz po powołaniu nowe-
go starosty pan Andrzej Kaluszkiewicz 
odwiedził nasz dom i szczegółowo inte-
resował się naszymi działaniami.

* Jak długo zarządza pan �Kom-
batantem�?

- Od 2004 roku, czyli za chwilę będzie 
to 20 lat. To czas, w którym zdołałem 
się wiele nauczyć o potrzebach ludzi 
starszych i tych, którzy przebywają 
w placówce. Bardzo rozważnie pro-
wadzę dobór nowych pracowników. 
A ponieważ zgłaszają się do nas rów-
nież osoby młode, chętne do pracy, więc 
podjęcie decyzji o zatrudnieniu wymaga 
dużej odpowiedzialności.

* Wśród pensjonariuszy zdarzają się 
osoby utalentowane. Czy mają jakieś 
zajęcia, spotkania kulturalne, jakie 
są inne atrakcje?

- To szczególnie ważne zadanie, 
a mamy w tym duże doświadczenie 
i szerokie możliwości. Osoby uzdolnione 
plastycznie, muzycznie, literacko mogą 
rozwijać swoje zainteresowania. Jest to 

Rozmowa z Dariuszem Marchlewskim, 
dyrektorem Domu Pomocy Społecznej �Kombatant� 
w Ciechanowie

Ulżyć ciężkiej doli 
osób starszych

pozbyciem się takiej osoby. Często jed-
nak jest to jedyne i najlepsze rozwiąza-
nie. To troska o osobę bezradną, chorą. 
Podjęcie decyzji o zamieszkaniu w DPS 
daje jedyną możliwość przyzwoitego 
i godnego życia. Kadra przygotowa-
na do czynności opiekuńczych potrafi 
profesjonalnie zająć się osobą chorą, 
a z tym często mają kłopoty nawet naj-
bardziej oddani bliscy. Nikt nie powinien 
mieć tzw. wyrzutów sumienia, ponieważ 
zapewnił całodobową i kompleksową 
opiekę dla bliskiej osoby. Nic również 
nie stoi na przeszkodzie aby odwiedzać 
bliskich w naszym domu.

* Jak wygląda finansowanie pobytu 
w DPS Kombatant? 

- W obecnej chwili odpłatność 
wynosi 5495 złotych. Nie każdy jest 
w stanie poradzić sobie z tą płatnością. 
W pierwszej kolejności 70% dochodu 
płaci mieszkaniec, w następnej kolejności 
do alimentacji zobowiązane są dzieci, 
a jeśli dzieci są niewydolne finansowo 
lub mieszkaniec jest bezdzietny, koszty 
pokrywa gmina, z której pochodzi. W tej 
chwili na 93 osoby, które zamieszkują 
u nas, z pełną odpłatnością mieszka 5 
osób. Pełnej, tzn. płaci mieszkaniec lub 
rodzina. Za pozostałych mieszkańców, 
do pełnego kosztu utrzymania dopłaca 
gmina, z której pochodzi zaintereso-
wany.

ważne i potrzebne. Proponujemy pod-
opiecznym różnego rodzaju spotkania 
z ciekawymi osobami, spotkania okolicz-
nościowe, zabawy, wycieczki turystycz-
no-krajoznawcze i inne. Dbamy o to, 
aby nasza oferta była zróżnicowana, 
wówczas każdy mieszkaniec ma moż-
liwość wyboru interesującej go formy 
spędzania czasu wolnego.

* Czy macie jakieś potrzeby kadro-
we? 

- W tej chwili najważniejsze byłoby 
zatrudnienie pielęgniarki. Niestety na 
naszym rynku pracy pozyskanie pielę-
gniarki za płacę, którą oferuje pomoc 
społeczna nie jest łatwe. Pielęgniarka 
wraz z opiekunkami w domu pomo-
cy społecznej w porze nocnej ma pod 
opieką ponad 90 osób. Odpowiada za 
całość dyżuru, ponieważ nie pracuje 
wtedy kadra administracyjna. Zatrud-
nione pielęgniarki z racji długiego stażu 
pracy, przyzwyczajenia i oddania się 
pracy zawodowej na rzecz drugiego, 
potrzebującego pomocy, często nie-
pełnosprawnego człowieka, nie chcą 
zmieniać pracy.

* Na ostatniej sesji Rady Powiatu 
jednym z punktów była zmiana sta-
tutu DPS Kombatant. Czego dotyczy-
ły zmiany?

- Zmiana statutu dotyczyła możliwo-
ści świadczenia przez DPS Kombatant 
usług opieki wytchnieniowej. Jednostki 
takie jak nasza mogą prowadzić tego 
rodzaju działalność, zatem postanowi-
liśmy złożyć stosowny wniosek. Został 
on pozytywnie rozpatrzony na szcze-
blu wojewody i jest dalej procedowany. 
Wymagało to zatem zmiany statutu 
i wprowadzenia zapisu, że możemy 
prowadzić tego rodzaju usługi. Skut-
kuje to zmniejszeniem liczby miejsc dla 
mieszkańców. Z reguły są to turnusy 
14-dniowe, zapewniające wytchnienie 
dla osób, które w domu opiekują się oso-
bami starszymi lub niepełnosprawnymi 
potrzebującymi stałej uwagi i pomocy. 
Rodzina czy bliscy krewni mogą w tym 
czasie zadbać o swoje sprawy i ode-
tchnąć trochę, przecież wiemy, że opieka 
niepełnosprawną jest bardzo ciężka. Jest 
to finansowane z funduszu solidarno-
ściowego, prowadzonego przez mini-
sterstwo.
Rozmawiała EWA STANGRODZKA

Przedszkolaki u seniorów

Basen dla mieszkańców Kombatanta

eprasa.pl 14fb832a14



Niedawny atak zimy i niskie 
temperatury spowodowały, 
jak zresztą co roku, degradację 
nawierzchni dróg w wielu 
miejscach. Powodujące ryzyko 
uszkodzenia samochodu dziury 
w jezdni, ubytki i nierówności 
mogące skutkować utratą 
przyczepności to niedogodności, 
które licznie sygnalizują 
mieszkańcy gminy Ciechanów.

Jest to odwieczny problem o tej porze 
roku, nie tylko dla podróżujących, ale także 
dla samorządów. Niestety usuwanie dziur 
zimą niewiele ma wspólnego z wysoką 
trwałością wykonania. Władze gminy 
w miarę możliwości starają się co prawda 
uzupełniać ubytki, jednak istotną przeszko-
dą dla bardziej kompleksowych działań są 
warunki atmosferyczne, w tym wysoka wil-
gotność powietrza, która utrudnia wiązanie 
masy bitumicznej. Zasadniczo asfaltu nie 
powinno się kłaść, jeśli temperatura nie 
przekracza ok. 5°C, a według niektórych 
nawet 10°C, a także występują opady, 
dlatego w trakcie zimy rzadko widujemy 
takie naprawy. O tej porze roku można 
na przykład używać doraźnie do łatania 
dziur asfaltu na zimno, który można kłaść 
w niskich temperaturach, aczkolwiek także 
nie jest zalecany podczas opadów. Nie 

1 lutego, podczas obrad 78. sesji 
Rady Miasta Ciechanów, radni 
podjęli 11 uchwał.

Przyjęto m.in. Strategię Rozwiązywania 
Problemów Społecznych.

- Strategia Rozwiązywania Problemów 
Społecznych posłuży do opracowania 
szczegółowych programów i projektów 
działań pomocowych na lata 2024-2028. 
Zakłada szeroką, aktywną i skoordynowa-
ną współpracę przedstawicieli administra-
cji samorządowej i partnerów społecznych, 
w tym organizacji pozarządowych � infor-
muje urząd.

mniej naprawy są konieczne, dlatego gmina 
podejmuje niezbędne działania,

- W dniu 8 lutego zostanie rozstrzy-
gnięty przetarg na bieżące utrzymanie 
dróg na terenie gminy � mówi nam wójt 
Stefan Pawłowski. - Kwota przewidziana 
na bieżące utrzymanie dróg wynosi 2 
mln złotych. Zabezpieczona kwota na to 
zadanie jest wyższa o 500 tys. zł w sto-
sunku do roku ubiegłego. Mam nadzieję, 
że warunki atmosferyczne pozwolą na 
to, aby po rozstrzygnięciu przetargu 
wyłoniona firma mogła niezwłocznie 
przystąpić do zadania. Zdajemy sobie 
sprawę że stan dróg jest w złym stanie 
i tam, gdzie jest to możliwe, dokonujemy 
koniecznych napraw.                             RK

Przyjęto także Strategię Polityki Senio-
ralnej na lata 2024-2028, dotyczącej długo-
falowych działań na rzecz poprawy jakości 
życia starszych mieszkańców Ciechanowa.

- Zapytaliśmy seniorów mieszkających 
w Ciechanowie poprzez ankietę o ich 
potrzeby, spostrzeżenia czy uwagi. Duża 
część osób, która wzięła udział w tym 
procesie partycypacyjnym, za co bardzo 
dziękuję, pomogła nam przygotować kon-
kretne, nowe rozwiązania dla dojrzałych 

mieszkańców miasta. 
Już teraz wdrażamy 
usługę pomocową, 
tzw. �Złotą Rączkę 
dla Seniora�. Jej 
celem jest wsparcie 
seniorów i odciąże-
nie ich w sprawach, 
które potrafią być 
problematyczne na 
co dzień � powiedział 
prezydent Ciechano-
wa Krzysztof Kosiń-
ski.

Pomoc w ramach 
projektu �Złota 

Rączka dla Seniora� będzie polegała na 
bezpłatnym świadczeniu drobnych napraw 
w miejscu zamieszkania, a z usługi korzy-
stać będą mogli samotni ciechanowianie, 
którzy ukończyli 60 rok życia i nie mają 
możliwości wykonać naprawy z uwagi na 
swój wiek, stan zdrowia czy brak wspar-
cia ze strony rodziny. Inne z działań to 
m.in. dofinansowanie wycieczek i spotkań 
integracyjnych osób zrzeszonych w stowa-
rzyszeniach i klubach senioralnych. Plan 

strategii zakłada 
również pozyskanie 
nowych partnerów 
Ciechanowskiej Kar-
ty Seniora, która daje 
możliwość korzysta-
nia z oferowanych 
przez nich zniżek, jak 

np. w Kawiarni Międzypokoleniowej, która 
uruchomiona zostanie w Kamienicy W18.

W dalszej kolejności podczas sesji okre-
ślono zasady wyznaczania składu oraz 
działania Komitetu Rewitalizacji Ciecha-
nowa, który będzie pełnił funkcję opinio-
dawczo-doradczą prezydenta.

Do wieloletniej prognozy finansowej 
oraz budżetu Ciechanowa na 2024 rok 
wprowadzono m.in. pół miliona złotych, 
które ratusz pozyskał ze środków unij-
nych (Programu Fundusze Europejskie 
dla Mazowsza 2021-2027 w ramach środ-
ków na zielony rozwój Mazowsza, w tym 
wspieranie rozwoju efektywności energe-
tycznej) na tzw. mobilne laboratorium dla 
Straży Miejskiej.

Jest to elektryczne auto, które wyjedzie 
wkrótce na ulice Ciechanowa, wyposażo-
ne w system mierzący jakość powietrza 
(urządzenia pomiarowe, takie jak: prze-
nośny analizator pyłu o różnej wielkości 
cząsteczek, kamera termowizyjna, zestaw 
do poboru próbek popiołu z paleniska, 
sito do analiz, wilgotnościomierz, pirometr 
laserowy, przenośny detektor wielogazo-
wy), w celu kontroli palenisk mieszkańców.

- Mobilne laboratorium będzie kolej-
nym, po dronie antysmogowym, narzę-
dziem umożliwiającym zintensyfikowanie 
cyklicznych kontroli jakości powietrza w Cie-
chanowie, których celem jest ograniczenie 
stosowania w instalacjach grzewczych tzw. 
zakazanych paliw � informował ratusz. - 
Kontrole Straży Miejskiej w terenie mają 
skutecznie zniechęcać mieszkańców do 
wrzucania odpadów do palenisk domo-
wych. Stwierdzenie obecności toksycznych 
gazów lub nietypowych wartości niektó-
rych parametrów w dymie unoszącym się 
z komina jest przesłanką do przeprowadze-
nia kontroli we wskazanym przez czujniki 
miejscu. W przypadku wykrycia spalania 
niedozwolonych materiałów podejmowane 
są stosowne czynności, a osoba odpowie-
dzialna za ich spalanie podlega zgodnie 
z przepisami karom, w tym finansowym.

Przy okazji podsumowano także 
zeszłoroczne działania Straży Miejskiej. 
Jak podano, w 2023 r. miejscy strażnicy 
ujawnili 3494 wykroczeń, na sprawców 
nałożyli 1155 grzywien, udzielili 2183 
pouczeń, a 104 wnioski skierowali do sądu.

Podczas sesji radni wyrazili także zgo-
dę na lokalizację przy ulicy Granicznej 
budowy nowego budynku wielorodzin-
nego, a także na zawarcie kolejnych umów 
z dotychczasowymi dzierżawcami nieru-
chomości przy ul. Tysiąclecia i ul. Sienkie-
wicza oraz zbycie gruntów znajdujących 
się w obrębie Śródmieścia i Podzamcza.                                        

RK

W Ciechanowie powstanie 
wkrótce fabryka rowerów 
elektrycznych. 

Zakład powstanie przy ul. Kolonia Nie-
chodzka. Działki o powierzchni ponad 
1,2 ha, znajdujące się w obszarze osiedla 
�Przemysłowe�, na których powstanie 
inwestycja, kupiła od ratusza za 771 tys. 
zł firma BZEN, która zajmuje się produkcją 
wysokiej jakości, superlekkich, wygodnych, 
stylowych rowerów elektrycznych. Jedno-
ślady są projektowane dla europejskich 
klientów, a głównymi rynkami zbytu są 
Niemcy i Belgia. 

Szacowana wartość budowy fabryki 
to ponad 16 mln zł. Proces budowy ma 
być realizowany w latach 2024-2026. Jak 
podkreśla miasto, zakład będzie zatrud-
niał m.in. wysoko wykwalifikowaną 
kadrę, będzie neutralny dla środowiska 

LXVIII sesja rady powiatu 
ciechanowskiego, która odbyła 
się 29 stycznia, miała charakter 
podsumowania i przyjęcia kilku 
strategii na nadchodzący rok.

Podczas obrad Lech Zduńczyk, dyrek-
tor Powiatowej Biblioteki Publicznej im. 
Zygmunta Krasińskiego, przedstawił 
ofertę kulturalną biblioteki na 2024 rok. 
Księgozbiór na koniec zeszłego roku to 
ponad 48,5 tys. woluminów (w zeszłym 
roku zakupiono m.in. niemal 1700 książek). 
W tym roku, obok cyklicznych wydarzeń 
poświęconych czytelnictwu w każdej grupie 
wiekowej, biblioteka planuje m.in. reali-
zację projektów poświęconych tegorocz-
nym patronom � Czesławowi Miłoszowi, 
Melchiorowi Wańkowiczowi, Markowi 
Hłasko i Polskim Olimpijczykom, a wśród 
najważniejszych wydarzeń kulturalnych są 
m.in. koncert �Kwiaty Polskie�, spotkanie 
muzyczno-literackie �Powróćmy jak za 
dawnych lat�, spotkanie poświęcone histo-
rii prasy regionalnej �Kup pan gazetę�, 
koncert dla kobiet �Ta jedna, jedyna��, 
konkurs na opowiadanie �Ciechanowski 
Dreszczyk�, konkurs na książkę �Liber 
Mazovia�, czy tez Ciechanowski Festi-
wal Literatury.

Anna Smolińska, dyrektor Powiatowe-
go Centrum Kultury i Sztuki, przedsta-

- nie będzie emitował CO2, hałasu, ani 
wytwarzał chemikaliów.

� Po ponad dwóch latach spotkań, 
uzgodnień i dobrej współpracy możemy 
ogłosić świetną informacje dla Ciecha-
nowa. Decyzję o lokalizacji tego biznesu 
właśnie u nas traktujemy jako docenienie 

wiła zaś ofertę placówki kultury. Obok 
bogatej oferty zajęć i warsztatów pozasz-
kolnych, przestrzeni wystawienniczych, 
konkursów (plastycznych, muzycznych, 
teatralnych, recytatorskich itp.), cyklicz-
nych imprez (wśród nich nowość � Taniec 
dla Kobiet) i okolicznościowych wyda-
rzeń artystycznych, koncertów (m.in. 
Czerwone Gitary, Maciej Maleńczuk, 
zespół Raz, dwa trzy), spektakli, stand-
-upów należy wspomnieć także duże 
imprezy, jak np. planowana impreza 
masowa w parku w Gołotczyźnie, czy 
lutowy Koncert Noworoczny Gala 2024, 
w tym także współorganizowane z innymi 
instytucjami. Przedstawiono także plany 
kina �Łydynia�, w tym kontynuację cykli 
filmowych, organizację retrospektyw, 
pokazów filmowych, a także tzw. kino 
leżakowe. Wpływy z kina szacowane są 
za zeszły rok na ok. 1,4 mln zł.

Podczas sesji rozpatrzono także spra-
wozdanie z wysokości średnich wyna-
grodzeń nauczycieli na poszczególnych 
stopniach awansu zawodowego w szko-
łach i placówkach prowadzonych przez 
powiat ciechanowski (niespełna 4,8 tys. 
zł dla nauczycieli początkujących, ponad 
5,7 tys. mianowanych i ponad 7,3 tys. zł 
dyplomowanych). 

W dalszej kolejności przyjęto roczne 
sprawozdanie z działalności Komisji Bez-
pieczeństwa i Porządku, a także podjęto 
uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej 
Prognozy Finansowej i uchwały budżeto-
wej na 2024 rok. 

Podjęto uchwałę w sprawie przyjęcia 
Programu Korekcyjno-Edukacyjnego i Pro-
gramu Psychologiczno-Terapeutycznego 
dla Osób Stosujących Przemoc Domową 
w powiecie na lata 2024-2028. 

- Założeniem Programu korekcyjno-
-edukacyjnego dla osób stosujących 
przemoc domową prowadzonego przez 
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie 
w Ciechanowie jest powstrzymywanie 
sprawców od stosowania przemocy 

potencjału rozwojowego Ciechanowa. Do 
tego jest to olbrzymia szansa na lokal-
ną specjalizację w innowacyjnej branży 

elektromobilności. Inwestycja wpi-
suje się w profil naszego miasta, 
stawiającego na ekologię, budowę 
ścieżek rowerowych i zieloną ener-
gię � mówi prezydent Ciechanowa 
Krzysztof Kosiński.

� Do tej pory nasze ultralekkie 
pojazdy elektryczne produkowaliśmy 
wyłącznie w małej manufakturze. 
Świetnie przyjęły się na wymagają-
cych rynkach, gdzie rower jest bardzo 
popularnym środkiem lokomocji. 
Teraz zdecydowanie zwiększamy 
wolumen produkcji. Chcieliśmy, by 
nowa fabryka była zlokalizowana 
w Europie, a nie np. w Chinach. Nie 

pędzimy ślepo za zyskiem, skrupulatnie 
szukaliśmy miejsca, które będzie odpo-
wiednie i spójne z założeniami naszej firmy. 
Wybraliśmy Ciechanów. Mam nadzieję, że 
przyłożymy swoją cegiełkę do rozwoju tego 
pięknego miasta � podkreślił założyciel 
i prezes BZEN Pierre Detry.                RK

(..) Program ma 
charakter eduka-
cyjno-korekcyjny 
i przyjmuje możli-
wość jego realizacji 
w warunkach wol-
nościowych oraz 
możliwość korzy-
stania z konsulta-
cji indywidualnych 
dla uczestników 
(�) Adresatami 
niniejszego Pro-
gramu są osoby 
stosujące przemoc, 
którzy uznają fakt 
stosowania przez 
nich przemocy we 
własnej rodzinie � 

informuje załącznik do uchwały.
Uchwalono także Program ochrony śro-

dowiska do roku 2030, a uchwałę w sprawie 
utworzenia Powiatowego Centrum Usług 
Wspólnych zmieniono poprzez dodanie 
w wykazie jednostek obsługiwanych Pla-
cówki Opiekuńczo-Wychowawczej �Nasz 
Dom� z siedzibą w Ciechanowie. Przegło-
sowano także zmiany w statucie Domu 
Pomocy Społecznej �Kombatant� dodając 
świadczenie usług wsparcia krótkotermi-
nowego dla 10 osób. 

Rada wyraziła także zgodę na nieodpłat-
ne nabycie przez powiat prawa własności 
nieruchomości na terenie gminy Grudusk 
w obrębie Żarnowo.

- Na terenie gminy Grudusk przebiega 
droga powiatowa 2318W Grudusk-Żarno-
wo-Szpaki-Szumsk. Z uwagi na dotych-
czasowe niesprecyzowanie dokładnego 
przebiegu części tej drogi od miejscowości 
Żarnowo do granicy z gminą Dzierzgowo 
w powiecie mławskim zaistniała koniecz-
ność ustalenia jej dokładnego przebiegu. 
(�) Nabycie nieruchomości w drodze 
darowizny przez powiat ciechanowski 
pozwoli na uporządkowanie spraw wła-
snościowych związanych z przebiegiem 
drogi i realizowanie przez powiat zadań 
własnych w zakresie transportu zbioro-
wego i dróg publicznych na tym odcinku 
� czytamy w uzasadnieniu.

Na koniec rada wyraziła także zgodę 
na obciążenie jednej z nieruchomości słu-
żebnością przesyłu, w związku z budową 
infrastruktury technicznej w celu zasilenia 
w energie elektryczną budowanego osiedla 
przy ulicy Amarantowej.

Spośród interpelacji radnych war-
to wspomnieć o zwróceniu uwagi na 
konieczność napraw dróg, m.in. w Leko-
wie, Regiminie, czy Klicach, a także 
propozycji opracowania strategii rowe-
rowej dla powiatu, którego elementem 
miałoby być m.in. dofinansowanie do 
zakupu roweru.

RK
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Problemy społeczne, seniorzy, czyste powietrze..

Radni przyjęli 11 uchwał

2 mln zł na naprawę dróg
Kultura, przemoc domowa i drogi

Podsumowania i strategie powiatu

Fabryka rowerów elektrycznych 
stanie w Ciechanowie
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Do końca lutego można 
zgłaszać kandydatów do 
tytułu Mławianina 2023 
Roku. Uprawnione są do 
tego instytucje, organizacje 
pozarządowe lub co 
najmniej 50-osobowe grupy 
mieszkańców.

Wnioski wraz z uzasadnieniem należy 
składać w Muzeum Ziemi Zawkrzeń-

Siedemdziesięciosześcioro 
solistów, 12 zespołów 
kameralnych i dwie orkiestry 
z 28 ośrodków z całego kraju 
wzięło udział w XXVI Mławskim 
Festiwalu Muzyki Akordeonowej. 
Jury, któremu przewodniczyli 
profesorowie Bogdan Dowlasz 
z Akademii Muzycznej w Łodzi 
i Teresa Adamowicz � Kaszuba 
z AM w Poznaniu, przyznało 
w sumie 37 nagród i 15 
wyróżnień.

Festiwal zorganizowało Centrum 
Edukacji Artystycznej w Warszawie przy 
udziale Państwowej Szkoły Muzycznej 
im. Andrzeja Krzanowskiego w Mławie, 
w której odbywały się przesłuchania 
i koncert laureatów. Jej dyrektor, Wil-
helm Taraszkiewicz, był dyrektorem 
tego konkursu.  Starowali uczniowie 
szkół muzycznych I i II stopnia oraz 
studenci wyższych uczelni muzycznych 
w kilku kategoriach wiekowych. Wyko-
nywali utwory kompozytorów zarówno 
dawnych, jak i współczesnych, m.in. 
W. A. Mozarta i A. Krzanowskiego. 
Oceniały dwie komisje, każda w trzy-
osobowym składzie. Uczestnicy, którzy 
uzyskali 21 � 25 punktów, otrzymali 
miano laureata. Maksymalna nota 
dawała tytuł grand prix.

Książka Grzegorza 
Dzikowskiego, zatytułowana 
�Mławscy Sybiracy. Ocalić od 
zapomnienia�, jest wyrazem 
pamięci nie tylko o nich, ale i o 
szacunkowo półtoramilionowej 
rzeszy Polaków (obywateli 
naszego państwa) wywiezionych 
na Wschód: począwszy od 
drugiej połowy XVIII wieku, 
a kończąc na latach                   
50. ubiegłego stulecia. 

W Mławie i pobliskich wsiach miesz-
kało 33 Sybiraków, ofiar ostatnich 
deportacji � prawdopodobnie wszyscy 
już nie żyją. Pozostawili po sobie wspo-
mnienia i życiorysy, fotografie, kwestio-
nariusze, zaświadczenia wydane przez 
urzędy i inne dokumenty. Te materiały 
stanowią treść książki.

Głód, mróz, wszy, 
choroby i� 

22 stycznia 1945 r. w Skępem, tuż 
po wkroczeniu na ten teren oddziałów 
Armii Czerwonej, ujawniło się 30 żoł-
nierzy Armii Krajowej. Wszyscy zostali 
natychmiast aresztowani. Wśród nich 
był wówczas 20-letni Stefan Dzikowski. 
Trafił do łagru w rejonie stalinogorskim, 
pracował w kopalni węgla. �Urobek trze-
ba było ładować i transportować wiadra-
mi � ręcznie. Ale najgorsza była droga 
z łagru do pracy i z powrotem. 8 km 

Dyplom za najlep-
sze wykonanie utworu 
kompozytora polskie-
go � �Sonatina picco-
la� Bogdana Dowla-
sza � otrzymał Marcin 
Seklecki (kat. I, PSM I st. 
w Kutnie). 

Nagrody (sprzęt przy-
datny muzykom) ufun-
dowały, oprócz Centrum 
Edukacji Artystycznej, 
Urząd Miasta i Staro-
stwo Powiatowe w Mła-
wie oraz firmy Cedrob 
SA i Curtis Develop-
ment.

Jak zapowiedział 
dyrektor  Wilhelm 
Taraszkiewicz, następ-
ny Mławski Festiwal 
Muzyki Akordeonowej 
odbędzie się za dwa lata.

(kj)

skiej. Chodzi o osoby, które zasłużyły 
się Mławie na polu społecznym, kul-
turalnym, gospodarczym, naukowym. 

O tym, kto zostanie obdarowany 
tą godnością, zadecyduje � powołana 
przez Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Mławskiej � kapituła w głosowaniu 
tajnym. Laureat otrzyma statuetkę św. 
Wojciecha, patrona miasta, i honoro-
wą nagrodę im. profesora Ryszarda 
Juszkiewicza. 

(kj)

- Państwowa Szkoła Muzyczna I i II 
st. w Mławie ma znaczący wkład w roz-
wój akordeonistyki polskiej w skali krajo-
wej, czego dowodem jest już 26. edycja 
tej imprezy. Poziom artystyczny solistów 
i zespołów kameralnych stale wzrasta, co 
świadczy o doskonaleniu akordeonowej 
sztuki wykonawczej w polskim szkolnic-
twie muzycznym. Cieszy fakt, iż około 
95 procent uczestników wykonywało 
program na akordeonach nowej gene-
racji firm włoskich, prezentując utwory 
specjalistycznej literatury akordeonowej 
oraz kompozytorów polskich. Festiwal 
oceniamy pozytywnie zarówno pod 
względem artystycznym, jak i społecz-

drogi pieszo, mróz � 30 stopni, ubrania 
były mokre i marzły na ciele, a później 
marzli w nich ludzie i martwi zostawali 
na drodze. Tak żyliśmy i pracowaliśmy 
za 3/4 miski zupy i 200 gram razowca. 
A wiosną, po pracy zatrudniali nas do 
wywożenia trupów. Było ich tysiące bez 
ewidencji, wywożeni do kopalnianych 
dołów, gdzie na koniec ślady zacierał 
spychacz� � wspominał. Miał dużo 
szczęścia, bo już 19 listopada 1945 r. 
wrócił do domu. Późniejsze losy rzuciły 
go do Mławy. 

Mławianina Henryka Kwiecińskie-
go jako 17-letniego chłopca okupanci 
niemieccy pod koniec 1939 r. wysłali na 
przymusowe roboty w Prusach Wschod-
nich. Za zamiarem powrotu do domu, 
uciekł on na Litwę, ale tam dopadło 
go NKWD. Sąd skazał go na trzy lata 
łagru, w konsekwencji znalazł w nie-
sławnej pamięci republice Komi (Uchta 
Pieczora, obóz nr 31). Zdołał jednak 
się przedostać do Tatiszczewa, gdzie 
gen. Władysław Anders tworzył Armię 
Polską. Z nią przemierzył szlak bojowy, 
walczył pod Monte Cassino. Nawiasem 
mówiąc, przed laty przeprowadziłem 

nym - mówiła w podsumowaniu prof. 
Teresa Adamowicz � Kaszuba. 

Zdobywcy grand prix                
i pierwszych nagród

Soliści. Kat. I: Marcin Seklecki PSM 
I st. w Kutnie) i Prima Carmen Cerai 
(PSM I st. nr 3 w Warszawie). Kat. II: 
Klaudia Jokiel (PSM I st. w Kępnie) 
i Filip Krysztofik (PSM I st. nr 1 w War-
szawie). Kat. III: Mateusz Kałamarz � 
grand prix (Zespół Państwowych Szkół 
Muzycznych w Przemyślu) i Jędrzej 
Graca (Poznańska Ogólnokształcąca 
Szkoła Muzyczna II st.). Kat. IV: Filip 
Siwiecki (PSM II st. w Sanoku). Kat. V: 
Albert Woelke (AM w Gdańsku). 

Zespoły kameralne. Kat. A: duet 
Otylia Jarmużewska (flet) i Maja Szcze-
pańska (akordeon) � grand prix (PSM 
w Mławie). W kat. B i C pierwszych 
nagród nie przyznano. Kat. E: orkiestry 
akordeonowe AM w Bydgoszczy i AM 
w Gdańsku. 

długą rozmowę z panem Henrykiem 
Kwiecińskim. Opowiadając o swoim 
losie, urzekał pogodą ducha i poczuciem 
humoru. W efekcie powstał artykuł dla 
�Tygodnika Ciechanowskiego�. 

Józefa Komor spod Lwowa ze swoją 
rodziną spędziła na Sybirze sześć lat. 
�Pracowaliśmy w tajgach w okropnych 
lasach na zrębie. Praca moja była bardzo 
ciężka, na którą nie było sił z powodu 
głodu, zimna i mrozów. W roku 1941 
zostałam przewieziona do kołchozu 
im. Komuna Paryska we wsi Mugan, 
ale życie nadal było okropne i biedne. 
Od wschodu do zachodu słońca trze-
ba było ciężko pracować, a zapłaty nie 
było, jeden kilogram chleba, nic wię-
cej. W roku 1942 moich dwóch braci 
poszło do wojska Kościuszkowców. 
Wkrótce brat Jan zginął, drugi doszedł 
do Berlina, trzeci zmarł na Syberii� � 
relacjonowała. W 1949 r. zamieszkała 
w Nosarzewie Borowym � wyszła za 
mąż za mieszkańca tej wsi. 

Oddajmy jeszcze głos Eugeniuszo-
wi Fedynie, przede wszarskim dlate-
go, że dostrzegł on urok syberyjskiej 
natury, który dla niejednego więźnia 
był źródłem nadziei, wręcz krzepiącym 
misterium: �Jakże piękne i porywające 
były zorze polarne. To był tak cudny 
widok, gra kolorów tak różnorodna, 
całe niebo wyglądało jak iluminacja 
wspaniałych fajerwerków. Widok nie 
do opisania. Mijały miesiące w mrozie, 
głodzie i ciągłej nadziei na to, że stanie 
się cud i wrócimy do kraju. Czasem od 
obsługi docierały do nas wiadomości, 
że Niemcy wciąż prą na wschód, że już 
są pod Moskwą�. 

Jak podsumować wyznania mław-
skich Sybiraków, nierzadko cokolwiek 
nieskładne, ale zawsze autentyczne, 
szczere� Na określenie ich doli nasu-
wają się takie słowa, jak głód, mróz, 
wszy, choroby, poniewierka. I śmierć czy-
hająca niemal na każdym kroku. Moim 
zdaniem Sybir przetrwali nie tyle mocni 
fizycznie, ile silni duchem. Ci, którzy nie 

stracili nadziei, co lapidarnie wyraził 
Eugeniusz Fedyna. 

Przebaczamy,                 
ale pamiętamy 

Czytając te relacje, nie ma się wątpli-
wości, że ich autorzy przebaczyli swoim 
oprawcom. Byli to ludzie wychowani 
jeszcze w okresie międzywojennym, 
w duchu wielowiekowej chrześcijań-
skiej tradycji. Ks. dr Ryszard Kamiński 
w przedmowie do omawianej tu książki 
zauważa: �Jako duszpasterz wiem, że 
trzeba przebaczać nawet prześladow-
com. Chrystus nas uczy: �lecz jeśli nie 
przebaczycie ludziom, i Ojciec wasz nie 
przebaczy wam waszych przewinień� 
(Mt 6,14)�. 

Ten emerytowany proboszcz parafii 
św. Stanisława BM w Mławie dodaje, że 
w tutejszej plebanii znalazło dach nad 
głową 14 uchodźców wojennych z Ukra-
iny, kolejni zostali przygarnięci przez 
miejscowe rodziny albo dostali schronie-
nie w budynkach instytucji publicznych, 
takich jak np. bursa międzyszkolna. Nie 
mówiąc już o transportach humanitar-
nych, jakie szły z Mławy na Ukrainę. 

Przebaczenie nie oznacza wszakże 
amnezji. Sybiracy przez kilka dekad opo-
wiadali o swoich dramatycznych przeży-
ciach co najwyżej w kręgach rodzinnych. 
Głośno zaczęli o nich mówić dopiero 
w latach 80. W 1989 r. wskrzeszono 
Związek Sybiraków z jego agendą woje-
wódzką w Ciechanowie. Rok później 
zawiązało się koło ZS w Mławie na czele 
z prezesem Bonifacym Szawłowskim. 
W 1996 r. tę objął Stefan Dzikowski 
i pełnił ją aż do swej śmierci (2020 r.). 

Mławscy Sybiracy zaczęli  regu-
larnie się ze sobą spotykać, m.in. na 
tradycyjnym opłatku, a szczególnie 
17 września każdego roku, w rocznicę 
napaści Związku Sowieckiego na Polskę. 
Uroczystość rozpoczynała Msza św. 
w kościele Świętej Trójcy. Zaraz po niej 
długi  orszak, złożony m.in. z pocztów 

sztandarowych, pododdziału wojska 
i orkiestry dętej, maszerował pod sym-
boliczną mogiłę na starym cmentarzu 
parafialnym. W tym miejscu odbywał 
się apel poległych, tutaj składano kwiaty 
i zapalano znicze. Uroczystość zwykle 
kończyła akademia � z okolicznościo-
wym programem w wykonaniu mło-
dzieży szkolnej.

Dzikowski senior przekazał pałeczkę 
swemu synowi Grzegorzowi, właśnie 
on został wybrany na prezesa zarządu 
oddziału ZS. Co prawda Sybiracy są 
już na �wiecznej warcie�, ale żyją ich 
najbliżsi: dwie wdowy, dzieci, wnuki, 
krewni. Oni kontynuują zapoczątkowa-
ne ponad trzydzieści lat temu tradycje. 
Przyświeca im owo ostrzeżenie z trzeciej 
części �Dziadów� Adama Mickiewicza: 
�Jeśli zapomnę o nich, Ty Boże na Nie-
bie, zapomnij i mnie�. Mamy więc do 
czynienia ze swoistą �sztafetą pokoleń�.

Nie tylko cztery wielkie 
deportacje 

Związek Sowiecki, po zajęciu tere-
nów wschodnich II Rzeczypospolitej, 
przeprowadził  cztery masowe depor-
tacje obywateli polskich: 10 lutego, 13 
kwietnia i 21 czerwca 1940 r. oraz 21 � 
22 czerwca następnego roku. W sumie 
wywieziono wówczas na Wschód przy-
puszczanie ponad milion osób. Przy-
pomina o tym Grzegorz Dzikowski 
w omawianej publikacji. 

Jej częścią tej też tekst prof. Leszka 
Zygnera o mało znanej historii z 1945 
r. Otóż NKWD utworzył, w miastach 
położonych wzdłuż z Kolei Nadwi-
ślańskiej, obozy przejściowe. Z Cie-
chanowa deportowano w głąb Związ-
ku Radzieckiego 19 972 osoby (inne 
ustalenia mówią, że co najmniej 21 324), 
z Działdowa - 15 488 osób i jest raczej 
liczba zaniżona. Byli to mieszkańcy 
północnego Mazowsza, Pomorza oraz 
pogranicza Mazur i Warmii � żołnierze 
niepodległościowego podziemia i ci, 
którzy zostali uznani za wrogów nowego 
ustroju. Część z nich wróciła do Polski 
w latach 1945- 1947. 

Wydanie książki dofinansował mław-
ski samorząd miejski w ramach realizacji 
zadania publicznego.

K.J. 
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Wypadek 
w Drożdżynie 
� audi uderzyło
w rowerzystę

We wtorek 30 stycznia około godzi-
ny 16:30 w miejscowości Drożdżyn 
75-letni kierowca samochodu marki
Audi uderzył lusterkiem w przejeżdża-
jącego poboczem rowerzystę,
63-letniego mieszkańca powiatu 
płońskiego. Do zderzenia doszło
na drodze 632 relacji Płońsk �
Nowe Miasto.

Prawdopodobnie kierowca 
samochodu nie zauważył prze-
jeżdżającego rowerzysty, co stało 
się przyczyną zdarzenia. Jak uda-
ło się ustalić policji, rowerzysta 
nie miał na sobie żadnych ele-
mentów odblaskowych. Rower 

W piątek, 26 stycznia, starostwo 
powiatowe w Płońsku ogłosiło 
otwarty konkurs dla organizacji 
pozarządowych zajmujących 
się problemami osób z 
niepełnosprawnościami. Celem 
jest pomoc w realizacji zadań, 
takich jak rehabilitacje, terapie 
i akcje informacyjno-edukacyjne 
� w tym kampanie społeczne
dla mieszkańców powiatu
płońskiego. Na realizację tych
działań starostwo przeznaczyło
80 tys. złotych.

Za sprawą konkursu starostwo ma 
nadzieję na podjęcie bliższej współpra-
cy z organizacjami pożytku publicz-
nego oraz ułatwienie im prowadzenia 
działań na rzecz mieszkańców powiatu 
dotkniętych różnymi formami niepeł-
nosprawności � w tym poprzez dostęp 

również pozbawiony był oświetlenia 
i odblasków. 

Obydwaj mężczyźni uczestniczący 
w zdarzeniu zostali poddani badaniu 
alkomatem. Kierujący autem był trzeź-
wy, natomiast rowerzysta miał około 
0,28 promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu. KPP w Płońsku prowadzi 
postępowanie w sprawie.

Osoby poruszające się nocą po dro-
dze powinny pamiętać o zakładaniu 
elementów odblaskowych takich jak 
opaski � w przypadku pieszych jest to 
obowiązek. Odblaski znacznie zwiększa-
ją widoczność rowerzysty lub pieszego 
na drodze � nawet do odległości 150 
metrów. Lepiej więc je zakładać, jeśli nie 
w celu uniknięcia groźnego wypadku, to 
przynajmniej po to, by nie dostać man-
datu.

do niezbędnych zabiegów i sprzętu. 
Kampanie informacyjne również mają 
niebagatelne znaczenie. Dają obraz 
wyzwań i problemów, z którymi takie 
osoby muszą się mierzyć. Ułatwiają 

Oszuści 
internetowi wciąż 
aktywni

KPP w Płońsku wydała kolejne ostrze-
żenie w sprawie działalności oszustów 
internetowych, bardzo w ostatnim czasie 
aktywnych. 

Wyłudzacze wciąż szukają nowych 
metod, aby dobrać się do pieniędzy 
potencjalnych ofiar. Obecnie ich dzia-
łania nakierowane są przede wszystkim 
na wyłudzanie danych osobowych. Naj-
nowsza metoda polega na podszywaniu 
się pod pracowników banków. Oszust 
dzwoni z telefonu komórkowego, poda-
jąc się za konsultanta placówki. Mówi, 
że dzwoni w pilnej sprawie, na przykład 
dotyczącej potwierdzenia wniosku kre-
dytowego. 

Jeśli ofiara stwierdza, że nie ma konta 
w tym banku lub nie składała żadnego 
wniosku, wyłudzacz sugeruje, że nie 
może być mowy o pomyłce i musi zwe-
ryfikować całą sprawę. Do tego są mu 

również kontakt z OPP, dzięki czemu 
osoby chętne do pomocy mogą to zrobić 
w prosty sposób. 

Organizacje biorące udział w kon-
kursie muszą wypełnić jedno z trzech 
przewidzianych zadań, dotyczących 
wyżej wymienionych rodzajów działal-
ności. Na jego realizację OPP mają czas 
do 11 grudnia bieżącego roku. Termin 
składania zgłoszeń do konkursu upływa 
16 lutego.                                               PB

oczywiście potrzebne dane osobowe, 
o podanie których następnie prosi, tłu-
macząc to koniecznością porównania
danych zawartych w systemach kom-
puterowych.

Policja apeluje, by nie dawać się 
zwieść, chronić swoje 
dane i nie udostępniać 
ich osobom trzecim.  
Zaleca, by w razie tele-
fonu od podejrzanego 
�konsultanta� zadzwonić 
pod infolinię podanego 
przez niego lub nią  banku 
i zweryfikować prawdzi-
wość sprawy. Przypadki 
oszustw należy również 
zgłaszać dyżurnemu KPP 
w Płońsku pod numerem 
47-70-33-500
lub 47-70-33-550. 

Dla chorego kolegi
Aspirant sztabo-

wy Marcin Bawolik 
na co dzień pełni 
służbę w Komi-
sariacie Policji 
w Raciążu. Niestety 
poważne problemy 
zdrowotne nie tylko 
uniemożliwiły mu 
pełnienie obowiąz-
ków, ale też stały się 
poważnym zagro-
żeniem dla życia. 
Na pewnym etapie 
leczenia okazało 
się, że niezbędna 
jest transfuzja krwi. 

Na prośbę rodziny oraz kolegów 
policjanta pod koniec stycznia zor-
ganizowana została zbiórka krwi. 
W Płońsku założono dwa punkty 
krwiodawstwa. Frekwencja była 
ogromna. W akcji wzięli udział nie 
tylko policjanci z płońskiej KPP, lecz 
również osoby prywatne, które po 
prostu chciały pomóc. Jak podaje 
podinspektor Grzegorz Osiński, chęt-
nych na oddanie krwi było tak dużo, 
że punkty nie były w stanie przyjąć 
wszystkich zainteresowanych. Kolej-
na zbiórka została zorganizowana 
w Warszawie, gdzie asp. sztabowy 
Bawolik został przewieziony ze szpi-
tala w Płońsku. 

W Płońsku krew oddało 70 osób, 
w Warszawie 45. Łącznie udało się 
zebrać 50 litrów krwi. Policja serdecz-
nie dziękuje wszystkim osobom, które 
wzięły udział w akcji. 

PB

30 listopada ubiegłego roku 
dyrektor Powiatowego Zarządu 
Dróg złożył wymówienie. 
Jak na razie nie są znane 
przyczyny. Podczas sesji Rady 
Powiatu w środę, 31 stycznia, 
na pytanie o przyczynę dymisji 
dotychczasowego dyrektora 
starosta Elżbieta Wiśniewska 
powiedziała:

- Poprzedni dyrektor 30 listopada
złożył wypowiedzenie bez uzasadnia-
nia, dlaczego wypowiada umowę. Okres 
wypowiedzenia skróciliśmy do dwóch 
miesięcy i kończy się on z ostatnim 
dniem stycznia. Z tego co wiem, przeby-
wa on na zwolnieniu lekarskim, a osobą 
pełniącą obowiązki i posiadającą pełne 
upoważnienia i zarządzającą od 1 lutego 
PZD jest pan Radosław Wojkowski.

O tej decyzji Starostwo poinformowa-
ło również za pośrednictwem swojego 
profilu w serwisie Facebook.

Radosław Wojkowski jest związany 
z zarządem dróg od 2014 roku, kiedy 
rozpoczął pracę w dziale technicz-
nym. W 2015 roku, pracując w wyżej 

wymienionym dziale, awansował na 
stanowisko specjalisty ds. zamówień 
publicznych i dokumentacji, później 
zaś został jego kierownikiem. Od 2018 
roku pełnił funkcję zastępcy dyrektora 
Powiatowego Zarządu Dróg.

Wojkowski ma pełnić obowiązki 
dyrektora do czasu, aż w drodze nabo-
ru zostanie wyłoniona nowa osoba na 
tę funkcję.

PB
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W poniedziałek 29 stycznia 
urząd miasta i gminy Sochocin 
ogłosił stan alarmowy. Powodem 
był podniesiony poziom wody 
na przepływającej przez gminę 
Sochocin rzece Wkrze, która 
przekroczyła stan ostrzegawczy. 
Według zapewnień urzędu nie 
ma powodów do obaw, sytuacja 
jest jednak stale monitorowana.

Poziom ostrzegawczy na tym odcin-
ku Wkry wynosi 310 cm. Tymczasem, 
według informacji z 2 lutego, faktyczny 
poziom wody wynosi 320 cm. Według 
niektórych doniesień, wezbrana rzeka 
podtopiła część pół i łąk. Nie doszło 
jednak do zalania domów mieszkal-
nych.

- Sytuacja jest stabilna. Stale współ-
pracujemy z Powiatowym Centrum 
Zarządzania Kryzysowego. Nie ma 
zagrożenia dla mieszkańców, nie 
dostajemy również od nich żadnych 
alarmujących sygnałów � mówi Kamil 
Wojciechowski z urzędu miasta i gmi-
ny Sochocin.

Urząd zapewnia, że ochotnicza straż 
pożarna jest gotowa, by ruszyć do 
akcji, jeśli zajdzie taka potrzeba. Sprzęt 
potrzebny do stawiania ścian zaporo-
wych, na przykład worki z piaskiem, też 
jest już na miejscu.

� Jesteśmy przygotowani na sytuację
kryzysową. Mamy środki zaradcze, mam 
nadzieję, że nigdy nie będziemy musieli 
stosować ich w praktyce � dodaje Woj-
ciechowski.

Niepokojące podniesienie stanu wód 
odnotowano również na Wiśle w gminie 

Czerwińsk. Poziom wody utrzymuje się 
tutaj na poziomie 5 metrów � prawdzi-

we niebezpieczeństwo zacznie się, gdy 
woda osiągnie poziom 6 metrów, jednak 
według ostatnich doniesień, obserwowa-
na jest tendencja spadkowa. Jak mówi 
burmistrz Czerwińska Marcin Gortat 
w rozmowie z mediami lokalnymi, jeśli 
nie dojdzie do gwałtownych opadów 
lub roztopów, nie powinno być powo-
dów do obaw. Podkreśla również, że na 
chwilę obecną nie ma zagrożenia ani dla 
mieszkańców, ani dla dróg biegnących 
wzdłuż koryta rzeki. 

Wkra nie przekroczyła stanu alar-
mowego w gminie Joniec, woda utrzy-
muje się na bezpiecznym poziomie. 
Starostwo powiatowe w Płońsku 
informuje, że z gmin, w których 
przepływają obie rzeki, informacje 
przesyłane są na bieżąco i analizo-
wane przez Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Płońsku

PB

Wisła i Wkra znów z podwyższonym poziomem wód

Nowy p.o. dyrektora Powiatowego 
Zarządu Dróg

Radosław Wojkowski, od 1 lutego br. 
p.o. dyrektora Powiatowego Zarządu 
Dróg w Płońsku

Konkurs Powiatu Płońskiego dla organizacji pozarządowych

Stawką jest 80 tys. złotych

PŁOŃSKA
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Mieszkańcy gminy Świercze, 
urzędnicy gminni, wójt, radni 
i sołtysi, pracownicy socjalni, 
bibliotekarze i policjanci 
mają powód do zadowolenia. 
W Świerczach powstał 
wyczekiwany budynek Urzędu 
Gminy. Swoją siedzibę w nim 
znalazły również: Urząd Stanu 
Cywilnego, Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej, Gminna 
Biblioteka Publiczna i Posterunek 
Policji. 

Budynek powstał na działce przy uli-
cy Kolejowej (po drugiej stronie torów 
niż poprzedni przy ul. Pułtuskiej). Ma 
dwie kondygnacje i użytkowe poddasze 
(powierzchnia użytkowa wynosi ponad 
1200 m2, powierzchnia zabudowy � 780 
m2). Powstała duża sala Rady Gminy 
i osobno konferencyjna. Oprócz władz 
samorządowych i urzędników gmin-
nych, pod jednym dachem znalazły się: 
USC, ośrodek pomocy, biblioteka oraz 
posterunek (część obiektu została uży-
czona KPP w Pułtusku). Obiekt został 
wybudowany w technologii tradycyjnej, 
jest dostępny dla osób z niepełnospraw-
nościami. Obok niego powstał parking 
z miejscami m.in. dla osób chronionych, 
teren został zagospodarowany. 

Wójt z miską, czyli           
w starym budynku

Odkładana z kadencji na kadencję, 
a potrzebna inwestycja rozpoczęła się 
w 2021 r., a zakończyła w 2023. Decyzję 
wójta poparli radni. Wcześniej samo-
rząd realizował inne potrzebne i ważne 
zadania, a swoją siedzibę miał przy ul. 
Pułtuskiej 47 w piętrowym budynku, 
który powstał jako tymczasowy, a służył 
kilkadziesiąt lat. Przeciekający dach, 
ciasne pomieszczenia, wąskie korytarze, 
za niska temperatura zimą, za wyso-
ka latem � to problemy, z jakimi przez 
lata borykali się wójt, radni i urzędni-
cy (pisaliśmy o tym na łamach �TC�; 
jeden z tekstów nosił tytuł �Wójt z miską� 
i opisywał problem zalewanego podczas 
deszczów gabinetu wójta). Sala Rady 
była jednocześnie salą służącą USC, jak 

i konferencyjną. Budynek m.in. ze 
względu na konstrukcję azbesto-

wo-drewnianą i niewielką powierzchnię 
nie spełniał wymagań, jakie powinny 
spełniać budynki administracji samorzą-
dowej, ani jeśli chodzi o miejsca pracy, 
ani o miejsca obsługi mieszkańców. 

� Warunki pracy były tragiczne, ocena 
osób z zewnątrz taka jak te warunki, 
dlatego podjęliśmy decyzję o budowie 
nowego budynku. W lecie stary budynek 
szybko się przegrzewał. Ludzie nie byli 
w stanie pracować, padały serwery, bo 
temperatura dochodziła do 40 stopni. 
Zimą temperatura wynosiła 16-18 stopni 
przy spaleniu dziesiątek ton węgla � 
opowiada wójt Adam Misiewicz. Na 
pytanie o reakcje mieszkańców przy-
znaje: � Rdzenni mieszkańcy, gdy dowie-
dzieli się o tej inwestycji, byli zadowoleni, 

natomiast osoby, które przeprowadziły 
się do naszej gminy np. z Warszawy, 
niekoniecznie. One wolałyby ścieżki 
rowerowe. Nie mówię, że ścieżki nie są 
potrzebne, ale oczyszczalnia ścieków 
czy urząd bardziej.

Wcześniej Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej mieścił się w murowanym 
niedużym budynku przy Urzędzie Gmi-
ny, to samo Posterunek Policji. Nato-
miast Gminna Biblioteka Publiczna mia-
ła swoją siedzibę w budynku Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Świerczach. 
Wójt i radni zgodzili się, że te wszystkie 
instytucje powinny znaleźć się w nowym 
budynku. 

Nowocześnie,                
pod jednym dachem 

� Mamy piękny budynek administra-
cyjny, który będzie przez 
długie lata służył naszej 
społeczności i intere-
santom zewnętrznym, 
zagospodarowany teren 
sprzyjający relaksowi 
i edukacji młodego poko-
lenia, a i starsi będą mieli 
gdzie spędzać czas. War-
to pracować, zabiegać 
o środki, abyśmy korzy-
stali z takich obiektów jak 
ten, który został siedzibą 
Urzędu Gminy � mówi 
wójt Adam Misiewicz. 
� Gdyby nie rządowe 
dofinansowanie, pozy-
skane przez gminę, nie 
byłoby tego budynku 
� podkreśla. Dziękuje 
wszystkim, którzy przy-
czynili się do powstania 
obiektu, Radzie Gminy 
za odważną decyzję, 
Henrykowi Kowalczy-
kowi, posłowi i ministro-
wi za wsparcie, Kamili 
Mokrzyckiej, wiceprezes 

WFOŚiGW w Warszawie, sponso-
rom, pracownikom Urzędu Gminy, 
wykonawcy robót budowlanych 
firmie WaldGlob Jan Radecki, 
podwykonawcy firmie Enter Piotr 
Ozięblewski, inspektorom nadzo-
ru inwestorskiego pod kierunkiem 
Rafała Młynka, autorowi projektu 
Tomaszowi Porębnemu, firmom od 
wyposażenia i sprzętu Office Plus 
Group Sp. z o.o. i Syntis Sp. z o.o., 
a przede wszystkim mieszkańcom 
gminy za wyrazy poparcia.

Uroczyste otwarcie nowej siedzi-
by Urzędu Gminy, Urzędu Stanu 
Cywilnego, Gminnego Ośrod-
ka Pomocy, Gminnej Biblioteki 
Publicznej i Posterunku Policji 
w Świerczach miało miejsce 9 
października. Na początku listo-
pada urzędy zaczęły funkcjonować 
w budynku przy ul. Kolejowej 2. 

� Gmina Świercze pokazuje, jak 
ważne są rządowe dotacje dla małych 
gmin i lokalnych społeczności � zauwa-
żył podczas otwarcia UG poseł Henryk 
Kowalczyk. 

� Ludzie, którzy potrzebują naszej 
pomocy będą przyjmowani w godnych 
warunkach �zapewnił mł. insp. Paweł 
Antośkiewicz, komendant powiatowy 
policji w Pułtusku. 

� Nowoczesny budynek daje dużo 
możliwości i myślę, że nasi czytelnicy 
będą zadowoleni �powiedziała Monika 
Sosnowska-Grzesiak, dyrektor Gminnej 
Biblioteki Publicznej. 

� Budynek jest energooszczędny i eko-
logiczny. Przestaliśmy być trucicielem 
w Świerczach, kotłownia węglowa zosta-
ła odłączona. Obecnie mamy pompy 
ciepła, instalacje fotowoltaiczne, nowo-

czesny system klimatyzacji i wentylacji 
� wyjaśnia gospodarz gminy. � Wszystko 
zostało dokładnie przemyślane i wyli-
czone. Nowy budynek spełnia wszelkie 
standardy obsługi interesantów. Ozna-
cza dla nas normalne warunki pracy. 

Budowa obiektu administracyjno-
-biurowego została określona w Stra-
tegii Rozwoju Gminy: przyczyni się do 
zmniejszenia kosztów energetycznych 
budynku, zmniejszona zostanie emisja 
gazów i pyłów do środowiska, zwiększy 
się dostępność obiektu dla grup o szcze-
gólnych potrzebach, poprawi się stan-
dard obsługi oraz jakość i wydajność 
pracy. 

Inwestycja kosztowała około 13,4 mln 
zł, w tym udział gminy wyniósł około 3 

mln zł, pozostałe środki gmina pozyska-
ła z Rządowego Funduszu Polski Ład 
oraz Funduszu Inwestycji Lokalnych. 
Objęła ona również zaprojektowanie 
wnętrz biurowych, dostawę i montaż 
wykonanych na zamówienie mebli 
i wyposażenia oraz dostawę i montaż 
sprzętu IT, systemu audio sali narad 
oraz sprzętu RTV. Początkowo samo-
rząd pozyskał o wiele niższą kwotę niż 
wnioskowana, mimo to rozpoczął budo-
wę, dzieląc ją na etapy. Następnie pozy-
skał kolejne środki. Koszty inwestycji 
wzrosły m.in. na wzrost cen materiałów 
budowlanych i prac. 

Gmina Świercze po wielu latach 
zyskała odpowiednią wizytówkę 
w postaci swojej siedziby, którą zdobi 
z obu stron podświetlony napis �Urząd 
Gminy Świercze� i herb gminy. Wój-
towie i radni nie tylko z sąsiednich 
gmin, ale i odległych miejscowości 
w kraju składają wizyty, by zobaczyć 
nowoczesny budynek mieszczący kilka 
instytucji. 

IK 

Przybywa wody nie tylko 
w Bugu, ale i Narwi. Mimo 
to sytuacja hydrologiczna obu 
rzek jest inna. W Pułtusku 
i okolicach nie ma zagrożenia 
powodziowego. 

Obserwacje stanu wód rzeki prowadzi 
m.in. Samodzielny Referat Zarządza-
nia Kryzysowego i Spraw Wojskowych 
Urzędu Miejskiego w Pułtusku. 

� Pomimo niekorzystnej sytuacji 
hydrologicznej utrzymującej się w dol-
nym biegu Bugu nie  przekłada się to 
na poziom wód Narwi � informuje. 
Zapewnia: � Wyższe stany rzeki są  spo-
wodowane spływem wód roztopowych 
z dorzecza i nie stanowią zagrożenia 
powodziowego, zarówno dla  Pułtuska, 
jak i  pobliskich miejscowości jak: Paw-
łówek, Szygówek, Ponikiew i Grabówiec.

Jadący skodą mężczyzna chciał 
uniknąć kontroli drogowej. 
Nie udało mu się. Jak się 
okazało, miał powody 
do niezatrzymania się. 

Sposób jazdy kierowcy wskazywał na 
to, że mógł być on nietrzeźwy. Dlatego 
policjanci z pułtuskiej komendy posta-
nowili zatrzymać pojazd do kontroli 
drogowej. 

� Kierowca na widok radiowozu 
z włączonymi sygnałami dźwiękowymi 
i świetlnymi nie zatrzymał się jednak do 
kontroli i zaczął przyśpieszać. Policjanci 
ruszyli za nim w pościg � relacjonu-
je podkom. Anna Kowalczyk z KPP 
w Pułtusku. 

W dniu, gdy ukazała się informacja, 
czyli 31 stycznia 2024 r., poziom wody 
na wodowskazie w Pułtusku osiągnął 
310 cm i jest niższy od stanu alarmo-
wego o 90 cm.

IK 

Zatrzymanym kierowcą skody okazał 
się 32-letni mieszkaniec powiatu puł-
tuskiego. Policjanci wyczuli od niego 
wyraźny zapach alkoholu. Przeprowa-
dzone badanie wykazało prawie 1,5 
promila alkoholu. W dodatku mężczy-
zna posiadał sądowy zakaz kierowania 
pojazdami. Do pościgu doszło w drugiej 
połowie stycznia.

� Po wytrzeźwieniu mężczyzna usły-
szał zarzut niestosowania się do pole-
cenia zatrzymania pojazdu do kontroli 
drogowej. Grozi mu za to nawet do 5 lat 
pozbawienia wolności. Wkrótce odpo-
wie również za dwa inne przestępstwa, 
których się dopuścił � wyjaśnia oficer 
prasowy. 

IK

Piętrowy i nowoczesny budynek stał się siedzibą kilku instytucji

Wójt Adam Misiewicz wręczył symboliczne 
klucze do obiektu (od prawej): Magdalenie 
Szuleckiej, kierownik GOPS, Monice 
Sosnowskiej-Grzesiak, dyrektor GBP, asp. 
sztab. Adamowi Ciesielskiemu, kierownikowi PP

Głos zabrali m.in. wójt Adam Misiewicz 
i sekretarz Izabela Kiela
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Świercze 

Urząd Gminy i inne instytucje 
w nowej siedzibie

Wyższy stan Narwi, ale nie ma 
zagrożenia

W ostatni weekend stycznia 
pułtuscy policjanci zatrzymali 
dwie osoby ukrywające się przed 
wymiarem sprawiedliwości. 

Są to mieszkańcy Pułtuska, mężczyź-
ni w wieku 32 lata i 39 lat. Policjanci 
zatrzymali ich na podstawie nakazu 
doprowadzenia do aresztu śledczego 
wydanego przez pułtuski sąd do odbycia 
kary pozbawienia wolności. Mężczyźni 
najbliższe miesiące spędzą w zakładzie 
karnym. 

� Podstawy policyjnych poszukiwań 
są różne. Sądy i prokuratury poza listami 
gończymi wydają często nakazy dopro-
wadzenia, celem których jest ustalenie 
miejsca pobytu osób poszukiwanych 
lub przeprowadzenie z nimi czynności 
procesowych � przypomina podkom. 
Anna Kowalczyk z KPP w Pułtusku. 
� Statystyki potwierdzają, że nie da się 
uniknąć odpowiedzialności. Można 
ją jedynie przesunąć w czasie, dlatego 
nie warto się ukrywać przed wymiarem 
sprawiedliwości.                                    IK

Jednego dnia zatrzymali 
dwóch poszukiwanych

Uciekł przed kontrolą, miał powody
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Uczniowie Zespołu Szkół 
im. Batalionów Chłopskich 
w Zielonej zatańczyli 
tradycyjnego poloneza. 
Po nocy pełnej wrażeń 
i niezapominanych chwil 
czeka ich czas intensywnego 
przygotowania do egzaminu 
dojrzałości. 

Tegoroczni maturzyści z Zielonej 
na miejsce swojej studniówki wybrali, 
podobnie jak ich koledzy i koleżanki 
z pozostałych szkół średnich w powiecie 
żuromińskim, salę bankietową Atmosfe-
ra. Tym razem jednak było na niej nieco 
luźniej, dzięki czemu mieli większą swo-
bodę, ale o tym za chwilę. 

Bal rozpoczął się w sobotni wieczór (3 
lutego br.), o godz. 18. Na sali pojawili 
się nauczyciele, uczniowie, rodzice i oso-
by towarzyszące. Wszyscy eleganccy i w 
świetnych nastrojach. 

Na początku uczniowie podziękowali 
wychowawcom, pedagogom i rodzicom 
za trud włożony w pracę nad wycho-
waniem młodego pokolenia. Młodzież 
wręczyła im bukiety kwiatów. Następnie 
głos zabrał starosta żuromiński Jerzy 
Rzymowski, który życzył uczniom nie-
zapomnianej zabawy oraz satysfakcjo-

nujących wyników na 
maturze. Do swoich 
podopiecznych prze-
mówił również dyrek-
tor szkoły Czarek 
Ossowski, recytując 
je z pamięci. 

- To ogromny 
zaszczyt uczestni-
czyć w tak donio-
słej imprezie, jaką 
jest studniówka 
w Zespole Szkół im. 
Batalionów Chłop-
skich w Zielonej. 
Dziękuję bardzo za 
zaproszenie, rów-
nież w imieniu rady pedagogicznej. 
Wspomnieliście w swoim przemówie-
niu, że za 100 dni egzamin dojrza-
łości. Mam nadzieję, że dziś trochę 
zapomnicie o tej maturze, będziecie 
się doskonale bawić, z rozsądkiem 
i tak, jak przystało na dorosłych ludzi 

-  zaapelował do młodzieży dyrektor, 
po czym kontynuował: - Droga mło-
dzieży, nadszedł czas i moment, aby 
wam podziękować, podziękować za te 
pięć lat, za zaangażowanie, za wkład, 
z osobna każdej uczennicy, uczniowi, 
ale również jako całości, jako klasa 

i jako zespół. Bardzo dużo wnieśliście 
do Zespołu Szkół. Nie zostanie to na 
pewno zapomniane. Mam nadzieję, 
że wy również będziecie pamiętać 
o szkole, o nauczycielach, bo my was 
na pewno nie zapomnimy. Zapisaliście 
się w historii szkoły. 

Czarek Ossowski podkreślił, że 
uczniowie wykorzystali czas spędzony 
w szkole nie tylko na naukę, ale także, 
co jest równie istotne, na budowanie 
relacji, więzi z rówieśnikami.

- Zawiązały się przyjaźnie, a nawet 
miłość. To piękne � dodał dyrektor. 

łów pulmonologicznych, gdzie leczeni są 
mali i ci starsi pacjenci m.in. z powikłań 
po pandemii covid-19.  

K.Kujawa
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W Zielonej

Tanecznym krokiem do matury

Na koniec życzył uczniom wspaniałej 
zabawy i jak najlepszych wyników na 
maturze i rozpoczął bal słowami �Polo-
neza czas zacząć!�. 

Ale cóż to był za taniec! Zachwycają-
cy! Młodzież, która uczyła się polone-
za pod okiem nauczyciela wychowania 
fizycznego Mateusza Stopczyńskiego, 
zatańczyła perfekcyjnie, z idealnymi 
postawami, równo i z uśmiechami na 
twarzach. Przez chwilę uczniom towa-
rzyszył dyrektor Czarek Ossowski oraz 
wicedyrektor Bożena Grzybicka. Frag-
menty tańca można obejrzeć na naszym 
profilu na Facebooku. 

Następnie klasy V TE oraz TR 
z wychowawczynią Anną Gosik oraz V 
TW z wychowawczynią Anną Bagińską  
pozowały do pamiątkowych zdjęć gru-
powych. Po sesji na ściance przyszedł 
czas na ciepły posiłek i tańce. Ta noc 
zapisze się w pamięci wszystkich gości, 
ale oczywiście szczególnie w pamięci 
maturzystów. Oby te pozytywne emocje 
towarzyszyły im jak najdłużej. 

tekst i zdjęcia KLAUDIA KUJAWA

Właśnie tyle łącznie zebrały 
sztaby w Żurominie 
i Bieżuniu. Dzięki ich pracy 
i ludziom dobrej woli 
ogromna kwota zasiliła 
zbiórkę na leczenie płuc 
po pandemii!

Na wstępie warto przypo-
mnieć, że powiat żuromiński to 
najmniejszy powiat w całej Pol-
sce. Mimo to co roku mieszkańcy, 
choć jest ich znacznie mniej niż 
w powiatach ościennych, okazują 
ogromne serca podczas finałów 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Sztaby przygotowa-
nia zaczynają już we wrześniu, 
ponieważ logistycznie jest to naprawdę 
trudne wyzwanie, a przecież to wyłącznie 
działania charytatywne. 

Zanim przejdziemy do podsumowa-
nia wydarzeń w poszczególnych szta-
bach, należy zaznaczyć, że w imprezę 
po wielu latach nieobecności ponownie 
włączyły się służby mundurowe. Poli-
cjanci z KPP w Żurominie odwiedzili 
oba sztaby, gdzie pokazywali chętnym 
wyposażenie radiowozu, obsługiwanie 
fotoradaru, a także, przy okazji zachęcali 
do wstąpienia w ich szeregi. Strażacy 
z KP PSP W Żurominie oraz druhowie 
z OSP w Sarnowie odwiedzili natomiast 
tylko żuromiński sztab, gdzie urządzi-
li pokaz pierwszej pomocy przedme-
dycznej, pokazywali wyposażenie wozu 
strażackiego i nieco rzadziej używany 
sprzęt, taki jak: sanie śniegowe i ponton 
strażacki. 

Wolontariusze ze sztabu WOŚP 
w Żurominie zbierają datki na terenie 
całego powiatu, za wyjątkiem gminy Bie-
żuń. W tegorocznym finale uczestniczyło 
wiele pozytywnie zakręconych osób, 

m.in. grupa rekonstrukcyjna w strojach 
rycerzy (zaprezentowali walkę na Placu 
Piłsudskiego), rzeźbiarz, który na oczach 
przechodniów wyrzeźbił piłą łańcucho-
wą pieska w kawałku drewna (pies został 
wylicytowany za 1,7 tys. zł!), motocykli-
ści, koła gospodyń wiejskich, seniorzy, 
młodzież itd. Wszyscy aktywnie włączyli 
się w charytatywną kwestę. Na scenie, 
oprócz pokazu pierwszej pomocy przed-
medycznej, można było zobaczyć walkę 
w wykonaniu członków klubu LUDUS, 
pokaz taekwondo,  wokalistów ze szkół, 
Akademii Rocka, Zespołu Wokalnego 
ŻCK i Kingę Rutkowską, pokaz zumby, 
pokaz tańca Art Dance i wiele innych. 
Licytowano wiele gadżetów. Ostatecznie 
Sztab WOŚP w Żurominie podał, że 
udało się im zebrać podczas 32. finału 
124.247 zł!

W Bieżuniu natomiast największą 
atrakcją są oczywiście niezwykłe licyta-
cje, podczas których padają takie kwoty, 
że niejednej osobie może zakręcić się 
w głowie! Tutaj także w organizację 
finału włączyli się oczywiście wolonta-

riusze oraz m.in. koła gospodyń, które 
przygotowały pyszne łakocie. Wielką 
popularnością w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bieżuniu cieszy-
ła się grochówka, znikająca ze stoiska 
w mgnieniu oka. Podczas licytacji, prze-
platanych występami uczniów lokalnych 
szkół oraz sekcji MGOK, najwyższą 
cenę osiągnęło serduszko WOŚP z 1995 
roku � 30 tys. zł. Jak poinformowała 
nas Małgorzata Kraśniewska, szefowa 
sztabu i dyrektor MGOK, dużym zain-
teresowaniem cieszyły się także poda-
rowane przez mieszkańców vouchery 
na pobyty w górskich ośrodkach, ale, 
jakby się wydawało, również rzeczy zwy-
kłe, takie jak gadżety WOŚP (koszulki, 
kubki i smycze). Licytacje w Bieżuniu są 
niezwykłym przeżyciem. Tylko podczas 

III (ostatniej) licytacji sztab zebrał ok. 
100 tys. zł. Ostatecznie wolontariu-
szom udało się zebrać zawrotną kwotę 
128.629,31 zł! 

W obu sztabach padły rekordy. To 
zasługa ciężkiej pracy organizatorów, 
ale przede wszystkich hojności miesz-
kańców powiatu żuromińskiego. Dzięki 
nim dokładnie 252.876, 31 zł trafi na 
zakup sprzętu do wyposażenia oddzia-

Podsumowanie 32. Finału WOŚP

Niemal 253 tys. zł w powiecie żuromińskim
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Nie wszyscy włodarze miasta 
i gmin powiatu przasnyskiego 
zamierzają ponownie ubiegać 
się o zajmowane stanowiska 
w nadchodzących wyborach 
samorządowych. Na pewno 
nie będzie kandydował wójt 
Jednorożca Krzysztof Andrzej 
Iwulski. Wkrótce (14 lutego) 
mija termin na zgłaszanie 
kandydatów na wójtów 
i burmistrzów.

Przasnysz
Burmistrz Przasnysza Łukasz Chro-

stowski będzie kandydował w naj-
bliższych wyborach samorządowych 
ponownie. Funkcję tę pełni od 2018 roku. 

Burmistrz Beata Szczepankowska 
i Gmina Chorzele otrzymali 
nominację do Nagrody Diament 
Polskiego Samorządu 
w kategorii Samorząd i Postać 

Nominacja udzielona została decy-
zją Zarządu Ogólnopolskiej Federa-
cji Przedsiębiorców i Pracodawców. 
Jest to nagroda, której zadaniem jest 
podkreślenie sukcesów i dokonań tych 
samorządów, które przyczyniają się do 
rozwoju swoich regionów i poprawy 
jakości życia mieszkańców. Za jeden 
z takich samorządów uznany został 
samorząd gminy Chorzele. Nominacja 
jest wynikiem działań, które podwyższa-
ją standardy obsługi i przyczyniają się 
do wzrostu jakości życia mieszkańców 
oraz wpływają na rozwój gminy i  jed-
nocześnie jest potwierdzeniem wysokiej 
jakości zarządzania gminą.

ESKA 

Kolejne inwestycje, planowane 
(do realizacji już w nowej 
kadencji) przez samorząd 
gminy Krzynowłoga Mała mają 
odzwierciedlać zmieniające 
się na bieżąco potrzeby 
mieszkańców. 

Są to zadania dotyczące w znacz-
nej części dróg i sieci wodociągowej. 
W wyniku złożonego wniosku pod nazwą 
�Modernizacja sieci drogowej na tere-
nie gminy Krzynowłoga Mała� gmina 
otrzymała dofinansowanie w kwocie 7 
999 tys. zł. Dzięki tym środkom wykona-
ne zostanie kolejne 11 kilometrów dróg 
asfaltowych. Łącznie z wykonanymi już 
dotychczas drogami da to prawie 30 kilo-
metrów nowych asfaltowych dróg. W tym 
roku planowana jest przebudowa dróg 
gminnych: Wiktorowo - Łoje, Gadomiec 
Jędryki - Gadomiec Jebieńki, Ulatowo 
Adamy - Ulatowo Zalesie, Ulatowo 
Adamy � Ulatowo � Borzuchy, droga 
w  miejscowości Ożumiech, Ostrowe, 
Piastowo oraz budowa chodnika przy 
ulicy Osiedlowej w Krzynowłodze Małej. 

W ramach programu FOGR złożony 
został wniosek na drogę gminną w Rud-
nie Jeziorowym. 

W trakcie przygotowania jest kon-
cepcja termomodernizacji starej części 
szkoły w Krzynowłodze Małej, a także 
został złożony wniosek o dofinansowa-
nie modernizacji przyszkolnego boiska. 
Na kolejne inwestycje przygotowywane 
są koncepcje i dokumentacje, tak aby 
były gotowe, gdy zostaną uruchomione 
nowe nabory i fundusze unijne.

Swoją gotowość do startu o fotel bur-
mistrza ogłosił jako pierwszy w mediach 
społecznościowych już na początku 
stycznia. Dopytywany o ugrupowanie, 
z którego będzie startował stwierdził, 
że wystartuje z niezależnego komitetu 
- Bloku Samorządowego tworzonego 
z udziałem innych gmin w powiecie 
przasnyskim. Ocenił to zjednoczenie 
gmin, jako sukces.

- Wiele już udało się zmienić 
w naszym mieście � twierdzi, - lecz 
wciąż mam w sobie ten zapał do reali-
zacji kolejnych zadań. Myślę, że uczci-
wym jest poddać swoją pracę pod opinię 
i decyzję tych wszystkich, dla których 
to robimy � naszych mieszkańców... 
Nie zawiodę.

Gmina Przasnysz
Wójt gminy Przasnysz Grażyna Wró-

blewska będzie kandydowała również 
z Bloku Samorządowego. Jak twierdzi, 
swoją pracą pokazała, że dobro gminy 

i jej rozwój są dla niej najważniejsze. 
Za bardzo ważne uznała sprawy doty-
czące kanalizacji gminy. Jest widoczna 
na co dzień w bardzo różnorodnych 
przedsięwzięciach, które służą młodym 
i starszym mieszkańcom gminy, a także 
seniorom. 

W tegorocznych planach inwestycyj-
nych znalazły się także m.in.: naprawa 
dachu OSP Łanięta, termomodernizacja 
budynku biblioteki, montaż solarnego 
oświetlenia ulicznego w Marianowie, 
Krzynowłodze Małej oraz Romanach 
Seborach, budowa przepompowni wody 
w Romanach Seborach, budowa oczysz-
czalni ścieków przy Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym.

Samorząd gminy zdaje sobie sprawę, 
że obok inwestowania w infrastrukturę, 
tak potrzebną mieszkańcom do codzien-
nego życia, ważna jest także działalność 
edukacyjna, kulturalna i sportowa, z któ-
rych to korzysta wielu mieszkańców, 
niezależnie od pochodzenia czy statu-
su społecznego.

Najbliższe wydarzenie sportowe 
będzie miało miejsce już 14 lutego 
na hali sportowej, gdzie odbędzie się 
turniej piłki nożnej o puchar Wójta 
Gminy Krzynowłoga Mała. Na czer-
wiec zaplanowany został �Piknik dla 
czystego powietrza�. W ramach pikniku 
powstanie ekomiasteczko. Mieszkańcy 
Gminy Krzynowłoga Mała będą mogli 
uzyskać informacje na temat dotacji na 
wymianę źródeł ciepła i uzyskać pomoc 
przy wypełnieniu wniosku o dofinanso-
wanie z programu �Czyste powietrze� 
oraz posadzić i zabrać do domu roślin-
kę. Wraz z Lokalną Grupą Działania 
Północne Mazowsze zorganizowane 
zostanie kino plenerowe, a także kolejne 
warsztaty. Podobnie jak w latach ubie-
głych, złożony został wniosek na działal-
ność Klubu Senior + �Pod Świerkiem� 
w Krzynowłodze Małej.

ESKA

Gmina Krasne
Wójt gminy Krasne Michał Szcze-

pański także zamierza kandydować 
z komitetu Blok Samorządowy. Obec-
na kadencja jest jego drugą kadencją. 

W planach na kolejną ma modernizacje 
dróg gminnych, budynków użyteczności 
publicznej, a także modernizację Stacji 
Uzdatniania Wody Mosaki Stara Wieś.

Krzynowłoga Mała
Wójt gminy Krzynowłoga Mała Jerzy 

Humięcki będzie kandydował, podobnie 

jak w poprzednich wyborach, z komitetu 
wyborczego wyborców Jerzego Humięc-
kiego. Jednakże jako członek partii PiS 
zostanie poparty przez KW PiS.

Obecna kadencja jest jego drugą 
kadencją. Do zadań jakie stawia przed 
sobą należą m.in. dalsza modernizacja 
dróg gminnych, termomodernizacja 
budynku biblioteki, montaż solarnego 
oświetlenia ulicznego w Marianowie, 
Krzynowłodze Małej oraz Romanach 
Seborach, budowa przepompowni 
wody w Romanach Seborach i budo-
wa oczyszczalni ścieków przy Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym. 

Chorzele
Niestety pomimo wielu prób roz-

mowy nie udało się uzyskać oficjalnej 
informacji, czy Beata Szczepankowska 
będzie kandydowała i z jakiego komitetu 
wyborczego. Podobno nie ma czasu 
na rozmowę z dziennikarzami� (taki 
komunikat przekazał nam sekretariat 
pani burmistrz).

Wiemy jednak nieoficjalnie i to ze 
stuprocentową pewnością, że Beata 
Szczepankowska będzie kandydowała 
ponownie na stanowisko burmistrza 
i zapewne zmierzy się z minimum trze-
ma kontrkandydatami.

Jednorożec
Dotychczasowy wójt Krzysztof 

Andrzej Iwulski nie zamierza kan-
dydować w tegorocznych wyborach. 
Zmiertzyy się o to najwyższe stanowi-
sko samorządowe w gminie Jednorożec 
Krzysztof Nizielski, aktualnie inspektor 
ds. gospodarowania nieruchomościami 
i gospodarki komunalnej w Urzędzie 
gminy oraz były wójt Krzysztof Stancel.

Czernice Borowe
Wójt gminy Czernice Borowe Woj-

ciech Brzeziński sprawuje funkcje od 
2002 roku. Będzie kandydował z komi-

tetu Blok Samorządowy. Kandyduje 
dlatego, ponieważ ma kilka ważnych dla 
gminy spraw do wykonania i chciałby 
je dokończyć.

* * *
Senator PiS Krzysztof Bieńkowski 

w połowie stycznia na przasnyskim 
rynku przedstawił kandydatów PiS na 
samorządowców w powiecie.

Kandydatem na stanowisko burmi-
strza Przasnysza jest Wojciech Dłu-
gokęcki - radny obecnej kadencji Rady 
Miasta. Jest także kierownikiem Biura 
Powiatowego Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa w Przasnyszu. 
Na wójta gminy Przasnysz z ramienia 
PiS wystartuje Martyna Kozicka - obec-
nie pracownik samorządowy w Staro-
stwie Powiatowym w Przasnyszu. 

Kandydatem PiS na fotel burmistrza 
miasta i gminy Chorzele jest Jacek Tom-
czak. Obecnie pracuje na stanowisku 
dyrektora Wydziału Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska w Starostwie Powiatowym 
w Przasnyszu. 

Na wójta gminy Czernice Borowe PiS 
wysuwa Cezarego Kołakowskiego, od 
dwóch kadencji radnego gminy Czernice 
Borowe, prezesem OSP.

O stanowisko wójta gminy Krasne 
będzie się ubiegał Witold Grabowski, 
radny Rady Gminy Krasne. Przedsię-
biorca i emerytowany oficer Wojska 
Polskiego. 

ESKA

Grażyna Wróblewska

Łukasz Chrostowski

Beata Szczepankowska

Wojciech Marek Brzeziński

Jerzy Humięcki

Michał Szczepański
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Wybory samorządowe 2024

Wszyscy... oprócz jednego

Według ostatnich informacji przasnyski sztab WOŚP zebrał 
w tym roku nieco ponad 218 tys. złotych. Z samej licytacji 
- 72 tys. Organizatorzy podkreślają, że przedsiębiorcy 
i prywatni darczyńcy przekazali mnóstwo najprzeróżniejszych 
voucherów i fantów na licytację. Jest to kolejny rekord. 
W ub. roku zebrano 147 tys. a dwa lata temu 89 tys. 

Podczas finału, któ-
ry odbył się w Szkole 
Podstawowej nr 3 im. 
Tadeusza Kościuszki 
wystąpiła przasnyska 
młodzież, orkiestra OSP, 
grupy taneczne i zespoły. 
Imprezie towarzyszyło 
wiele innych dodatko-
wych atrakcji, choćby 
przejazd kolejką wąsko-
torową, przejażdżki 
z moto-okrkiestrą, tur-

niej strzelecki, morsowanie, a tak-
że rozgrywane wcześniej liczne 
turnieje i zawody - maraton fit-
nes, bieg �Policz się z cukrzycą�, 
turniej tenisa ziemnego, turniej 
pływacki na basenie w Chorze-
lach, czy turniej hokeja na lodzie. 
Przasnysz chwali się �najdłuż-
szym w kraju światełkiem do nie-
ba�. Był to przejazd przez mia-
sto wozów strażackich i innych 
pojazdów z włączoną sygnalizacją 
świetlną. Wzięły w nim udział 22 
jednostki OSP, 3 jednostki PSP, 
policja, grupa motocyklowa ROD. 
Wśród osób, które wspierały 
WOŚP pojawili się przasnyscy 

samorządowcy m.in. burmistrz miasta Łukasz Chrostowski, wójt gminy Grażyna 
Wróblewska oraz senator PiS Krzysztof Bieńkowski.                                            ESK
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218 tys. zł

Rekordowa zbiórka na WOŚP
Krzynowłoga Mała

Co w gminie piszczy� 

Wyróżnienie 
dla samorządu
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Maków Mazowiecki
Tadeusz Ciak już poinformował ofi-

cjalnie o starcie w nadchodzących wybo-
rach na swoim profilu w popularnym 
medium społecznościowym.

- Motywacją do ponownego kandy-
dowania jest przede wszystkim potrzeba 
kontynuowania dalszej pracy skoncen-
trowanej na rozwoju i inwestycjach. To 
także odpowiedzialność za kierunek 
zmian, który zapoczątkowałem w 2014 
roku. Ostatnie lata były dla Makowa 
Mazowieckiego czasem, w którym zre-
alizowaliśmy lub rozpoczęliśmy wiele 
przełomowych inwestycji. I to zdobyte 
doświadczenie chcę wykorzystać w pozy-
skiwaniu nowych środków unijnych 
m.in. z Krajowego Planu Odbudowy. 
To szansa na dalszy rozwój naszego 
miasta, musimy ją dobrze wykorzystać 
� wskazuje burmistrz Tadeusz Ciak. 

Wybory na burmistrza Makowa mogą 
w tym roku okazać się dosyć... nudne, 
a to ze względu na to, że na horyzoncie 
wciąż nie widać potencjalnych kontr-
kandydatów. Bardzo możliwe, że tylko 
Tadeusz Ciak będzie ubiegał się o urząd. 

Rzewnie
Wójt Wiesław Chrzanowski, jak nam 

oficjalnie zapowiedział, będzie ubiegał 
się o kolejną kadencję. Nieoficjalnie 
natomiast wiemy, że pułkownik zrezy-
gnował dla gminy Rzewnie z powrotu 
do wojska. 

- Moją motywacją jest oczywiście 
dokończenie priorytetowej inwesty-
cji, jaką jest budowa mostu na Narwi. 
Myślałem, że uda się to w czasie jednej 
kadencji, ale same formalne kwestie 
zajęły kilka lat. Mam także w zanadrzu 
nowy, duży projekt, o którym niebawem 
opowiem - wskazuje nieco tajemniczo 
wójt Wiesław Chrzanowski. 

Jeszcze w połowie lutego ruszy prze-
targ na wyłonienie wykonawcy mostu 
nad Narwią, a po wyborze oferty ruszy 
długo wyczekiwana budowa. 

W poprzednich wyborach w 2018 
roku Wiesław Chrzanowski miał troje 
kontrkandydatów, w tym byłego wójta 
Romana Napiórkowskiego. Wszystko 
rozstrzygnęło się w drugiej turze mie-
dzy obecnym a byłym gospodarzem 
gminy. Jak będzie tym razem? Oficjalnie 
nikt oprócz Wiesława Chrzanowskiego 
jeszcze swojej kandydatury nie zgłosił. 

Różan
Reelekcji chciałby także burmistrz 

Różana Piotr Świderski. Samorządo-
wiec, podobnie jak inni wójtowie i bur-
mistrzowie uzasadnia chęć ponownego 
kandydowania na ten urząd kontynuacją 
rozpoczętych przedsięwzięć oraz reali-
zacją kolejnych potrzeb mieszkańców. 

- Mam jeszcze dużo do zrealizowania, 
zarówno trwających, jak i przyszłych, 
zaplanowanych inwestycji. Oczywiście 
jesteśmy w trakcie budowy przedszkola, 
rewitalizacji Fortu I oraz Placu Obroń-
ców Różana. Plany także są ambitne. 
Chciałbym, aby w Różanie powstały 
m.in. Gminny Ośrodek Zdrowia i Środo-
wiskowy Dom Samopomocy � wymienia 
burmistrz Świderski. 

Samorząd będzie remontował tak-
że stadion sportowy, a jak podkreślił 
burmistrz, jedną z droższych, przyszło-
ściowych inwestycji będzie przebudowa 
uliczek w Różanie. 

W poprzednich wyborach Piotr Świ-
derski miał tylko jednego kontrkandy-
data � Janusza Chojnowskiego. Do tej 
pory jednak żaden kandydat, oprócz 
urzędującego burmistrza, oficjalnie nie 
zapowiedział swojego startu w tegorocz-
nych wyborach. 

Czerwonka 
Wójt Paweł Kacprzykowski również 

będzie ubiegał się o reelekcję. Podczas 
ostatnich wyborów samorządowych 
rywalizował o fotel wójta z Pawłem 
Kobylińskim. Jak sam przyznał, obecnie 
jeszcze nikt z potencjalnych kontrkan-
dydatów się nie ujawnił. Nieoficjalnie 
mówi się jednak o co najmniej jednym 
kontrkandydacie. 

- Mam bardzo dużo pomysłów i pla-
nów, które chciałbym zrealizować, aby 
mieszkańcom gminy Czerwonka żyło 
się coraz lepiej � wyjaśnia Paweł Kac-
przykowski. 

Zapytany o plany sprecyzował, że 
jednym z priorytetów gminy jest moder-
nizacja dróg, ale wójt zaplanował także 
dwie nowe inwestycje. Samorząd już 
kupił grunt wraz z dwoma sporymi 
budynkami (halami) w Czerwonce, 
gdzie planowo miałyby powstać: Punkt 
Selektywnej Zbiórki Odpadów oraz coś 
na kształt gminnej świetlicy wiejskiej 
(centrum integracji społecznej) ze spo-
rym potencjałem na organizację różnego 
rodzaju eventów. 

Płoniawy-Bramura
Wójt gminy Płoniawy-Bramura Jakub 

Dudek zadeklarował, że będzie ubiegał 
się o reelekcję. 

- Przede wszystkim chciałbym dokoń-
czyć sprawę z budową mostu na Orzycu 
w miejscowości Krzyżewo Nadrzeczne. 
Od 12 lat drewniany most jest zamknię-
ty z powodów technicznych. Od 4 lat 
staram się o budowę nowej przeprawy, 
bezpiecznej dla mieszkańców. Mamy już 
niezbędną dokumentację, staramy się 
o pozwolenie na budowę i dodatkowe 
dofinansowanie. Samorząd Mazow-
sza wsparł inwestycję kwotą 2,1 mln zł, 
gmina zabezpieczyła 1 mln zł. Brakuje 
nam jednak jeszcze 3 mln zł, które sta-
ramy się pozyskać. Poza tym chciałbym 
także dokończyć bieżące projekty, m.in. 
modernizację świetlic � wymienia Jakub 
Dudek. 

W poprzednich wyborach wójt rywa-
lizował z czterema innymi kandydatami. 
W Płoniawach, podobnie jak w Rzewniu, 
doszło do drugiej tury, w której obecny 
gospodarz wygrał z Dariuszem Wiśniew-
skim. Na razie również w tej gminie 
jeszcze nie ujawnili się kontrkandydaci. 
Niemniej mówi się o co najmniej jednym 
rywalu Jakuba Dudka. 

Szelków
Wójt gminy Szelków Arnold Gros-

smann zapowiedział, że będzie starał się 
o reelekcję w nadchodzących wyborach. 

- Motywuje mnie do dalszej pracy 
chęć ciągłej poprawy życia mieszkańców 
gminy Szelków poprzez kontynuowanie, 
dokończenie i rozpoczęcie kolejnych 
inwestycji. Cały czas realizujemy inwe-
stycje drogowe, inwestycje w fotowolta-
ikę, a takim przyszłościowym zadaniem 
gminy jest budowa żłobka. Jesteśmy 
na etapie przygotowania niezbędnej 
dokumentacji � informuje Arnold 
Grossmann. 

W tym samorządzie już jednak 
wiadomo, że gospodarz będzie miał 
najprawdopodobniej kontrkandydata 

� wiceprzewodniczącego Rady Gminy 
w Karniewie Marcina Chrzanowskie-
go, który na Facebooku ogłosił chęć 
założenia własnego komitetu i startu 
w wyborach. Warto wskazać, że w 2018 
roku Arnold Grossmann jako jeden 
z nielicznych wójtów nie miał wówczas 
w ogóle kontrkandydata. 

Młynarze
Za to żadnego konkurenta dla wójta 

gminy Młynarze Adama Rupińskiego 
nie widać na wyborczym horyzoncie. 
Gospodarz zadeklarował, że będzie się 
starał o reelekcję.

- Chcę dokończyć rozpoczęte inwe-
stycje. Są to przede wszystkim remon-
ty świetlic wiejskich i dróg gminnych. 
Zgodnie ze zmianami w prawie wybor-
czym mam również możliwość ubiega-
nia się o kolejną kadencję � wymienia 
swoje motywacje wójt Rupiński.

W 2018 roku urzędujący gospodarz 
miał dwoje kontrkandydatów. Czy ktoś 
z nich ponownie spróbuje swoich sił? 
Obecnie nie ma takich oświadczeń. 

Krasnosielc
Paweł Ruszczyński ponownie zawal-

czy o fotel wójta. Jak nam wyjaśnił, chce 
skorzystać z możliwości ubiegania się 
o ostatnią kadencję (zgodnie z aktu-
alnymi przepisami), ponieważ jest to 
według niego dobra metoda sprawdze-
nia, jak dotychczasowe działania gminy 
są postrzegane przez mieszkańców. 

- Dużo już udało się zrobić, zreali-
zować i realizować ważne projekty kul-
turalne, zdrowotne i społeczne, a także 

inne inwestycje. Chciałbym dokończyć 
swoją pracę. To ważne, ponieważ jako 
wójt jestem odpowiedzialny za to, 
jak dane zadania zostaną wykonane. 
Uczestnictwo w wyborach to również 
dobra okazja, aby poddać się weryfikacji 
� podkreśla Paweł Ruszczyński.

W tej gminie nikt, oprócz obecnie 
urzędującego wójta, nie zgłosił oficjalnie 
chęci ubiegania się o tę funkcję. 

Sypniewo
Roman Gisztarowicz, wójt gmi-

ny Sypniewo, poinformował nas, że, 
podobnie jak pozostali gospodarze gmin 
w pow. makowskim, on również będzie 
ubiegał się o reelekcję. 

- Chciałbym coś dobrego zrobić dla 
lokalnej społeczności. Mamy kolejne 
10 mln do wydatkowania na inwestycje. 
Jak pani wie, trwa modernizacja Urzędu 
Gminy w Sypniewie, opóźniona przez 
tragiczny wypadek, ale to oczywiście nie 
jedyne realizowane przez nas zadanie. 
Chciałbym także zobaczyć efekty tej 
pracy i dopilnować realizacji inwestycji. 
Naprawdę udało się dużo zrobić, ale 
można jeszcze więcej - wskazuje wójt 
gminy Sypniewo. 

W poprzednich wyborach wójt rywali-
zował tylko z byłym wójtem Jarosławem 
Napiórkowskim. Czy tym razem wójt 
będzie miał kontrkandydata? W kulu-
arach wymieniane są dwa nazwiska 
w kontekście nadchodzących wybo-
rów. Nic na ten moment jeszcze nie jest 
pewne. 

Karniewo
Wójt gminy Karniewo Michał Jasiński 

zamierza starać się o reelekcję i wszystko 
wskazuje na to, że tym razem nie będzie 
miał kontrkandydata. W poprzednich 

wyborach rywalizował tylko z Urszulą 
Kapustą. 

- Mamy mnóstwo rozpoczętych 
inwestycji i pozyskanych środków na 
ich realizację w perspektywie dwóch naj-
bliższych lat. Budżet inwestycyjny gminy 
na 2024 rok wyniósł rekordowe 24 mln 
zł, a więc pierwszy raz nasz samorząd na 
inwestycje przeznaczy więcej niż połowę 
budżetu. Pozyskaliśmy ostatnio 2 mln 
zł na nowy wóz strażacki - wymienia 
sukcesy, ale także powody ubiegania się 
o reelekcję Michał Jasiński.

Wójt zapytany o trwającą realizację 
modernizacji budynku Urzędu Gminy 
poinformował, że zakończy się ona jesz-
cze przed wyborami.

- Ślubowanie nowych radych i wójta 
odbędzie się już w nowej sali ślubów/
konferencyjnej � dodaje Michał Jasiński.

KLAUDIA KUJAWA
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POWIAT 

MAKOWSKI

Wójt Arnold Grossmann

Wójt Jakub Dudek

Wójt Adam Rupiński

Burmistrz Tadeusz Ciak

Wójt Paweł Ruszczyński

Wójt Wiesław Chrzanowski

Wójt Roman Gisztarowicz

Burmistrz Piotr Świderski

Wójt Michał Jasiński

Wójt Paweł Kacprzykowski

Chcę ponownie spróbować swoich sił

Kogo ponownie zobaczymy 
na wyborczych listach?
Sprawdziliśmy, jakie plany na nadchodzące wybory samorządowe 
mają obecnie urzędujący wójtowie i burmistrzowie w gminach 
powiatu makowskiego. Zapytaliśmy także tych zdecydowanych 
o motywacje do ubiegania się o reelekcję.
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Pułtusk 
� Zamierzam startować w wyborach, 

ale jeśli chodzi o formułę, jest za wcze-
śnie, by o niej mówić � odpowiada bur-
mistrz Wojciech Gregorczyk, sprawujący 
tę funkcję od 2018 r. 

� Dzielenie inwestycji na kadencje, 
przypisywanie ich do osób to nie-
porozumienie. Jest krzywdzące dla 
wszystkich uczestniczących w procesie 
inwestycyjnym, który jest ciągły i trwa 
od 1990 r. (przywrócenia samorządu 
terytorialnego na poziomie gminnym � 
IK) � twierdzi gospodarz miasta i gminy 
po tym, jak padło pytanie o inwestycje. 
Podkreśla: � Część projektów pozosta-
wała w zamyśle samorządu przez wiele 
lat, ale nie było sprzyjających warunków, 
w tym możliwości pozyskania środków 
z zewnątrz, do ich realizacji. W danej 
kadencji sprzyjające warunki się poja-
wiły. Poza tym część inwestycji trwa 
z reguły latami jak obwodnica. 

Warto jednak wspomnieć chociaż 
o ważniejszych inwestycjach gminy, 
zrealizowanych w ostatnich latach, jak 
cieszący oczy mieszkańców i turystów 
wyremontowany ciąg ulic Starego Mia-
sta, w tym biegnąca z placu Teatralnego 
do rynku Świętojańska wraz z mostem 
Świętojańskim, budowa wyczekiwa-
nego przez mieszkańców przedszkola 
w Przemiarowie, renowacja elewacji 
zabytkowego budynku PSP nr 1 zwa-
nej Jedynką, dawnej kanonii, budo-
wa i przebudowa obiektów na terenie 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, 
remont i modernizacja hali sportowej 
i boisk przy PSP nr 4, budowa boiska 
z funkcją lodowiska przy PSP nr 4, 
podzielone na kilka etapów zadanie 
o nazwie �Kompleksowa poprawa 
infrastruktury drogowej na terenie gmi-
ny Pułtusk�, strefy zieleni i rekreacji, 
rozbudowa sieci kanalizacji sanitarnej. 
Rozpoczęła się budowa przedszkola na 
Popławach, kontynuowane są m.in. 
inwestycje drogowe. Samorząd planuje 
rozpoczęcie modernizacji kanałków. 

Gzy 
� Mam zamiar kandydować drugi raz, 

żeby poddać się ocenie mieszkańców, 
siebie i moją pracę na stanowisku wój-
ta � zapewnia Cezary Wojciechowski, 
gospodarujący gminą od 2018 r. � Z dru-
giej strony mamy sporo pozyskanych 

środków na inwestycje w tym i przyszłym 
roku, sporo planów, dlatego chciałbym 
te inwestycje i plany móc realizować. 

Inwestycje planowane w tym roku to 
budowa dróg: Żebry Falbogi � Nowe 
Borza (3,6 km), Przewodowo Podu-
chowne � Przewodowo Majorat (ok. 500 
m), Przewodowo Parcele � Pękowo (ok. 
2,7 km), Stare Grochy � Wójty Trojany 
(ok. 2 km), budowa drogi wewnętrznej 
Przewodowo Parcele i przebudowa drogi 
wewnętrznej w Żebrach Włostach, roz-
budowa sieci wodociągowej (ok. 9 km), 
modernizacja oświetlenia (wymiana 
lamp na ledowe). Będą również konty-
nuowane prace przy PSP w Przewodo-
wie, gdzie powstaje boisko. 

� Na rok 2024 r. w budżecie gminy 
na realizację inwestycji zabezpieczono 
ponad 25 mln zł. Gmina Gzy nie mia-
ła jeszcze takiego budżetu � zaznacza 
Cezary Wojciechowski.

Obryte 
� Zamierzam ubiegać się o drugą 

kadencję bycia wójtem. Tyle już udało się 
wspólnie wypracować dobra dla miesz-
kańców i tyle jeszcze mamy planów 
i marzeń na przyszłość, by uczynić naszą 
małą ojczyznę miejscem nowoczesnym 
i bliskim każdemu człowiekowi � mówi 
Sebastian Mroczkowski, zarządzający 
gminą od r. 2018. � Widzę, jak wiele 
dobra dzieje się wokół nas, jak dzięki 

wsparciu i życzliwości instytucji i miesz-
kańców krajobraz kurpiowskiej ziemi 
pięknieje i zmienia się od infrastruk-
tury drogowej przez poprawę jakości 

oświetlenia po modernizację budynków 
szkolnych i gminnych. 

Do zrealizowanych inwestycji należą: 
boisko przy PSP w Obrytem, przebudo-
wa dróg jak odcinka drogi w Obrytem, 
dróg: Ciółkowo Małe � Zambski Sta-
re, Gródek Nowy � Cygany, Gródek 
Rządowy � Sadykierz, Płusy, budowa 
i modernizacja dróg dojazdowych do 
gruntów rolnych, modernizacja strażnic 
np. w Zambskach Kościelnych. Wójt 
wprowadził też zwyczaje odwiedzin 
nowonarodzonych mieszkańców oraz 
osób, które osiągnęły 80-ty rok życia. 

Pokrzywnica 
� Jeszcze chcę podziałać w samorzą-

dzie. I mieszkańcy, i radni namawiają 
mnie, żebym kolejny raz kandydował 
na wójta. Mamy też rozpoczęte, a nie-
zrealizowane inwestycje � tłumaczy 
Adam Rachuba, gospodarz gminy od 
16 stycznia 2001 r. � Nasza gmina jest 
jedyna, poza Pułtuskiem, w powiecie, 
w której przybywa mieszkańców, więc 
jest dla kogo pracować.    

Zaczęte inwestycje to np. stacja 

uzdatniania wody ze studnią i rozbudo-
wa sieci wodociągowej dla południowej 
części gminy, rozbudowa przedszko-
la w Pokrzywnicy, przebudowa dróg, 
zmiana lamp ulicznych na ledowe czy 
kanalizacja. W planach widnieją: uru-
chomienie żłobków, remont i adapta-
cja budynku byłej szkoły w Piskorni na 
mieszkania, rozbudowa oczyszczalni, 
zakup samochodu strażackiego dla 
OSP Pokrzywnica, budowa mostu na 
odcinku Koziegłowy � Olbrachcice, 
poprawa infrastruktury drogowej m.in. 
w Łubienicy. Wyczekiwaną inwestycją 
przez mieszkańców, w tym mających 
na terenie gminy działki warszawiaków, 
jest światłowód. Gmina została zakwa-
lifikowana do projektu, który ma szansę 
ruszyć w tym roku.

Świercze 
� W nadchodzących wyborach będę 

ubiegał się o reelekcję na stanowisko 
wójta gminy Świercze � potwierdza 
Adam Misiewicz, gospodarujący od 
listopada 1998 r. � Zwykle pytanie: 
�dlaczego� sprawia trudność, jednak 
nie teraz: po prostu jest we mnie siła 
i chęć do pracy, posiadam ponad 
25-letnie doświadczenie samorządo-
we, zdrowie wróciło, mamy pozyskane 
środki finansowe, rozpoczęte inwestycje 

i szeroko zakrojone plany na dalszy 
rozwój gminy. 

Największą gminną inwestycją 
w ostatnim czasie była wyczekiwa-
na budowa siedziby Urzędu Gminy, 
w której znalazły miejsce i inne insty-
tucje. Obecnie będzie kontynuowana 
termomodernizacja budynków szkół 
w Strzegocinie i Świerczach. W ciągu 
dwóch lat zostanie przebudowane 8 
km dróg, w tym odcinek Świercze � 
Klukówek, zostanie przeprowadzona 
retencja wód � stawów w Kowalewicach 
i Prusinowicach, powstanie bieżnia przy 
szkole w Świerczach. Samorząd planuje 
m.in. zagospodarować byłą siedzibę UG 
i budynek obok niej oraz teren rekreacji 
przy ul. Długiej w Świerczach, dokoń-
czyć modernizację oświetlenia, zmo-
dernizować świetlicę w Kowalewicach.

Winnica 
� Już dawno podjąłem decyzję 

o kandydowaniu � przyznaje Robert 
Wróblewski, od 2018 r. wójt gminy Win-
nica. � W naszej gminie jednakowo 
traktujemy wszystkich radnych, sołty-
sów i mieszkańców, mamy między sobą 
dobre relacje. Gmina idzie w dobrym 
kierunku, nadrobiliśmy zaległości, 
posiadamy wiele planów i pozyskali-
śmy spore środki na inwestycje, które 
będziemy realizowali przez rok lub dwa 
lata. Jestem dumny z tego, że jestem 
wójtem gminy Winnica i chcę tę pracę 
kontynuować � podkreśla. 

Plany dotyczą przebudowy dróg 
jak przejętej od powiatu drogi Glinice 
Wielkie � Glinice Domaniewo � Miesz-
ki Leśniki czy drogi przez Domosław, 
przebudowy i adaptacji budynku 
jednorodzinnego w Winnicy na wie-
lorodzinny, organizacji strefy rekre-
acyjno-turystycznej przy Przedszkolu 
Samorządowym w Winnicy, rozbudo-
wy wodociągów i kanalizacji. Świetlice, 
które zostały wyremontowane, teraz 
będą miały robione elewacje, a teren 
wokół nich zostanie zagospodarowany. 
Gmina kupiła działkę pod oczyszczalnię 
i ma dalsze plany związane z budową. 
Powstała oczekiwana ścieżka rowerowa 
Poniaty � Winnica i Winnica � Goląd-
kowo. 

Zatory 
� Będę ubiegał się o reelekcję � 

potwierdza Grzegorz Falba, sprawujący 
funkcję wójta od 2014 r. � Dlaczego? 
Rozpoczęliśmy inwestycje, które chcemy 
kontynuować, i mamy plany na kolejne 
zadania. Pozyskujemy środki z różnych 
źródeł. Uważam, że gmina rozwija się 
w dobrym kierunku. Takie sygnały docie-
rają do mnie i od mieszkańców. Poza 
tym nadchodząca kadencja, według 
dzisiejszych przepisów, byłaby, jeśli 
uzyskam zaufanie mieszkańców, moją 
ostatnią na stanowisku wójta � wyjaśnia. 

Powstała hala sportowa z boiskiem, 
zapleczem i łącznikiem przy PSP w Zato-
rach. Wśród zrealizowanych inwestycji 
są: termomodernizacja budynków szkol-
nych w Zatorach i Pniewie, zadanie pod 
nazwą �Poprawa gospodarki wodno-
-ściekowej w gminie Zatory�, w ramach 
której powstała stacja uzdatniania wody 
w Mystkówcu Kalinówce, wymiana 
oświetlenia ulicznego na energoosz-
czędne, modernizacja dróg i strażnic np. 
OSP Drwały, urządzenie placu zabaw 
w Cieńszy. W planach znajduje się m.in. 
budynek świetlicy wraz z infrastrukturą 
w Gładczynie. 

Komitety                             
i kontrkandydaci

Wojciech Gregorczyk uważa, że na 
szczegółową rozmowę przyjdzie czas 
w późniejszym terminie. Z własnego 
komitetu będzie startował Cezary Woj-
ciechowski. Kolejny raz własny komitet 
utworzy Grzegorz Falba, który, jak pod-
kreśla, nie przynależy do żadnej partii 
politycznej. Robert Wróblewski, tak jak 
w 2018 r., wystartuje z komitetu PiS. 
Adam Rachuba, reprezentujący PSL, 
utworzy wraz z kandydatami na radnych 
osobny komitet. 

� Wójt ściśle związany jest z grupą 
radnych, mających podobną wizję kie-
runków rozwoju gminy, a że znaczą-
ca część radnych nie identyfikuje się 
z ugrupowaniami politycznymi, stąd 
decyzja, że idziemy do wyborów jako 
KWW Samorządowe Porozumienie 
Gminy Świercze � powiadamia Adam 
Misiewicz. 

� Szczegóły mojego startu w wybo-
rach są cały czas dopracowywane i kon-
krety będę mógł podać w najbliższym 
czasie � informuje Sebastian Mrocz-
kowski. 

Każdy z samorządowców przypusz-
cza, że będzie miał kontrkandydata lub 
kontrkandydatów. Nazwiska już krą-
żą po gminach, ale zanim nie zostaną 
zarejestrowane komitety i zgłoszeni 
kandydaci na burmistrza i wójtów, 
obecni gospodarze gmin nie chcą się 
na ten temat wypowiadać. Jedynie Adam 
Misiewicz przyznaje, że poznał już swo-
jego konkurenta, który ogłosił zamiar 
startu w wyborach. 
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Powiat pułtuski 

Burmistrz i wójtowie mówią: �tak�
Samorządowcy z powiatu pułtuskiego podzielili się z nami swoimi planami dotyczącymi nadchodzących 
wyborów. Zarówno burmistrz miasta Pułtusk, jak i gospodarze gmin: Gzy, Obryte, Pokrzywnica, Świercze, 
Winnica i Zatory zapytani, czy zamierzają ubiegać się o reelekcję, odpowiedzieli: �tak�. Jedni z nich staną 
w wyborcze szranki kolejny raz, są też tacy, którzy poddadzą się ocenie mieszkańców dopiero po raz 
drugi. Każdy z nich przypuszcza, że będzie miał kontrkandydata lub kontrkandydatów. 

Jakie komitety wyborcze zostaną zarejestrowane, przekonamy się 12 lutego, bo do tego czasu istnieje 
możliwość zgłoszenia komitetu. Natomiast 14 marca upływa termin zgłaszania kandydatów na 
burmistrzów i wójtów. Już zapewne wcześniej poznamy przynajmniej część nazwisk kandydatów.          
Na początek wiemy, że wszyscy obecni gospodarze miasta i gmin zamierzają wystartować                         
w wyborach samorządowych.  

Wójt Sebastian Mroczkowski

Wójt Adam Rachuba

Wójt Adam Misiewicz

Wójt Robert Wróblewski

Burmistrz Wojciech Gregorczyk

Wójt Grzegorz Falba

Wójt Cezary Wojciechowski 
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Dokarmianie ptaków należy 
zacząć w momencie, kiedy 
następuje nagły spadek 
temperatur. W ten sposób nie 
doprowadzimy do sytuacji, 
w której gatunki ptaków 
zazwyczaj opuszczające miasto 
o tej porze roku zrezygnują 
z tego zamiaru. 

Rzecz kluczowa � chcemy dokarmić 
zwierzę, a nie uzależnić go od łatwego 
źródła pożywienia. W przypadku miast 
trzeba również pomyśleć o bezpieczeń-
stwie zwierząt � umieszczać karmniki 
z dala od ruchliwych ulic i wieszać je 
na wyższych gałęziach, gdzie do ptaków 
nie dostanie się żaden drapieżnik (np. 
kot). Jedzenie należy umieszczać tylko 
w karmnikach, w przeciwnym razie może 
się szybko zepsuć. Gotowe karmniki 
są w sklepach ogólnodostępne, ale ich 
zakup nie jest warunkiem koniecznym. 
W Internecie znaleźć można wiele 
pomysłów na proste karmniki domowej 
roboty, na przykład z zużytej plastikowej 
butelki albo nawet z wydrążonej poma-
rańczy lub grejpfruta. Pomysłów jest 
wiele, a i montaż nie nastręcza trudności.

Pamiętać trzeba również o wodzie. 
Poidełka umieszczamy wysoko, najle-
piej tuż obok karmnika. Powód? Jeśli 
umieścimy poidełko na ziemi, ptaki nie 
będą pić, tylko zażywać kąpieli. Higiena 
rzecz ważna, także u ptaków, ale nie 
o nią nam w tym momencie chodzi. 
W okresie mrozów dobrze jest podgrzać 
wodę przed wlaniem do poidełka � minie 
więcej czasu, zanim zamarznie. 

Karmnik zawieszony, poidełko pełne, 
pozostaje rzecz najważniejsza � czym 
karmić? Zacznę od drugiej strony � 
czym nie karmić. Każdy mieszkaniec 

miasta na pewno kojarzy widok star-
szych ludzi, karmiących gołębie i inne 
ptaki chlebem. Niestety, wbrew utrwa-
lonemu stereotypowi, pieczywo nie jest 
dobrym pokarmem dla ptaków. Może 
zatykać drogi oddechowe, prowadząc 
tym samym do uduszenia zwierzęcia. 
Spożycie chleba może doprowadzić do 
nadmiaru węglowodanów w organizmie, 
co w konsekwencji potencjalnie pro-
wadzi do rozwinięcia choroby zwanej 
�anielskim skrzydłem� � deformacji 
ostatniego stawu w skrzydle, przez 
którą lotki umieszczone są nie wzdłuż 
ciała, ale prostopadle do niego. Moc-
ne zwyrodnienie może uniemożliwić 
zwierzęciu latanie. Resztki po obiedzie 
również odpadają � z tego samego 
powodu. Poza tym przyprawy w nich 
zawarte (na przykład sól) również mogą 
ptakom szkodzić.

Najbezpieczniejszą 
opcją przy dokarmianiu 
będą nasiona. Słonecznik 
jest przysmakiem wielu 
ptaków, zarówno na wsi, 
jak i w mieście. Jego ama-
torami są między innymi 
wróble, sikorki i dzwoń-
ce. Można również sypać 
pszenicę, proso lub owies. 
Taka mieszanka na pewno 
skusi gołębie i sierpówki. 
Popularna jest też oczywi-
ście słonina, tutaj jednak 
trzeba pamiętać o kilku 
sprawach. Pierwsza, nie 

doprawiać niczym mięsa. Druga � przy 
plusowych temperaturach słonina może 
szybko zjełczeć, dlatego lepiej podawać 
ją tylko podczas mrozów. Jeśli chcemy, 
by odwiedziła nas wrona lub gawron, 
możemy dosypać trochę orzechów 
włoskich � bardzo je lubią. Poza tym 
orzechy mają wysoką wartość energe-
tyczną, są więc dobrym uzupełnieniem 
ptasiej diety.

Leśny zwierz                 
porą zimową 

Dokarmianie zwierząt leśnych jest 
już dużo bardziej kłopotliwe. Ważne są 
przede wszystkim warunki pogodowe. 
Jeśli zima jest łagodna, a na zewnątrz 
panuje lekki mróz � z dokarmiania 
można, a wręcz należy całkowicie 
zrezygnować. Mieszkańcy lasu sobie 

poradzą. Działania 
trzeba podejmować 
tylko wówczas, gdy 
warunki panują-
ce na zewnątrz są 
naprawdę ciężkie.

W odróżnieniu 
od karmnika dla 
ptaków, karmnika 
dla zwierząt leśnych 
nie można postawić 
ot tak sobie. Taki 
pomysł trzeba skonsultować z lokal-
nym przedstawicielem nadleśnictwa 
i uzyskać od niego pozwolenie. Powo-
dów takiego stanu rzeczy jest kilka. 
Jeśli zwierzęta przyzwyczają się do zbyt 
łatwego źródła pożywienia, zaczną do 
niego przychodzić w większej liczbie. 
Może to prowadzić do nadmiaru zwie-
rząt na danym terenie. To z kolei może 
odbić się na ekosystemie � na przykład 
doprowadzić do szkód w lokalnej florze, 
takiej jak drzewostany. Lasy znajdują się 
często nieopodal pól uprawnych � one 
też mogą ucierpieć w wyniku nadmia-
rowej liczby zwierząt. Należy mieć to 
na uwadze.

Innym problemem, który może 
pojawić się w wyniku nieodpowiednie-
go dokarmiania zwierzyny leśnej, jest 
zbyt bliskie podchodzenie zwierząt do 
domów, co w praktyce może okazać 
się niebezpiecznie zarówno dla nich, 
jak i dla ludzi. Wypadki samochodowe, 
ataki na ludzi, w skrajnym przypadku 
rozprzestrzenianie się chorób.

Nie jest to więc sprawa prosta. 
Przed rozpoczęciem dokarmiania 
nie tylko musimy uzyskać pozwole-
nie, trzeba też dowiedzieć się, jakie są 
konkretne potrzeby fauny na naszym 
terenie. Załóżmy jednak, że wszystkie 
warunki zostały spełnione. Co może-
my zrobić?

Podawać możemy na przykład siano, 
zboże, liście jeżyn lub korę sosnową. 
Z owoców dobrym wyborem będą jabł-
ka. W odróżnieniu od ptaków, sól leśnym 
zwierzętom nie szkodzi, ba, jest im bar-
dzo potrzebna, dostarcza wielu cennych 
minerałów. Dlatego kostki soli również 
w paśnikach można umieszczać. 

Jeśli nie otrzymamy pozwolenia na 
montaż paśnika, to jeszcze nie koniec 
świata. Zawsze możemy zapropono-
wać pomoc leśnikom w dostarczaniu 
niezbędnej paszy. To dobre rozwiązanie, 
zwłaszcza jeśli nie mamy kompletnej 
wiedzy na temat ekosystemu sąsiadu-
jącego z naszym domem.

PIOTR BIEROŃ
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rzeczywistość, która nas otacza? 
Myślę, że wielu z nas mogłoby 
ująć to w krótkich słowach 
� w pośpiechu. Żyjąc w świecie, 
który wymaga od nas uwagi 
najczęściej wobec wielu rzeczy 
na raz, w którym na co dzień 
obowiązek goni obowiązek, 
rzadko kiedy mamy czas na to, 
by stanąć na chwilę w miejscu. 
Spojrzeć na świat zarówno 
w skali mikro, jak i makro, 
pozwalając przy tym na to, by 
to, co widzimy, zauroczyło nas 
w jakiś sposób � a być może 
skłoniło również do przemyśleń. 

Są jednak tacy, którzy tej formie 
patrzenia na świat poświęcili niemało 
czasu oraz ciężkiej pracy: fotografowie. 
Dwa lata temu w ramach Miejskiego 
Centrum Kultury w Płońsku powstał 
Klub Miłośników Fotografii �Pstryknię-
ci�, zrzeszający ludzi, którym patrzenie 
na świat przez obiektyw nie jest obce. 
Dzięki efektom ich pracy i zaangażo-
waniu my, widzowie, możemy na chwilę 
się zatrzymać i zyskać perspektywę inną 
niż na co dzień.

Początki
Klub powstał z inicjatywy jego obec-

nej opiekunki, Joanny Zawadzkiej. Pani 
Joanna, animatorka kultury w płońskim 
MCK i jednocześnie zapalona fotograf-
ka, dostrzegła brak tego typu stowarzy-
szenia na terytorium Płońska. Centrum 
Kultury organizowało od czasu do czasu 
spotkania fotograficzne, niemniej były 
to wydarzenia sporadyczne, a nie stały 
program. Jednak jeśli Płock miał już 
swoją grupę, Ciechanów również, dla-
czego Płońsk miałby nie mieć? 

Potrzeba utworzenia miejsca zrzesza-
jącego fotografów na różnym stopniu 
zaawansowania � tych początkujących 

i tych doświadczonych, zaczynała 
uwidaczniać się z biegiem czasu coraz 
mocniej, co i rusz pojawiały się głosy, by 
taka przestrzeń powstała. Organizacja 
różnorakich wystaw w ramach MCK 
okazała się bardzo pomocna, umożliwiła 
kontakt z fotografami i namówienie ich 
do współpracy. I tak pomału, pomału, 
projekt zaczął przybierać realny kształt.

- Ciechanowski klub fotograficzny 
bardzo mnie zmotywował do utworze-
nia �Pstrykniętych�. Jestem fotogra-

fem-amatorem, nie 
jestem profesjonali-
stą, nie skończyłam 
żadnych kursów. 
Wszystkiego, co 
umiem, nauczyłam 
się sama. Trochę się 
obawiałam, że nie 
udźwignę prowa-
dzenia tego klubu. 
Jednak fotografowie 
i pan prezes z Ciecha-
nowa bardzo mnie 
zachęcali. Postano-
wiłam, że spróbujemy 

� mówi Joanna Zawadzka.
� Byłam zaskoczona, bo na pierwsze 

spotkanie przyszło 15 osób, więc jak na 
Płońsk to rewelacja. Do tej pory na spo-
tkania przychodzi zawsze 13-15 osób, 
trochę więcej na warsztaty zewnętrzne 
� dodaje.

24 kwietnia 2022 roku klub oficjalnie 
rozpoczął działalność. Obecnie liczy 
25 stałych członków, biorących udział 
w spotkaniach, spacerach i wyciecz-
kach zdjęciowych. Drugie tyle udziela 
się tylko w Internecie, na oficjalnym 
facebookowym profilu grupy wrzuca-
jąc zdjęcia, komentując i lajkując. Co 
jakiś czas dochodzą nowe osoby i co 
ważne � kiedy się pojawiają, zazwyczaj 
zostają. Rotacja jest niewielka. Szeregi 
się powiększają.

Wyzwania, zadania          
� wspólna inspiracja

Wspólne spotkania, możliwość dysku-
sji nad zdjęciami, wymiana poglądów to 
jeden z głównych powodów, dla których 
istnienie takich klubów ma znaczenie. 
Ostatecznie nie tylko ćwiczenie warsz-
tatu jest ważne, liczy się też rozwijanie 
spojrzenia na świat � przez obiektyw 
i poza nim. Tworzenie wyzwań fotogra-
ficznych jest dobrym sposobem na jedno 
i drugie. Zwłaszcza że każdy zwraca 
uwagę na co innego.

- Coś może być ukryte za śmietnikiem. 
Albo znajdować się na wysepce na jezdni 
� mówi członkini grupy Anna Bielska. 

- Lubię wybrać sobie jakiś obiekt, któ-
rego nikt nie zauważył, a mnie zacie-
kawił.

Wyzwania, organizowane raz na spo-
tkaniach, raz na grupie facebookowej, 
tematycznie są bardzo zróżnicowane, 
niektóre całkiem abstrakcyjne. Obecne 
nosi tytuł �Do góry nogami�. Jak to zin-
terpretować? Możliwości jest dużo. Temat 

nie narzuca niczego odgórnie, nie ma więc 
tutaj ścisłych ram, w których artysta musi 
się poruszać. Poprzedni temat również 
brzmiał enigmatycznie � �Poczuj�. Jak 
zinterpretowali go członkowie grupy? 
Kilka osób poszło w tematykę kulinar-
ną, inni rejestrowali żywioły, jak ogień 
w kominku. Nie zabrakło jednak bardziej 
zaskakujących interpretacji. Na przykład 
pękniętej bombki, ubrudzonej krwią. 

- Wyzwania są po to, żeby zacząć kre-
atywniej myśleć. Rozglądać się, widzieć 
więcej. Po drugie zaś zmotywować do 
wyjścia i zrobienia zdjęcia, lub wykombi-
nowania czegoś w domu � mówi Joanna 
Zawadzka. 

Pobudzenie kreatywności to jedno, ale 
rzucanie sobie wyzwań ma jeszcze jeden 
skutek � wychodzenie z własnej, arty-
stycznej strefy komfortu. Niedawno, bo 
drugiego lutego, zdjęcia �Pstrykniętych� 
można było podziwiać na wernisażu 
w �Galerii 13� w Mławie. Zaprezento-
wane zdjęcia zrobione zostały w trakcie 
jednej z wypraw grupy. Tytuł wystawy: 
�Atrakcje przyrodnicze i architektonicz-
ne Dziektarzewa i okolic�.  Dla członków 
grupy zorientowanych bardziej w kie-
runku fotografii reportażowej temat był 
pewnego rodzaju wyzwaniem, wymagał 
dokładnego przyjrzenia się rzeczom, 
z którymi w pracy fotograficznej nie 
mają na co dzień do czynienia. 

I opłaciło się. Zaprezentowane 
w galerii zdjęcia przyrody zatrzymanej 
w kadrach przypominają barwne pej-
zaże, w niczym nie kojarzące się z sza-
rówką, którą na co dzień widzimy za 
naszymi oknami.

Grupa się rozwija. Oprócz spotkań 
artystycznych bierze czynny udział 
w życiu Miejskiego Centrum Kultury 
i miasta. Święta państwowe, na przykład 
11 listopada, jak i mniejsze uroczystości 
� członkowie klubu biorą w nich udział 
czasem większą, czasem mniejszą grupą. 
Czasami po prostu idą w miasto, obser-
wując życie mieszkańców. Z czasem 
może się więc okazać, że działalność 
grupy będzie miała nie tylko wymiar 
artystyczny, ale też dokumentacyjny � 
historia miasta zatrzymana w czasie. 

Widać zatem wyraźnie, że pomysł 
założenia grupy sprawdził się i procen-
tuje. Bez wątpienia przyszłość, wraz 
z kolejnymi wyzwaniami, przyniesie jesz-
cze wiele kreatywnych niespodzianek.

PB

Płoński Klub Miłośników Fotografii �Pstryknięci�

Przez obiektyw spojrzeć na świat

Kilka słów o dokarmianiu zwierząt zimą

Nakarmić, by nie przekarmić
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ROLNICZE

Sprzedam siano i słomę. 

692 350 269
PC-01156/23

Otręby jęczmienne. 798 851 786
PC-00037/24

Otręby pszenne. 798 851 786
PC-00038/24

Sprzedam jałówki wysokocielne. 

513 154 655
PC-00051/24

Sprzedam klacze źrebne. 

506 557 577
PC-00061/24

Sprzedam las. 506 557 577
PC-00062/24

Sprzedam kosiarkę dyskową Claas 

Disco 3450. 692 740 893
PC-00071/24

Sprzedam jałówkę wysokocielną z 

własnej hodowli-wycielenie 4 marzec, 

gmina Grudusk. 502 329 073
PC-00084/24

Sprzedam Zetora Forterre 115, 2010 

r. z turem i pług obracany 4-skibowy 

Kverneland. 504 652 931
PC-00079/24

Sprzedam wysłodki ttoffi, opony 

18,4x34. 503 025 321
PC-00073/24

Sprzedam wały Waerstata 620 złuko 

oraz obornik. 608 754 004
FC-0047/24

Sprzedam wóz asenizacyjny 4 tys. l. 

503 534 792
PC-00086/24

Sprzedam klacz zimnokrwistą. 

502 810 026
PC-00091/24

BUDOWLANE

Stemple. 506 557 577
PC-00090/24

LEKARSKIE

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 

38 m2 z balkonem na parterze, 

Ciechanów, ul. Armii Krajowej. 

Cena do uzgodnienia. 697 101 575.
FC-0033/24

Sprzedam M4 o powierzchni 47 m2 

w Ciechanowie. 698 423 736
PC-00060/24

Pokój do wynajęcia, Ciechanów. 

514 249 182
PC-00096/24

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Okna, drzwi używane/nowe, 

Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 

502 543 397
FC-0005/24

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F
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Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
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Mam do wynajęcia garaż blaszany 

przy ulicy Batalionów Chłopskich 

w Ciechanowie. 690 808 009
FC-0043/24

Sprzedam dużą działkę pod budowę 

w Ujazdówku. 504 652 931
PC-00089/24

Wydzierżawię halę 200 m2, ocieplaną 

pod warsztat rzemieślniczy. 

23 676 52 44
PC-00092/24

Sprzedam posesję na wsi za 

mniejszą wartość, prąd, woda. 

23 676 52 44
PC-00094/24

Wynajmę mieszkanie. 506 253 698
PC-00104/24

Wynajmę mieszkanie. 505 852 088
M01488-34854

PRACA

Zatrudnię w gospodarstwie, 

zakwaterowanie, wyżywienie. 

500 270 610
SP-1

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-1065

NEUROLOGOPEDA 
Izabela Mileniewska, 

ul. Powstańców 
Wielkopolskich 9/17,
06-400 Ciechanów.   
Tel. 533 217 666

M01479-55755

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 

608 754 004
FC-0046/24

Kupię owies. 798 851 786
PC-01130/23

Inwestor kupi projekt farmy 
fotowoltaicznej z gruntami oraz 
z przyłączem energetycznym. 
Zapraszamy do współpracy. 

538 411 996
FE-2
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Sprzedam hodowlane jałówki 

wysokocielne. 797 276 601, 

518 044 556
PC-00097/24

Sprzedam krowy - likwidacja stada 

oraz cielaki odpojone, żarłaki. 

500 533 110
PC-00102/24

FCP-28
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Rykaczewie oferuje do sprzedaży

maszyny i środki transportowe:
1. opryskiwacz Pilmet 2018 plus (2009 r.)
2. brona talerzowa, ciężka prod. Ukraina (2011 r.)
3. pług obracalny Pottinger Servo25 (4+1), (2009 r.)
4. rozsiewacz nawozów zawieszany N-39 (2003 r.)
5. kombajn CLAAS Tucano 320 plus stół i kosy boczne (2007 r.)
6. ciągnik rolniczy MTZ 80 (1990 r.)
7. ciągnik rolniczy MTZ 1025.3 plus ładowacz TUR (2008 r.)
8. ciągnik rolniczy Lamborgini Premium 130 
    (2003 r. - silnik, wymiana 2018 r.)
9. ciągnik rolniczy Same-Dorado 10S, 72 KM (2012 r.)
10. przyczepa rolnicza Pronar PT 612, 12 t
11. przyczepa D-47 a ład. 4,5 t wywrotka (1977 r.), 2 sztuki
12. przyczepa D-50, 6 t (1978 r.)

Telefon kontaktowy: 507 140 444

WÓJT GMINY PŁOŚNICA
Podaje do publicznej wiadomości

że zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2023 r., poz. 344 
z późn. zm.) na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 
w Płośnicy przy ulicy Dworcowej 52 i na stronach BIP oraz 
www.plosnica.pl został wywieszony na okres 21 dni wykaz 
nieruchomości lokalowej do sprzedaży na rzecz najemcy.

Wójt
/-/ mgr Krzysztof Groblewski

WÓJT GMINY STRZEGOWO 
informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Strze-
gowo oraz na stronie internetowej www.strzegowo.pl, BIP, 
na okres 21 dni, licząc od dnia 6 lutego 2024 roku, został 
wywieszony wykaz  lokali mieszkalnych przeznaczonych do 
oddania w najem położonych w Strzegowie przy ul. Słowac-
kiego 37D i 37E .

Zatrudnię do pracy na tartaku 

i spawacza. 602 663 478
FC-1065

Zatrudnię traktorzystę dorywczo. 

512 967 315
M01464-385980

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

eprasa.pl 14fb832a14



Sprzedam tymotkę. 506 848 729
PC-00103/24

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 

MTZ, Farmtrac, New Holland, Case, 

T25, C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 

603 502 876
FC-0010/24

Kupię ciągnik rolniczy Ursus, Zetor, 

MTZ i inne. 783 964 891
FC-0010/24

Kupię ciągnik C330, C360, Zetor 

MTZ i inne. 698 282 939
FC-0010/24

Kupię łubin, peluszkę, facelię, 

seradelę, koniczynę, tymotkę i inne. 

795 060 199.
M01364-57465

Sprzedam jałówkę cielną. 

667 222 721
FE-6

Sprzedam indyki. 797 034 360
SM-09

Sprzedam siano i słomę ze stodoły. 

Bele 120x120. 664 801 963
NS-16

Sprzedam jałówki cielne HF. 

797 034 360
SM-08

Sprzedam klacz źrebną lub 

przehandluję na szóstkę bez napędu. 

797 424 120
SU-3

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka

Odbiór z gospodarstwa
tuczniki, maciory, knury, krowy, 

byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C
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Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!

0500 224 312

Skup bydła rzeźnego
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 6 OGŁOSZENIA 216 lutego 2024 r.

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

F
C

P
-3

1
4

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

INFORMACJA

BURMISTRZA MIASTA PŁOŃSK
informuję, że w dniu 18.01.2024 r. na tablicy ogłoszeń w siedzi-
bie Urzędu Miejskiego w Płońsku przy ul. Płockiej 39, na okres 
21 dni, został wywieszony wykaz obejmujący lokale użytkowe:
1) lokal, położony w Płońsku przy Placu 15-go Sierpnia 1, 

o powierzchni użytkowej 35,00 m2,
2) lokal, położony w Płońsku przy ul. Grunwaldzkiej 35, 

o powierzchni użytkowej 12,00 m2.
Lokale stanowią własność Gminy Miasta Płońsk i zostały 
przeznaczone do oddania w najem w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego, na okres 3 lat.
Ww. wykaz został również zamieszczony na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego w Płońsku: www.plonsk.pl

FCP-31

 BURMISTRZ
/-/ Andrzej Pietrasik

O G Ł O S Z E N I E
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego części Gminy Żuromin 
� obszar wiejski wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt. 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j. Dz. U. z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) 
oraz art. 54 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 z późn. 
zm.), w związku z Uchwałą Nr 174/XX/20 Rady Miejskiej w Żurominie z dnia 
10 lipca 2020 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części Gminy Żuromin � obszar wiejski

ogłaszam

o wyłożeniu do publicznego wglądu, w dniach od 14 lutego 2024 r. do 
7 marca 2024 r. (włącznie) w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta Żuromin, 
Pl. J. Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin w godzinach pracy urzędu w pokoju nr 
16, ww. projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wraz 
z prognozą oddziaływania na środowisko.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwią-
zaniami odbędzie się w dniu 1 marca 2024  r. w Urzędzie Gminy i Miasta 
Żuromin, Pl. J. Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin, w sali nr 36 w godzinach: 
od 10:00 do 13:00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym oraz art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w pro-
jekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi do Burmistrza Gminy i Miasta Żuromin należy składać z podaniem 
imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia 
nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
22 marca 2024 r.

Uwagi mogą być wnoszone:
�  w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy i Miasta Żuromin, Pl. J. 

Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin;
�  w formie ustnej do protokołu w Urzędzie Gminy i Miasta Żuromin, Pl. 

J. Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin,  pokój nr 16
�  za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 

elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem 
elektronicznym, na adres e-mail: ugimz@zuromin.info.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 
lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 57 z późn. zm.):

�  opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
�  opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP.
Organem właściwym do ich rozpatrzenia jest Burmistrz Gminy i Miasta 

Żuromin.   
Burmistrz Gminy i Miasta Żuromin

/-/ Aneta Goliat

Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 roku w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/
WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych �RODO") informuję, że:
1. Administratorem przetwarzanych danych osobowych jest Burmistrz Gminy i Miasta Żuromin, 

Pl. J. Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin. 
2. kontakt z inspektorem ochrony danych � inspektor@kiodo.pl;
3. dane osobowe przetwarzane będą w celu rozpatrzenie uwagi zgodnie z przepisami ustawy 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym;
4. odbiorcami danych osobowych będą wyłącznie podmioty uprawnione do uzyskania danych 

osobowych na podstawie przepisów prawa;
5. dane osobowe przechowywane będą przez okres wynikający z przepisów prawa dot. 

archiwizacji;
6. każdy ma prawo do żądania od administratora dostępu do swoich danych osobowych, ich 

sprostowania lub ograniczenia przetwarzania w przypadku kwestionowania prawidłowości 
danych osobowych;

7. każdy ma prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu 
Ochrony Danych Osobowych;

8. podanie danych osobowych jest obowiązkowe.
FCP-32
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Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Rykaczewie 

oferuje do sprzedaży 
zabudowaną nieruchomość 

gruntową zlokalizowaną 
w Rykaczewie, 

działka nr 129/8, 
gmina Ciechanów, 

województwo mazowieckie. 

Telefon kontaktowy: 

507 140 444
Sprzedam Zetor 7245 z turem 

3-sekcyjnym. 603 502 876
FC-0080/24

Sprzedam las. 513 148 896
M01212-16198

eprasa.pl 14fb832a14
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P
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O G Ł O S Z E N I E
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego terenu 
usługowo- produkcyjnego w mieście Żuromin 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt. 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j. Dz. U. z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) 
oraz art. 54 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 
z późn. zm.), w związku z Uchwałą Nr 444/LX/23 Rady Miejskiej w Żurominie 
z dnia 22 września 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych obszarów położonych 
na terenie Miasta Żuromin

ogłaszam

o wyłożeniu do publicznego wglądu, w dniach od 14 lutego 2024 r. do 7 
marca 2024 r. (włącznie) w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta Żuromin, Pl. 
J. Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin w godzinach pracy urzędu w pokoju nr 16, 
ww. projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wraz 
z prognozą oddziaływania na środowisko.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwią-
zaniami odbędzie się w dniu 1 marca 2024  r. w Urzędzie Gminy i Miasta 
Żuromin, Pl. J. Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin, w sali nr 36 w godzinach: od 
9:00 do 10:00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym oraz art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w pro-
jekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi.

Uwagi do Burmistrza Gminy i Miasta Żuromin należy składać z podaniem 
imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia 
nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
22 marca 2024 r.

Uwagi mogą być wnoszone:
�  w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy i Miasta Żuromin, Pl. J. 

Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin;
�  w formie ustnej do protokołu w Urzędzie Gminy i Miasta Żuromin, Pl. J. 

Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin,  pokój nr 16
�  za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 

elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elek-
tronicznym, na adres e-mail: ugimz@zuromin.info.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 
lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 57 z późn. zm.):

�  opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
�  opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP.
Organem właściwym do ich rozpatrzenia jest Burmistrz Gminy i Miasta 

Żuromin. 

Żuromin, 17.01.2024 r.

Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 roku w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/
WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych �RODO") informuję, że:
1. Administratorem przetwarzanych danych osobowych jest Burmistrz Gminy i Miasta Żuromin, 

Pl. J. Piłsudskiego 3, 09-300 Żuromin. 
2. kontakt z inspektorem ochrony danych: inspektor@kiodo.pl;
3. dane osobowe przetwarzane będą w celu rozpatrzenie uwagi zgodnie z przepisami ustawy 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym;
4. odbiorcami danych osobowych będą wyłącznie podmioty uprawnione do uzyskania danych 

osobowych na podstawie przepisów prawa;
5. dane osobowe przechowywane będą przez okres wynikający z przepisów prawa dot. archiwizacji;
6. każdy ma prawo do żądania od administratora dostępu do swoich danych osobowych, ich 

sprostowania lub ograniczenia przetwarzania w przypadku kwestionowania prawidłowości 
danych osobowych;

7. każdy ma prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu 
Ochrony Danych Osobowych;

8. podanie danych osobowych jest obowiązkowe.

Burmistrz  Gminy i Miasta Żuromin
/-/ Aneta Goliat

INFORMACJA

BURMISTRZA MIASTA PŁOŃSK
informuję, że w dniu 31.01.2024 r. na tablicy ogłoszeń w sie-
dzibie Urzędu Miejskiego w Płońsku przy ul. Płockiej 39, na 
okres 21 dni, został wywieszony wykaz nr PS.SL.7123.2.2024.
KL obejmujący lokal użytkowy, położony w Płońsku przy 
Placu 15-go Sierpnia 1, o pow. uż. 62,44 m2. Lokal stanowi 
własność Gminy Miasta Płońsk, został przeznaczony do odda-
nia w użyczenie, na rzecz dotychczasowego użyczeniobiorcy, 
na kolejny okres 3 lat.

Ww. wykaz został również zamieszczony na stronie internetowej 
Urzędu Miejskiego w Płońsku: www.plonsk.pl

FCP-25
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Z up. Burmistrza
/-/ Teresa Kozera

I Zastępca Burmistrza

O G Ł O S Z E N I E
WÓJTA GMINY GOŁYMIN-OŚRODEK

w sprawie przystąpienia do sporządzania do Miejscowego 
Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Gołymin-Ośrodek 

dla miejscowości Gołymin-Ośrodek

Stosownie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977, ze zmianami) 
oraz art. 39 ust. 1 pkt. 2-5 i ust. 2, w związku z art. 46 ust. 1 pkt. 1 i art. 54 
ust. 2 i ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2023 r. poz. 1094,           
ze zmianami) zawiadamiam o podjęciu Uchwały Nr LX/369/2023 Rady Gminy 
Gołymin-Ośrodek z dnia 23 listopada 2023 r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
Gminy Gołymin-Ośrodek dla miejscowości Gołymin-Ośrodek, zgodnie 
z załącznikiem graficznymi do wyszczególnionej uchwały.

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wyżej wymienionego planu 
i prognozy oddziaływania na środowisko. 

Wnioski na piśmie należy składać w siedzibie Urzędu Gminy Gołymin-
-Ośrodek, 06-420 Gołymin-Ośrodek, ul. Szosa Ciechanowska 8 lub za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej na adres ug@golymin-osrodek.pl w ter-
minie nieprzekraczalnym do dnia 1 marca 2024 r., przy czym dopuszcza 
się składanie wniosków do wyżej wymienionej prognozy ustnie do protokołu 
w siedzibie Urzędu Gminy Gołymin-Ośrodek, 06-420   Gołymin-Ośrodek, 
ul. Szosa Ciechanowska 8, pokój nr 2.

Wniosek należy złożyć w sposób zgodny z Rozporządzeniem Ministra 
Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza 
pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. poz. 
2509). Wzór formularza znajduje się na stronie Biuletynu Informacji Publicznej 
Gminy Gołymin-Ośrodek www.golymin-osrodek.biuletyn.net zakładki: Menu 
przedmiotowe/Planowanie Przestrzenne/MPZP w trakcie opracowania/
Miejscowy Plan Zagospodarowania Przestrzennego dla miejscowości Goły-
min-Ośrodek  oraz w siedzibie Urzędu Gminy Gołymin-Ośrodek,  06-420            
Gołymin-Ośrodek, ul. Szosa Ciechanowska 8.

Ogłoszenie wraz z klauzulą informacyjną o przetwarzaniu danych osobo-
wych jest zamieszczone na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Gminy 
Gołymin-Ośrodek https://golymin-osrodek.biuletyn.net/?bip=1&cid=1276.

Wójt Gminy
/-/  Adam Piotr Budek

Wójt Gminy Opinogóra Górna
Piotr Czyżyk

IOŚ.6721.1.2023                                          Gołymin-Ośrodek , dnia 29.01.2024

OGŁOSZENIE 
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego gminy Opinogóra Górna 
dla fragmentu miejscowości Władysławowo IV

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) 
zawiadamiam o podjęciu przez Radę Gminy Opinogóra Górna uchwały nr  
LIV/362/2023 Rady Gminy Opinogóra Górna z dnia 21 września 2023 r. 
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego gminy Opinogóra Górna dla fragmentu miejscowości 
Władysławowo IV.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu miej-
scowego.

Wnioski do planu miejscowego mogą być składane listownie na adres Urzędu 
Gminy w Opinogórze Górnej, ul. Z. Krasińskiego 4, 06-406 Opinogóra Górna, 
pokój nr 18 lub osobiście w formie papierowej w godzinach pracy Urzędu lub 
za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w  tym w szczególności za 
pomocą poczty elektronicznej na adres: ugopinogora@bip.org.pl lub systemu 
teleinformatycznego ePUAP w terminie 21 od dnia ukazania się Ogłoszenia. 

Wnoszący wnioski podaje swoje imię i nazwisko lub nazwę oraz adres 
zamieszkania albo siedziby, a także oznaczenie nieruchomości, której wnio-
sek dotyczy.

Sprzedam 2 tony pszenicy jarej. 

603 136 686
NS-20

Sprzedam ciągnik MTZ, opryskiwacz 

Pilmet, zbiornik do mleka 2100 

samomyjący. 693 777 904
NS-21

Sprzedam klacz wysokoźrebną i 

resorówkę. 661 033 855
NS-22

Sprzedam paszowóz, jałówki-dalszy 

chów. 512 734 818
SM-10

Sprzedam schładzalnik  do mleka 

320l. 698 196 822
SU-2

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711
M01484-84549

Sprzedam słomę żytnią i 

pszenżytnią, dowóz. 600 356 533
M01487-14759

RÓŻNE

Sprzedam drzewo liściaste, 

połupane. 504 220 781
PC-00064/24

Sprzedam bale dębowe sezonowane, 

maszyny stolarskie. 608 393 563
PC-00082/24

Sprzedam słupki używane do 

ogrodzenia. 023 676 52 44
PC-00093/24

TOWARZYSKIE

Praca dla pań, wysokie zarobki, 

zamieszkanie. 733 028 016
PC-01044/23

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-01098/23

Zapoznam panią 28-48 lat. 453 296 313
SM-06

Poznam panią. 513 719 311
SM-11

USŁUGI

Wycinka drzew. 518 473 341
PC-00032/24

Wykończenia wnętrz. 517 862 074
PC-00033/24

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0013/24

Glazura, terakota. 723 382 898
PC-00099/24

Glazura, terakota, łazienki. 694 537 390
SM-178

Hydraulik. 508 491 711
SM-2

Malowanie, szpachlowanie, 

układanie płytek itp. 792 851 758
SM-12

Kupię słomę w belach. 511 436 212
M01478-86298

Układanie paneli, 
malowanie. 500 345 094

FC-red

Malowanie, układanie 
paneli. 504 005 011

FC-red

Wszelkie naprawy domowe, prace 

wykończeniowe. 508 857 185
PC-00087/24

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24

Wycinka drzew i krzewów na 

posesjach. 792 851 758
SM-13
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Ciechanowscy policjanci zatrzymali 4 męż-
czyzn, w związku ze zgłoszeniem uszkodzenia 
witryny w jednym ze sklepów na terenie Ciecha-
nowa. Na widok policjantów próbowali uciekać, 
lecz nieskutecznie. Na dodatek jeden z nich 
miał przy sobie narkotyki i pałkę teleskopową.

Dyżurny ciechanowskiej komendy odebrał 
zgłoszenie w niedzielę 29 stycznia.

- Na miejsce natychmiast zostały skierowane 
patrole zarówno ogniwa Patrolowo-Interwen-
cyjnego, jak i Wydziału Ruchu Drogowego. 
Dyżurny w rozmowie z operatorem miejskie-
go monitoringu ustalił, w którym kierunku 
oddalili się sprawcy. Uzyskaną informację 
natychmiast przekazał patrolom pełniącym 
służbę. Już po chwili funkcjonariusze zauważyli 
czterech mężczyzn odpowiadających poda-
nym rysopisom, którzy na widok radiowozu 
zaczęli uciekać w różne strony � przekazuje 
asp. Magda Zarembska.

26 stycznia w Niestumiu (na ul. 
Kasztanowej) 63-letni mieszkaniec 
powiatu ciechanowskiego stracił 
panowanie nad pojazdem i wjechał 
na pole. Okazało się, że nie posiadał 
uprawnień do kierowania. 

- Jak ustalili interweniujący policjanci, 
63-letni kierujący renault nie dostosował 
prędkości do warunków panujących na dro-
dze, na łuku drogi stracił panowanie nad 
pojazdem i wjechał na pole. Autem podró-
żowało dwoje pasażerów: 65-letnia kobieta 
i 62-letni mężczyzna, mieszkańcy powia-
tu ciechanowskiego. Na szczęście nikt nie 
odniósł poważniejszych obrażeń. Kierujący 
renault był trzeźwy. Na sumieniu miał jednak 
jeszcze jedno wykroczenie. Po sprawdzeniu 
w systemach informatycznych okazało się, 
że 63-letni mieszkaniec powiatu ciechanow-
skiego wsiadł za kierownicę mimo tego, że 
nigdy nie miał prawa jazdy � przekazała asp. 
Magda Zarembska.

Nawet 3 lata więzienia grożą 
42-letniemu mieszkańcowi 
powiatu przasnyskiego, który 
wsiadł za kierownicę mając 
prawie 2,7 promila alkoholu 
w organizmie, po czym zakończył 
jazdę na słupie energetycznym. 

Sytuacja miała miejsce w minioną 
sobotę (27 stycznia) w miejscowo-
ści Wierzbowo.

- Skierowani na miejsce policjanci 
z Wydziału Ruch Drogowego zastali kie-
rowcę opla, świadka zdarzenia oraz załogę 
Straży Pożarnej, która udzielała pierwszej 

23-latek, który w piątek 2 lutego 
na ul. Płockiej w Pęchcinie 
jechał 110 km/h w obszarze 
zabudowanym, tłumaczył 
policjantom, że �już zwalniał�. 
Takie wyjaśnienie jednak nie 
pomogło i mężczyzna stracił 
prawo jazdy na 3 miesiące.

- Policjanci z ciechanowskiej grupy Spe-
ed zatrzymali kierowcę skody. Powodem 
kontroli było lekkomyślne i nieodpowie-
dzialne zachowanie 23-letniego mieszkań-
ca powiatu ciechanowskiego, który pędził 
w obszarze zabudowanym z prędkością 
110 km/h. Tym samym dopuszczalną 
prędkość przekroczył o 60 km/h. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami mężczy-
zna stracił prawo jazdy na 3 miesiące. Za 
rażące naruszenie przepisów prawa ruchu 
drogowego odpowie przed sądem. Tłuma-
czył policjantom, że �przecież już zwalniał� 
� przekazała asp. Magda Zarembska.

Dzięki obecności kilku patroli, już 
po chwili wszyscy czterej mężczyźni byli 
w rękach mundurowych.

- Podczas interwencji jeden z nich, 21-letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego, wyjął 
z kieszeni i wyrzucił foliową torebkę z zawar-
tością suszu roślinnego. Nie umknęło to jed-
nak uwadze policjantów, którzy zabezpieczyli 
woreczek. Wstępne badanie narkotesterem 
wykazało, że była to marihuana. W trakcie 
przeszukania policjanci znaleźli też przy 
21-latku pałkę teleskopową, którą najpraw-
dopodobniej uszkodził witrynę sklepową 
� dodaje rzecznik prasowa policji.

Mężczyźni � w wieku 21, 28, 30 i 35 
lat - trafili do policyjnego aresztu. 21-letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego odpo-
wie za uszkodzenie mienia oraz posiadanie 
środków odurzających, za co grozi mu do 5 
lat pozbawienia wolności.

RK

Mężczyzna odpowie przed sądem. W związku 
z uszkodzeniem pojazdu zatrzymano mu także 
dowód rejestracyjny.

- Przypominamy, że za jazdę bez wymaganych do 
tego uprawnień policjant obligatoryjnie w każdym przy-
padku przekazuje sprawę do sądu, gdzie grzywna może 
wynieść nawet 30 000 złotych. Obowiązkowo orzekany 
jest też zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na 
okres od 6 miesięcy do 3 lat. Jeżeli mimo to wsiądziemy 
za kierownicę, to ryzykujemy już karę więzienia. Wynika 
to z artykułu 244 kodeksu karnego: �Kto nie stosuje się 
do orzeczonego przez sąd zakazu (...), prowadzenia 
pojazdów (...), podlega karze pozbawienia wolności od 
3 miesięcy do lat 5� � informuje policja.                      RK

pomocy sprawcy zdarzenia. Jak wynika ze 
wstępnych ustaleń mundurowych, 42-letni 
kierujący oplem, mieszkaniec powiatu 
przasnyskiego, nie dostosował prędko-
ści do warunków panujących na drodze, 
stracił panowanie nad pojazdem i ude-
rzył w słup energetyczny. Badanie stanu 
trzeźwości kierującego wykazało prawie 
2,7 promila alkoholu w jego organizmie � 
przekazała asp. Magda Zarembska z KPP 
w Ciechanowie.

Mężczyzna nie odniósł poważniejszych 
obrażeń, ale policjanci zatrzymali mu 
prawo jazdy, a pojazd został odholowany 
na strzeżony parking. 42-latkowi grozi do 
3 lat więzienia, sądowy zakaz prowadze-

Jak informuje policja, 
nadmierna prędkość wciąż 
jest jedną z głównych przy-
czyn wielu tragicznych zda-
rzeń na drogach. 

- Kierowcy, pasażerowie 
i niechronieni użytkownicy 
ruchu drogowego w takich 
sytuacjach tracą zdrowie, 
a nawet życie. To dla poli-
cjantów wystarczająco 
mocny argument, aby sta-
le kontrolować prędkość, 
z jaką poruszają się kierowcy 
i surowo karać tych, którzy 
lekceważą prawo i powodują niebezpieczne sytuacje na drodze � dodaje 
rzecznik prasowa.

Policja apeluje więc o jazdę zgodną z obowiązującymi przepisami. Jak 
mówią funkcjonariusze, większość kierowców zatrzymanych do kontroli za 
przekroczenie prędkości swoje zachowanie tłumaczy ciągłym pośpiechem, 
spóźnieniem, roztargnieniem czy nieuwagą. 

- Pamiętajmy - to żadne wytłumaczenie, gdy dochodzi do tragedii. 
Przestrzegajmy przepisów i dbajmy o bezpieczeństwo swoje, pasażerów 
oraz innych użytkowników dróg � dodają policjanci.

RK

nia pojazdów oraz wysoka grzywna. 
Odpowie on również za spowodowa-
nie kolizji drogowej.

- Pamiętajmy, że wsiadając za 
kierownicę pod wpływem alkoholu, 
możemy wyrządzić krzywdę sobie 
i innym uczestnikom ruchu drogowe-
go. Alkohol prowadzi do zmniejszenia 
szybkości reakcji, ograniczenia pola 
widzenia, błędnej oceny odległości 
i szybkości, błędnej oceny własnych 
możliwości, znacznego obniżenia kon-
centracji, rozproszenia uwagi oraz 
senności. Konsekwencje zachowań 
pijanych kierowców ponoszą nie tylko 
oni sami, ale również ich pasażerowie 
i inni uczestnicy ruchu drogowego � 
ostrzega policja.

RK
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Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

�Już zwalniał�, ale nie zdążył

Stracił prawo jazdy
Stracił panowanie i wjechał w pole

Próbowali uciekać, ale policjanci byli szybsi

2,7 promila i jechał prosto... ale w słup

eprasa.pl 14fb832a14



Wyjątkowym momentem był oczywi-
ście polonez, taniec, który nie tak dawno 
został wpisany na listę Niematerialnego 
Dziedzictwa Kulturowego Ludzkości 
UNICEF więc z całą pewnością mło-
dzież czuła powagę sytuacji. 

Za trzy miesiące maturzyści a dziś 
wyjątkowo eleganccy uczestnicy wytwor-
nego balu. Zatem oczywiste jest, że to 
niezwykłe wydarzenie otwierane jest 
polonezem. Byli tacy, którzy obawiali 
się tego występu:

Uczennica, Sandra Stawińska powie-
działa naszej dziennikarce: - Polonez był 
trochę stresujący, ale wyszło dobrze. Pod 
koniec poloneza miały być dwa rzędy 
par, a były trzy. Mimo to było bardzo 
fajnie. 

Maja Chodkowska, uczennica klasy 
reklamy obawiała się: - Bałam się, że 
sobie sukienkę podepczę. Sam polo-

nez był łatwy uczyliśmy się go przez 
trzy miesiące z panem od WF , Toma-
szem Grodeckim.

Podekscytowania balem nie krył 
uczeń klasy budowlanej, Karol Nieciec-
ki: - Nie obawiałem się poloneza. Przez 
pięć lat nauki w szkole czekałem na ten 
wieczór. Ciszę się, że w ten sposób się 
integrujemy i dobrze bawimy. 

Część oficjalną prowadzili uczniowie: 
Natalia Ołdakowska, Natalia Kraszew-
ska i Kamil Kamiński. To oni powitali 
swoich kolegów, nauczycieli i gości balu. 
Mówili: - Odkładamy na bok trudności 
i zmartwienia związane z maturą, by 
naszym udziałem dziś stała się dobra 
zabawa. Dzisiejszy wieczór to dobry 
początek przedmaturalnej wędrówki. 
Początek do tego, by powspominać 
najweselsze i najtrudniejsze momenty 
w szkole. Dziś jest magia, wspaniała 

atmosfera studniówkowego wieczoru. 
Jesteśmy razem, my i nasi nauczycie-
le, którzy przestali być zwyczajni, stali 
się niezwykli bo zechcieli skorzystać 
z naszego zaproszenia do wspólnej 
zabawy. 

Ale bal studniówkowy to przeżycie nie 
tylko dla uczniów. Dyrektorka szkoły, 
pani Ewa Krajza uważa, że studniówka 

to nie tylko zabawa: - Studniówka stano-
wi punkt przejściowy między młodzień-
czością a dorosłością. Młodzież sobie 
uświadamia, że coś jest za nimi i coś 
przed nimi. Zaczynamy hucznie, ale nie 
jest to bezmyślny moment, tylko reflek-
syjny. Młodzież czuje się ważna w tym 
momencie. Dyrektorka w oficjalnym 
przemówieniu mówiła o poczuciu dumy 

i sukcesu wychowawczego oraz o spo-
koju, że ci fajni młodzi ludzie poradzą 
sobie w życiu. Powiedziała: - Niektó-
rych z was pamiętam gdy zaczynaliście 
naukę. Dziecięce twarze w nich niepokój, 
wątpliwości, ale też ciekawość, szczerość 
i zaufanie. Dzisiaj widzę dojrzałych, 
młodych ludzi, świadomych i mam 
nadzieję gotowych do podejmowania 
życiowych wyzwań i decyzji. 

Gościem specjalnym na studniówce 
był wicestarosta Marek Marcinkowski, 
podczas przemówienia zaznaczył, że jego 
studniówka odbyła się 50 lat temu i podob-
nie jak świętująca tego dnia młodzież, on 
także był w technikum. Naszej dziennikarce 
powiedział: - Młodzież jest dziś przepięk-
na. Myślę, że większość z nich zostanie 
u nas w Ciechanowie i dzięki temu nasz 
powiat będzie się rozwijał. 

Ten niezwykły wieczór przeciągnął się 
do późnych godzin nocnych. Dziewczy-
ny ubrane w wytworne toalety, nie tylko 
klasyczne czarne, ale także czerwone, 
zielone czy nawet kremowe i różowe. 
Chłopcy w czarnych lub granatowych 
garniturach, odpowiednich do tego 
typu wydarzenia. O oprawę muzyczną 
zadbał DJ.

Redakcja naszego TC, życzy wszyst-
kim uczestnikom balu dobrego odpo-
czynku, a maturzystom owocnych 
przygotowań do egzaminu dojrzałości. 

UM

Trzy najstarsze klasy Zespołu 
Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego im. Jadwigi 
Dziubińskiej w Golądkowie 
spędziły swój wyjątkowy 
wieczór w sobotę, 3 lutego 
w Pensjonacie 
�Bobrowy Dwór� 
w Smrocku-Dworze 
(powiat makowski). 

Wyjątkowy rocznik, jak 
podkreśliła dyrektor Ewa 
Leszczyńska, rozpoczął 
swoją studniówkę trady-
cyjnie polonezem. Były 
podziękowania, kwiaty, 
życzenia i niespodzianki, 
a potem zabawa do rana. 

� �Poloneza czas 
zacząć� � cytat z �Pana 
Tadeusza� poprzedził 
polski taniec z figurami 
do muzyki Wojciecha 
Kilara przygotowany pod 
kierunkiem nauczycieli: Magdaleny 
Stępniewskiej i Piotra Dzierżanowskie-
go,. Na parkiecie zaprezentowały się 
dwadzieścia cztery pary, a oklaskiwały je 
rówieśnicy, nauczyciele, rodzice i goście. 

� Jeśli tu jesteście, to znaczy że chce-
cie przejść do kolejnego etapu swojego 
życia � zwróciła się do uczniów dyrektor 
Ewa Leszczyńska. � Jesteście wyjątko-
wym rocznikiem � zaznaczyła i przypo-

mniała, że zaczynali szkołę w roku jej 
95-lecia, a maturę będą zdawać w roku 
setnych urodzin szkoły. � Jesteście wyjąt-
kowi, czujcie się tak dzisiaj 
i przez kolejne dni. 

� Dobrej zabawy i bądź-
cie tacy piękni jak jesteście! 
� życzył Mariusz Tański, 
przewodniczący Rady Rodzi-
ców. Poprzedziły go wystą-
pienia Marii Korbal, prezes 
Oddziału Powiatowego ZNP 
w Pułtusku, która nazwała 
szkołę wyjątkową, oraz 
Jolanty Siejbik, przewodni-
czącej Komisji Międzyzakła-
dowej NSZZ �Solidarność� 
Pracowników Oświaty Ziemi 
Pułtuskiej, która zauważy-
ła, że to dzień młodzieży, 
kiedy powinna ona myśleć 
jedynie o zabawie. Aby 
uczniowie miło wspominali 

studniówkę i naukę życzyła Agnieszka 
Włodarska, przedstawicielka rodziców 
klas V. Po przemawiających wychodzili 

konferansjerzy: Karolina 
Boczkowska i Bartłomiej 
Sielski, a potem wręczyli 
im róże i odprowadzili 
na miejsce. Zauważyli, 
że czas spędzony w szko-
le to czas powstania 
pięknych wspomnień 
i podziękowali za nie-
go swoim koleżankom 
i kolegom. 

Wyrazem wdzięcz-
ności stały się bukiety 
kwiatów. Otrzymali je, 
oprócz pani dyrektor, 
wicedyrektor Anna 
Kwiatkowska, kierow-
nik praktycznej nauki 
zawodu Eliza Dembe-
-Stańczak i kierownik 

internatu Elżbieta Tomczak (wszystkie 
panie zarządzające szkołą były ubra-
ne, zgodnie z tradycją, w białe bluzki 

i czarne długie spódni-
ce), wychowawcy: Agata 
Woźniak i Magda Prus-
-Zych, Magdalena Piwo-
warczyk-Jaworska i Paweł 
Pieńkosz oraz nauczyciele. 
Podziękowania usłyszeli 
również rodzice, szcze-
gólnie ci czuwający nad 
balem. Niespodziankę 
dla kadry pedagogicznej 
stanowił tort jako podzię-
kowanie.  

Były również niespo-
dzianki muzyczne, które 
przygotowali, po sesji foto-
graficznej i ciepłej kolacji, 
didżeje Adrian i Damian 
Rosłoniec, czyli Rosso 
Brothers. Zabawa trwała 
do rana.                          IK
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Poloneza zatańczyły dwadzieścia cztery pary

Jedzie pociąg … Pamiątkowe zdjęcia

Tradycyjny 
taniec

Zespół Szkół Technicznych Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Stanisława Płoskiego w Ciechanowie

Dziś chcemy się dobrze bawić

ZSCKR im. J. Dziubińskiej w Golądkowie

Wyjątkowy wieczór, wyjątkowy rocznik

We wietrzny wieczór, 3 lutego, na sali Magnat we Władysławowie 
pojawiło się 77 uczniów klas piątych Zespołu Szkół Technicznych 
Centrum Kształcenia Ustawicznego im. Stanisława Płoskiego 
w Ciechanowie. 

eprasa.pl 14fb832a14



W tym roku klub pływacki MPKS Orka Ciechanów świętuje 
25-lecie swojego istnienia. Oprócz uroczystych imprez 
wynikających z jubileuszu, władze klubu postanowiły 
urozmaicić początek sezonu wydarzeniami sportowymi.

Już w najbliższy weekend na krytej pływalni w Ciechanowie odbędą 
się dwudniowe zawody Grand Prix o puchar prezydenta Ciechanowa. 
Tygodnik Ciechanowski jest partnerem medialnym tych zawodów.

Piąty etap tegorocznego 
Zimnara odbywał się przy 
podmuchach porywistego 
wiatru.

40 biegaczy musiało dać z siebie 
więcej niż zazwyczaj, aby w miarę 
szybko dotrzeć do mety, znajdującej 
się na przasnyskim lotnisku aeroklu-
bu.

Prym w zawodach wiodą przedsta-
wiciele dwóch klubów: przasnyskiego 
Przaśnika oraz Jednorożec robi co 
może. Do zakończenia tegorocznego 
cyklu pozostały dwa etapy zasadnicze 
i jeden dodatkowy. 

W pierwszej rundzie rozgrywek 
ligi centralnej ciechanowianie 
wygrali w Mielcu po serii rzutów 
karnych. W ostatni piątek 
w Ciechanowie role odwróciły 
się i to przyjezdni lepiej 
egzekwowali rzuty z linii 
7 metrów. 

Początek meczu to imponująca 
gra miejscowych. Po bramkach Pio-
tra Budzicha i Piotra Ruszkowskiego 
Jurand. Kapitalnie między słupkami 
spisywał się tym razem Adam Mirze-
jewski, który w przeciągu kilku minut 
obronił trzy rzuty karne. Po kolejnych 
bramkach Ruszkowskiego, Urbańskiego 
i Karczewski nasza drużyna prowadziła 
5:0. Liczna grupa kibiców, która zasiadła 

Wyniki piątego etapu (pierw-
sze szóstki)

Kobiety: 1. Anna Urbaniak (Jednoro-
żec) � 33,10; 2. Kinga Kowalczyk (Jed-
norożec) � 39,06; 3. Marta Smolińska 
(Przasnysz) � 39,49; 4. Kamila Zduniak 
(Drążdżewo) � 40,07; 5. Mariola Wik-
torska (Jednorożec) � 42,53; 6. Edyta 
Sobierańska (Przasnysz) � 44,18 

Mężczyźni: 1. Damian Urbaniak 
(Jednorożec) � 29,39; 2. Krzysztof Nik-
sa (Cyk) � 30,27; 3. Sylwester Urbaniak 
(Jednorożec � 31,49; 4. Paweł Grzybowski 
(Przasnysz) � 33,46; 5. Adam Kryszczak 
(Przasnysz) � 34,29; 6. Robert Sadowski 
(Dobrzankowo) � 34,52 

lew

na trybunach miejskiej hali sportowej 
miała powody do zadowolenia. 

W ostatnich dwóch minutach pierw-
szej połowy przyjezdni odrobili straty do 
dwóch trafień. Po kwadransie gry w dru-
giej połowie mielczanie doprowadzili do 
pierwszego remisu, a kilka minut później 
objęli prowadzenie. Goście byli o krok 
od wygranej jeszcze w regulaminowym 
czasie, ale na szczęście w ostatniej 
chwili dwie skuteczne akcje w ofensywie 
pozwoliły naszym zawodnikom cieszyć 
się z wyrównania. 

Sędziowie zarządzili konkurs rzu-
tów karnych. Pierwsza seria karnych nie 
wyłoniła zwycięzcy - sędziowie zarządzili 
dogrywkę do �złotej bramki�. W tej serii 
lepsi okazali się zawodnicy Stali, którzy 
wywieźli z Ciechanowa 2 punkty. Jurand 

1. Śląsk Wrocław 16 45:3   476:394
2. Padwa Zamość 15 32:13   451:429
3. Autoinwest Żukowo 16 30:18   554-545
4. Pogoń Szczecin 15 28:17   432:418
5. AZS AWF Biała Podlaska 15 27:18   422:393
6. Stal Gorzów 16 27:21   430:429
7. Miedź Legnica 16 25:23   493:473 
8. SMS ZPRP I Kielce 14 24:18   444:426   
9. Stal Mielec 16 24:24   458:456
10. Jurand Ciechanów 16 23:25   426:453 
11. Olimpia Piekary Śląskie 16 22:26   451:440 
12. Nielba Wągrowiec 16 17:1   442:462
13. Anilana Łódź 15 13:32   400:431
14. Zagłębie Sosnowiec 15 8:37   412:466
15. MKS Wieluń 15 3:42   401:477
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Do rozpoczęcia piłkarskich 
rozgrywek ligowych zostało 
jeszcze kilka tygodni. Runda 
wiosenna wystartuje na 
początku marca - jako pierwsi 
na boiska wybiegną piłkarze 
Mławianki Mława. Kibicom 
i władzom klubu zależy na 
utrzymaniu w mieście trzeciej 
ligi. Mławianie, pop pierwszej 
części rozgrywek, znajdują się 
tuż nad strefą spadkową.    

Po bolesnym laniu w sparingu 
z Hutnikiem Warszawa (1:7) piłkarze 
Mławianki w miniony weekend mie-
rzyli się w Toruniu z Elaną. Torunianie 
w sąsiedniej grupie trzeciej ligi są wiceli-
derem rozgrywek. Ale na zespole trenera 
Michała Kolankowskiego nie zrobiło to 
większego wrażenia. Jego podopieczni 
wygrali 5:2, a bramkami podzielili się 
Mateusz Karol, Jakub Kopacz i Ivan 
Hurenko. 

Mecze kontrolne rozgrywają rów-
nież zespoły z niższych lig. W sobotę 
w Przasnyszu miejscowi podejmowali 
MKS Ciechanów. Po pierwszej części 
rozgrywek V ligi obie drużyny znaj-
dują się na przeciwległych biegunach. 

Przasnyszanie są liderem rozgrywek, 
na jesieni przegrali tylko jedno spotka-
nie, ich głównym celem w tym sezonie 
jest awans na wyższy szczebel. Z kolei 
zespół Łukasza Barankiewicza (przejął 
prowadzenie zespołu w trakcie rundy 
po rezygnacji Mariusza Mikłowskie-
go) czeka trudna walka o utrzymanie. 
W trakcie zimowej przerwy z zespołu 
odszedł Mateusz Sańko. Napastnik, 
który zdobył dla ciechanowskiego zespo-
łu kilka ważnych bramek przeniósł się 

do sąsiedniej Opinogóry, gdzie strzela 
bramki w kolejnych sparingach. W bar-
wach MKS-u Ciechanów wiosną nie 
zobaczymy też doświadczonego stopera 
Jarosława Żebrowskiego, który został 
trenerem Błękitnych w rodzinnym Racią-
żu. W jego miejsce do klubu udało się 
ściągnąć z Sony Nowe Miasto Łukasza 
Zalewskiego. Wracając do sobotniego 
sparingu -mecz na sztucznej nawierzch-
ni w Przasnyszu wygrali gospodarze 

3:2. Dwie bramki dla ciechanowskiego 
zespołu wbił Dominik Zajkowski. 

Po piętach przasnyszanom zamierza-
ją ostro deptać piłkarze Nadnarwianki 
Pułtusk. Wicelider piątej ligi (pułtusz-
czanie rozegrali o jedno spotkanie więcej 
niż czołówka) zremisował w ostatnim 
meczu sparingowym z czwartoligowym 
Sokołem Serock. Bramkę dla Nadnar-
wianki zdobył Mateusz Stępniewski.

Tuż nad strefą linii spadkowej znaj-
duje się Płońska Akademia Futbolu. 
Płońszczanie nie dopuszczają nawet 
myśli o spadku, dlatego od połowy 
stycznia zabrali się do ciężkiej pracy. 
W miniony weekend podopieczni Kami-
la Kobylińskiego ulegli 1:2 juniorom (U 
19) Ursusa Warszawa. 

Z czwartoligowych aspiracji nie 
zamierzają rezygnować piłkarze Mako-
wianki Maków Maz. Zawodnicy Kami-
la Majkowskiego w ostatnim sparingu 
zremisowali 2:2 z Bugiem Wyszków. 
Bramki dla makowian padały po strza-
łach Kolumbijczyka Miguela Abonii 
i Patryka Michalaka.

Ostatni z naszych przedstawicieli 
w V lidze, Żbik Nasielsk, udał się do 
podwarszawskich Ząbek na sparing 

z Ząbkovią. Czwartoligowiec pewnie 
wygrał 4:1 � jedyną bramkę dla Żbika 
strzelił Mateusz Bramowicz.

Solidne przygotowania trwają rów-
nież w zespołach ligi okręgowej. Głów-
ni pretendenci do awansu skupiają się 
na meczach sparingowych. Zarówno 
Wkra Żuromin, jak i Opia Opinogó-
ra nie zamierzają spocząć na laurach. 
Piłkarze z Żuromina zdążyli rozegrać 
już dwa spotkania. W pierwszym ulegli 
0:3 Startowi Nidzica. W kolejnym było 
już znacznie lepiej � Wkra pokonała 
Start Działdowo 8:1. Opinogórzanie 
w ostatnią sobotę sparowali z ligowym 
rywalem � GKS-em Strzegowo. Pod-
opieczni Pawła Mazurkiewicza wygrali 
6:2, a łupem bramkowym podzielili 
się wspomniany wyżej Sańko, Łukasz 
Kosiorem, Dawid Bonisławski, Jakub 
Letmanowski i Bartłomiej Grzyb.

Pozostałe wyniki sparingów: 
Mazur Ojrzeń � Błękitni Raciąż 5:0, 
MKS Ciechanów II � Stegny Wyszogród 
1:1, Nadnarwianka Pułtusk II � GKS 
Pokrzywnica 1:1, Kasztelan Sierpc � 
Wkra Radzanów 5:3, Żbik Nasielsk II 
� Wkra Sochocin 4:4

r.

Kobietom na Zimnarze wiatr nie straszny...

Piłkarskie przygotowania

Sparują, testują, zmieniają... 

Tym razem Stal lepsza po karnych

25 lat z Orką 
Ciechanów

Mecz 18. kolejki Jurand rozegra u sie-
bie 10 lutego o godz. 19.00 z Anilaną 
Łódź. 

Jurand Ciechanów � Stal Mielec 
24:24 (13:11) <4:5> 

Jurand: Tomasz Wiśniewski, Adam 
Mirzejewski � Andrzej Kosik, Mateusz 
Fuksiński 2, Adam Lewkowicz, Piotr 
Wiszowaty, Damian Rutkowski 4, Piotr 
Ruszkowski 2, Kamil Karczewski 3, 
Dominik Mierzwicki 1, Wiktor Urbański 
2, Bartosz Wojdak 3, Piotr Budzich 5, 
Patryk Dębiec 1, Krystian Marchewka 1

Wyniki 17. kolejki: MKS Wieluń � 
pauzował, Miedź Legnica � Autoinwest 
Żukowo 30:33 (16:16), Olimpia Piekary 
Śląskie � Nielba Wągrowiec 34:21 (16:8), 
Jurand Ciechanów � Stal Mielec 24:24 
(13:11) <4:5>, Śląsk Wrocław � Anila-
na Łódź 33:27 (19:19), Pogoń Szczecin 
� Stal Gorzów  23:17 (14:9), Zagłębie 
Sosnowiec � SMS ZPRP I Kielce prze-
łożony na inny termin, Padwa Zamość � 
AZS AWF Biała Podlaska 23:27 (12:14)

18. kolejka 10-11 luty: Padwa 
Zamość � pauzuje, AZS AWF Biała 
Podlaska � Zagłębie Sosno-
wiec, SMS ZPRP I Kielce 
� Pogoń Szczecin przeło-
żony na inny termin, Stal 
Gorzów � Śląsk Wrocław, 
Jurand Ciechanów � Anilana 
Łódź, Stal Mielec � Olim-
pia Piekary Śląskie, Nielba 
Wągrowiec � Miedź Legnica, 
Autoinwest Żukowo � MKS 
Wieluń                                     lew

z dodatkowym punktem na koncie nadal 
zajmuje 10. miejsce w ligowej tabeli.

Wietrznie na Zimnarze

Na boisku w Przasnyszu Opia 
pokonała GKS Strzegowo

Jurand zremisował ze Stalą, ale w karnych lepsi byli goście z Mielca
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�Kiedyś to były zimy� albo �kiedyś to 
były karnawały�, słyszę takie westchnię-
cia nie tylko osób starszych ode mnie, 
ale i rówieśników. Wiem, że to nie tyle 
tęsknota za siarczystym mrozem, śnie-
giem i wysokimi zaspami, co tęsknota 
za atrakcjami typu zjeżdżanie z górek 
czy kulig, ale nie ten z traktorem cią-
gnącym sanki, lecz ten z zaprzężonymi 
w konie saniami, do których też można 
było przyczepić sanki. Kulig kojarzył się 
głównie z karnawałem, którego wspo-
minanie to nie tyle wyraz tęsknoty za 
gwarem, tańcem, jedzeniem czy wręcz 
obżarstwem, co za byciem częścią 

Zacznij od Dody

Iza 
i przeciw

W minioną niedzielę poseł PiS, były 
premier Mateusz Morawiecki zawitał do 
Ciechanowa. W auli PANS (Państwowej 
Akademii Nauk Stosowanych, d. PWSZ) 
spotkał się z wyborcami i sympatykami 
swojej partii, na czele których, można 
było zobaczyć posłankę z Ciechanowa 
Annę Cicholską i senatora z Przasnysza 
Krzysztofa Bieńkowskiego, starostów � 
ciechanowskiego i mławskiego. I dość licz-
ną grupę wiekowych zwolenników partii, 
która niedawno straciła władzę. Trudno 
było jednak dostrzec choćby jedną osobę 
w wieku studenckim.

Jak wiadomo pierwszoligowi politycy 
(opozycyjnej!) partii Prawo i Sprawiedli-
wość rozjechali się po Polsce, żeby pocie-
szać, mobilizować swój elektorat i dodać 
mu energii przed zbliżającymi się wyborami 
samorządowymi. Żeby nie było powtórki 
z przegranej 15 października. 

Były premier wywiązał się z tego zada-
nia znakomicie, przyjechał do miasta nad 
Łydynią przygotowany, jak mało kto.

Zaczął� od Dody. Jak wiadomo Dorota 
Rabczewska pochodzi z Ciechanowa, tu 
zaczęła się jej artystyczna kariera, w swoich 
publicznych wypowiedziach często nawią-
zuje do rodzinnego miasta. Nawiązał więc 
i były premier i zaproponował żeby sym-
patycy jego partii śpiewali podobnie jak 
Doda w swoim przeboju z 2008 roku: �Nie 
daj się, prosto ludziom w oczy patrz, niewielu 
ma odwagę�.

Mateusz Morawiecki ma te odwagę 
i zaapelował: �A więc nie dajmy się! Nie 
dajmy się podzielić. Nie dajmy się zmani-
pulować. Nie dajmy się zastraszyć. Musimy 
nosić głowę wysoko. Bardzo dużo nam się 
udało, a więc nie dajmy się. Nie dajmy się 
podzielić, zmanipulować.�

Były premier jednak na potrzeby wie-
cowe trochę uprościł tekst, bo oryginalny 
refren utworu brzmi (podaję za www.tek-
stowo.pl): �Nie daj się, ludzie niech swoje 
myślą. Nie daj się, Z diabłem do piekła wyślą. 
Nie daj się, Warto być zawsze tylko sobą�. 

Ale to można zrozumieć � straszenie 
piekłem i diabłem trochę by popsuło 
nastrój spotkania. Bo na przykład czy te 
wszystkie powołane komisje: do spraw 
wyborów kopertowych, ds. inwigilacji, ds. 
podkomisji smoleńsko-macierowiczowych, 

Zimowe wariacje
te audyty, kontrole NIK w różnych mini-
sterstwach to już jest może być piekło dla 
poprzedniej władzy, której twarzą był m.in. 
znawca twórczości Doroty Rabczewskiej?

Poza tym, zastanawiam się, czy pani 
Dorota chciałaby, żeby jej przebój (słowa 
napisała sama) używany był na doraźne 
potrzeby politycznej walki akurat przez 
tę partię. 

Warto było obejrzeć bezpośrednią 
transmisję z tego spotkania w telewizji 
Republika. Tak, tak, to ta telewizja, która 
teraz próbuje przejąć funkcję propagan-
dową jaką sprawowała za czasów rządów 
Morawieckiego-Kaczyńskiego TVP. Tam 
teraz schronili się czołowi prezenterzy 
i piewcy władzy PiS z panią Holecką na 
czele. Transmisja z auli PANS była dość 
�statyczna�, mało profesjonalna i Mateusz 
Morawiecki nie jest chyba ukontentowany 
rozmachem propagandowym tej stacji, bo 
zaapelował do swojego ciechanowskie-
go elektoratu, aby wzięli sprawy w swoje 
ręce: �Bądźmy czujni i aktywni w mediach 
społecznościowych, w rozmowach z sąsia-
dami, na spotkaniach towarzyskich. To 
nasza jedyna broń, zabrali nam dostęp 
do mediów.� 

Właśnie - zabrali nam dostęp do 
mediów! Naprawdę, panie pośle Mora-
wiecki? A może przywrócili normalność? 
Po prostu odebrano wam to, co sobie 
bezprawnie zawłaszczyliście 8 lat temu� 
publiczną telewizję i publiczne radio. Gdy-
by tylko pan chciał posłuchać i obejrzeć 
jak wyglądają teraz serwisy informacyjne, 
komentarze, publicystyka, jacy komentato-
rzy i eksperci przychodzą do rozgłośni. Nie 
ma już nachalnej propisowskiej propagan-
dy, kłamstwa, manipulacji, oczerniania bez 
żadnych dowodów przeciwników politycz-
nych, osławionych �czerwonych pasków�.

I nikt panu, i PiS-owi nie zabrał dostępu 
do mediów. Po prostu media publiczne 
zostały oddzielone, a właściwie odspawane 
od waszego układu partyjno-rządowo-
-medialnego. Teraz możecie z nich korzy-
stać jak wszystkie inne partie, na takich 
samych, określonych warunkach.

A więc � nie daj się, panie pośle Mora-
wiecki� Ludzie niech swoje myślą.

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

wspólnoty, tworzenia relacji poprzez 
zabawę, śmiech, radość. 

Służyły temu sanny przy dźwię-
kach muzyki i janczarów, a w każdym 
dworze na uczestników czekał obfity 
poczęstunek i salon przygotowany do 
tańca. Potem były to sanny do krew-
nych czy sąsiadów, już bez tańców, ale 
z ciepłym poczęstunkiem. Gdy nasze 
dzieci były małe, kulig zorganizowała 
koleżanka licealna mojego męża Hania 
ze swoim małżonkiem. Zamiast wizyt 
w znajomych domach odbyło się spo-
tkanie w chacie w lesie, w której gospo-
darze podjęli gości bigosem i herbatą. 
Tradycyjne kuligi organizowali kilka-
naście, a może i kilka lat temu także 
hodowcy koni. Zimy, kiedy śnieg krótko 
się utrzymuje, nie sprzyjają tego typu 
wydarzeniu. Za to niezależnie od aury 
za oknem można zorganizować bal. 
Dawne bale maskowe, zwane redutami, 
zapoczątkował w XVII wieku w Warsza-
wie Włoch Salwador w prowadzonym 
przez siebie lokalu. W XVIII w. bale 
stały się obyczajem: urządzano je dla 
określonych sfer i grup zawodowych, 
zaś w kolejnym stuleciu, gdy dochód 
z nich przeznaczano na pomoc biednym, 
stały się oznaką filantropii. Niektórzy 
organizowali bale kostiumowe, prze-
bierano się np. za bohaterów modnej 
powieści. Niezależnie czy maskowe, czy 
nie, rozpoczynano je polonezem, a koń-
czono białym mazurem. Przy muzyce, 
tańcząc, bawili się i chłopi, przeważnie 
w karczmach. Balów i zabaw zaniechano 
w czasach żałoby narodowej, po klę-
skach powstań. Do tradycji wrócono 
w latach 20.-30. XX w., a potem po II 
wojnie światowej. Urządzano też często 
wieczorki taneczne: wystarczyło zwi-
nąć dywan w salonie, posadzić kogoś 
potrafiącego grać do fortepianu i można 
było zaczynać. Nie wymagały one tylu 
przygotowań co bal. W XIX w. doszły 
tzw. herbaty, rodzaj rautów wydawanych 
popołudniu lub wieczorem, z symbolicz-
nym poczęstunkiem, za to połączonych 
z mini koncertem czy recytacją poezji. 
Cieszyły się popularnością również 
amatorskie przedstawienia teatralne, 
szarady i żywe obrazy np. na podsta-
wie dzieł malarskich. Pozostały bale, 
przede wszystkim studniówki, ale i te 
rozmaitych organizacji jak TMZC czy 
PCK. W balach maskowych i kostiumo-
wych częściej uczestniczą przedszkolaki 
i uczniowie szkół podstawowych niż 
dorośli, ale zdarzają się one np. w cie-
chanowskim powiatowym domu kultury, 
o czym opowiadała mi znajoma malarka 
Ula. Ja akurat uczestniczyłam w takich 
imprezach w innym miejscu. Kiedyś naj-
huczniej obchodzono rozpoczynający 
się w tłusty czwartek ostatni tydzień kar-
nawału, zwany  �mięsopustem�, �ostat-
kami�, �kusakami�. Na ulice wychodziły 
korowody przebierańców, bakusów, któ-
rzy zaczepiali przechodniów, zaglądali 
do domów, domagając się datków lub 
słodkości. Nie brakowało pączków oraz 
chruścików czyli faworków. W tej tradycji 
miałam okazję także uczestniczyć i jako 
dziecko, i potem jako dorosła podczas 
Mazowieckich Zapustów.  

Karnawał, zakończony dzień przed 
środą popielcową, działał terapeutycz-
nie, umożliwiał �powrót do powagi 
życia�. Jeden z ambasadorów sułtana 
tureckiego Sulejmana Wspaniałego 
(1495-1566) miał mu przekazać, że 
�w pewnej porze roku chrześcijanie 
dostają wariacji i dopiero jakiś proch 
sypany im w kościele na głowy leczy 
takową�. Karnawał jeszcze trwa. 
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Krakowskie prostytutki i zbuntowani 
żacy z Mazowsza

W 
sobotę 3 lutego w Miejskim 
Centrum Kultury w Płoń-
sku odbyła się druga sesja 
popularnonaukowa, zaty-

tułowana �Pożegnanie z księżniczką�. 
Spotkanie poświęcone było historii 
relacji polsko-ukraińskich. Stanowiło 
ono zamknięcie wystawy �Złota księż-
niczka i Ukraina przed wiekami� pomy-
słu Radosława Liwocha, którą można 
było podziwiać w płońskim MCK.

Sesję rozpoczął Marek Gierlach, 
który nawiązał do trudnej sytuacji 
ukraińskiej ludności cywilnej w stanie 
wojny, zwłaszcza dzieci � nierzadko 
osieroconych, którym wojna odebrała 
bliskich. Na ich cześć na czas konfe-
rencji zapalono świece umieszczone 
w tradycyjnym, trzyramiennym hucul-
skim świeczniku. Głos zabrał również 
burmistrz Płońska Andrzej Pietrasik. 

A
leż to była historia! Jej echo 
jeszcze do dziś słychać 
w powiewie historii na kra-
kowskich plantach, a wiele jej 

epizodów utrwalone zostało w pracach 
najwytrawniejszych historyków epoki 
nowożytnej i badaczy dziejów prawa 
w dawnej Polsce, a nawet twórców kul-
tury, między innymi przez Jana Matejkę, 
autora namalowanego w 1893 r. obra-
zu �Wyjście żaków z Krakowa w roku 
1549�, który do dziś można podziwiać 
na ekspozycji w Muzeum Narodowym 
w Krakowie, czy o 20 lat starszej powie-
ści Józefa Ignacego Kraszewskiego 
�Żacy krakowscy w roku 1549. Prosta 
kronika� (Lwów 1873). Jednak dopiero 
niedawno � trochę więcej niż 100 lat 
temu � historia ta została powiązana 
z bohaterem roku 2024 na Mazow-
szu, czyli Stanisławem Grzepskim. Co 
prawda o jego młodszym 
bracie, Janie Grzepskim, 
który był jednym z głów-
nych uczestników wyda-
rzeń krakowskich z 1549 
r. pisano już dawniej, 
ponieważ jego imię zosta-
ło odnotowane w doku-
mentach procesowych, 
to jednak osobę najwybit-
niejszego przedstawiciela 
rodziny Grzepskich z tą 
historią powiązali dopiero 
badacze z początku XX 
wieku. I aż trudno uwie-
rzyć, że wszystko tak 
naprawdę zaczęło się od 
zwykłej sprzeczki dwóch 
krakowskich prostytutek 
i studiujących w stolicy 
żaków, wśród których nie 
brakowało młodzieńców 
z Mazowsza.

Zaznaczył, jak wielkim wydarzeniem 
kulturalnym dla miasta była wysta-
wa. Nawiązując do aktualnej sytu-
acji wojennej, wspomniał o pomocy 
udzielonej Ukraińcom przez Płońsk 
i jego mieszkańców, którzy pod swo-
je dachy przyjęli około 800 Ukrainek 
i Ukraińców. 

Po części oficjalnej odbył się krót-
ki koncert w wykonaniu uczennic 
Państwowej Szkoły Muzycznej I i II 
stopnia w Płońsku. Zagrały one kilka 
klasycznych utworów, między innymi 
Fryderyka Chopina, w aranżacji na 
flet i fortepian.

Pierwszy wykład wygłosiła prof. dr 
hab. Teresa Chynczewska-Hennel. Był 
poświęcony relacjom polsko-ukraiń-
skim w czasach I Rzeczpospolitej. 
Opisała rolę Unii Lubelskiej w kształ-
towaniu się sąsiedztwa Polski i Ukrainy 

Był wtorek, 14 maja 1549 r., między 
godziną dwudziestą a dwudziestą pierw-
szą, nieopodal bursy przy nieistnieją-
cej już kolegiacie Wszystkich Świętych 
� leżała ono przy trakcie wiodącym 
z Wawelu na Rynek Starego Miasta � 
pojawiły się dwie miejscowe prostytutki 
(�gamratki�), o znanej w mieści repu-
tacji, niejaka Julianna Cjanowska i jej 
towarzyszka Regina Strzelimuszanka. 
O pierwszej krakowskie dewotki opo-
wiadały, że była szlachcianką, co porzu-
ciła śluby zakonne, żeby się nierządowi 
oddać, a o sławie Reginy Strzelimu-
szanki niech  świadczy fakt, że niedłu-
go później za matkobójstwo skończyła 
w odmętach Wisły, utopiona w worku 
z zaszytym psem i kotem (zdaniem nie-
żyjącego już profesora Stanisława Sal-
monowicza był to bodaj jedyny wypadek 
zastosowania tej kary w Krakowie). Ale 

jak również wyzwania i problemy, które 
stały w tamtym okresie przed obydwo-
ma krajami.

Drugi wykład, autorstwa prof. dr. 
hab. Grzegorza Motyki, poświęcony 
był akcji �Wisła� z 1947 roku, kiedy 
to władze komunistyczne deporto-
wały ludność z terenów południowo-
-wschodnich pod pretekstem rzekomej 
współpracy z UPA. Profesor zaznaczył, 
że wydarzenia te powinny łączyć oba 
narody, ponieważ ofiarami akcji prze-
siedleńczej byli również Polacy. 

Ostatnie wystąpienie należało do 
prof. dr hab. Mariusza Roberta Droz-
dowskiego. Poświęcone było krem-
lowskiej propagandzie historycznej, 
mającej uzasadnić agresję na Ukra-
inę. Profesor tłumaczył, że w oczach 
Kremla ziemie, które należą obecnie 
do Ukrainy, są kolebką cywilizacji 

wróćmy do owego pamiętnego wieczoru 
majowego. Kiedy obie niewiasty lekkich 
obyczajów pojawiły się przy cmentarzu 
kościoła Wszystkich Świętych � przy 
którym mieszkali i gdzie na co dzień 
w zamian za upiększali swym śpiewem 
łacińskiej liturgii krakowscy żacy szkoły 
kolegiackiej oraz ubożsi studenci miej-
scowej akademii otrzymywali wikt i dach 
nad głową � pod adresem �gamratek� 
poleciały niewybredne epitety, na co 
Julianna odpowiedziała obscenicz-
nym i wymownym gestem wykonanym 
w stronę pobudzonych młokosów. Ci 
z kolei, czując swoją siłę, jak to w gru-
pie młodych bywa, ruszyli w stronę 
kobiet, zmuszając je do schronienia się 
na pobliskiej plebanii. A że miejscowej 
służbie kobiety te były dobrze znane � 
ponoć szły pocieszać proboszczowską 
czeladź, pod nieobecność gospodarza, 

który właśnie udał się na wieczerzę poza 
stolicę, ks. Andrzeja Czarnkowskiego, 
ówczesnego scholastyka krakowskiego 
i płockiego � więc młodzi służący, na 
czele z Janem Reszkowskim, postanowili 
pomścić krzywdę wyrządzoną kobietom, 
i ruszyli z bronią na sąsiednią bursę, 
gdzie doszło do przelewu krwi. W czasie 
walk został śmiertelnie ranny kilkunasto-
letni Jerzy syn Jana z Pienian, szlachcica 
z Wileńszczyzny. Kilku innych żaków 
i studentów zostało rannych, pozosta-
li zaś rozpierzchli się w popłochu po 
całym Krakowie, szukając schronienia 
w sąsiednich bursach. Ich mienie znisz-
czono, a bursa Wszystkich Świętych 
została prawie całkowicie zdemolowana. 

Następnego dnia rano pod kościołem 
Wszystkich Świętych zgromadziła się 
wzburzona młodzież studencka z całego 
miasta, a następnie udała na pobliski 
Wawel, aby złożyć wobec króla Zygmun-
ta Augusta skargę na księdza Czarnkow-
skiego, notabene jednego z sekretarzy 
królewskich i osobę z bliskiego otocze-

nia ówczesnego biskupa 
krakowskiego, Samuela 
Maciejowskiego. Ponie-
waż tego dnia audiencja 
nie była możliwa, więc 
studenci wrócili po 
zwłoki zabitego kolegi 
do kościoła Wszystkich 
Świętych, i obnosząc 
je publicznie po całym 
rynku, udali się do 
kościoła przy szpitalu 
Świętego Ducha (dziś 
już nie istnieje) i tam je 
pochowali. W czwartek 
rano, 16 maja 1549 r., 
ówczesny rektor Aka-
demii Krakowskiej, 
Mikołaj Szadek, wezwał 
wszystkich profesorów 
na wspólną naradę 
w sprawie zaistniałych 
faktów, a przedstawicie-

rosyjskiej, dlatego ukraińska tożsamość 
narodowa jest nie na rękę rosyjskiej wła-
dzy. Wyjaśnił przy tym koncepcję tak 
zwanego �ruskiego miru� � połączenia 
wszystkich państw Rusów w obrębie jed-
nej, wielkiej cywilizacji. Opisał również 
manipulacje, których dokonują rosyjscy 
historycy. Jako przykład podał między 
innymi powstanie Chmielnickiego, które, 
w oczach władz rosyjskich, miało pchnąć 
Ukrainę w objęcia Imperium Rosyjskie-
go, co nie jest zgodne z prawdą.

W ramach podsumowania konferen-
cji Marek Gierlach przytoczył historię 
modlitwy o Rzeczpospolitą, której 
odmawianie nakazywano w ukraińskich 
kościołach przed II wojną światową, 
co spotykało się z niechęcią. Jednak 
po wybuchu wojny część Ukraińców 
zaczęła modlitwę odmawiać na mszach 
z własnej woli, mimo że odgórny nakaz 
już nie istniał. Gierlach wyraził nadzie-
ję, że podobna modlitwa za Ukrainę 
będzie też odmawiana w polskich 
kościołach. 

PB

le studentów oraz oskarżony kanonik 
Czarnkowski zostali wezwani przed 
oblicze króla. W imieniu studentów 
przemawiali dwaj świadkowie zdarzeń: 
bakałarz Mikołaj Odachowski, rodem 
z diecezji wileńskiej, oraz właśnie Jan 
Grzepski, student pochodzący z diecezji 
płockiej. Swoje zeznania i mowę obron-
ną wygłosił również ksiądz Czarnkowski, 
który � zgodnie z prawdą � oznajmił, że 
w czasie zajść był na plebanii nieobecny 
i za całe zajście winien odpowiadać Jan 
Reszkowski i jego kompani. Król zajął 
dość dwuznaczne stanowisko, a cią-
gnące się w następnych dniach sprawy 
sądowe i rozruchy � łącznie z napaścią 
na kanonika Czarnkowskiego oraz 
uwięzieniem w lochach przez strażni-
ków miejskich ucznia szkoły św. Anny 
z Krakowa, rodem z Warszawy, co było 
niezgodne z prawem, gwarantującym 
studentom wolność od prawa i sądow-
nictwa miejskiego � doprowadziły osta-
tecznie do wydarzenia, które przeszło do 
historii jako �bunt żaków krakowskich� 
czy �wyjście studentów z Krakowa�. 
Ujmując to krótko: nie doczekawszy 
się sprawiedliwości, na znak sprzeciwu 
wobec arogancji władz i niemoralności 
wielu duchownych, krakowscy studenci 
opuścili miejscowy uniwersytet, i uda-
li się w poszukiwaniu innego miejsca 
studiów. Doszło do tego ostatecznie 
4 czerwca 1459 r., po mszy porannej 
w kościele św. Floriana na Kleparzu, 
skąd wyruszyli w kierunku Prądnika. 
Uniwersytet pozostał bez studentów, 
profesorowie bez utrzymania, a wszyst-
kie krakowskie kościoły � a było to parę 
dni przez uroczystością Bożego Ciała 
� zamilkły, gdyż nie było komu śpiewać 
i asystować w bogatej liturgii ówcze-
snych nabożeństw. I aż trudno uwie-
rzyć, że wszystko zaczęło się od dwóch 
prostytutek� Dla nas jednak najważ-
niejsze jest to, że wśród zbuntowanych 
wtedy studentów było dwóch naszych 
ziomków, Jan syn Mikołaja z Grzebska 
oraz jego starszy brat Stanisław, który 
do Krakowa powrócił dopiero po sied-
miu latach, aby dokończyć studia, a w 
późniejszych latach zostać wykładowcą 
na tamtejszej uczelni. Może to tylko 
drobny epizod, ale jednak spektaku-
larny, a przede wszystkim świadczący 
o obecności Mazowszan w wyjątkowych 
wydarzeniach z dziejów Polski.

Obraz Jana Matejki - Wyjście żaków z Krakowa w roku 1549 (Muzeum Narodowe w Krakowie)

�Pożegnanie z księżniczką� w płońskim MCK
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MOJE Konto 60+

0zł

dla osób w wieku powyżej 60 lat

tylko 3,50 zł za przelew 
w placówce Banku,

1 zł za kartę płatniczą, 
dla pełnej wygody,

za prowadzenie konta

0,50 zł za przelew przez 
bankowość elektroniczną.

www.bsraciaz.pl
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

6 luty 2024
wtorek

Wtorek

Ryzykanci

08:15 Polski punkt widzenia
08:35 Obrona Cisnej

09:35 Pradawne
10:00 Informacje dnia
10:15 Jak my to widzimy...
 10:45 Zew natury
11:05 Mocni w wierze

12:03 Informacje dnia

wczoraj i dzisiaj

14:20 Muzyczne chwile

16:00 Informacje dnia

16:25 Przyroda w obiektywie

16:55 Jej misja trwa
17:10 Prosto o gospodarce

17:45 Muzyczne chwile

18:05 Informacje dnia

20:00 Informacje dnia

 

TVP 1

 

Niedziela

 Pozdrowienia z Rosji

21:10 Rocky 4           Inka, wczoraj i dzisiaj22:40 Sahara

pobudka

11:15 Z wieszaka historii

 

13:15 Akacjowa 38  

14:05 Va banque
14:35 Na sygnale

 

 

16:35 Familiada
17:15 Zakazany owoc  

 

 
18:45 Akacjowa 38  

 

  
20:45 Kulisy serialu „M jak 

 
21:55 Na sygnale

 
22:30 Panorama
23:10 Stulecie Winnych

 
23:55 Salto

Kitzbühel  
08:50 Ranczo   
09:50 Komisarz Alex
10:45 Ojciec Mateusz

Jagiellonowie
12:10 Agrobiznes
12:30 Agropogoda
12:35 Rok w ogrodzie extra

 
14:55 Jaka to melodia?

16:05 Dziedzictwo
17:00 Teleexpress
17:15 Pogoda
17:20 Jaka to melodia?
17:55 Klan  

19:30 Program informacyjny 

20:15 Pogoda
20:20 Sport

Jagiellonowie
21:10 Rocky 4

czasem
 serial 

 

08:40 Malanowski & Partnerzy
 

09:10 Malanowski & Partnerzy
 

09:40 Sekrety rodziny
 

10:40 Dlaczego ja? serial 

 
12:50 Wydarzenia
13:20 Interwencja

reporterów
13:40 Trudne sprawy

14:40 Dlaczego ja? serial 
 

15:50 Wydarzenia
16:10 Pogoda
16:15 Interwencja

reporterów
16:30 Na ratunek 112

  

 

 
18:50 Wydarzenia

19:45 Sport
19:55 Pogoda
20:00 Farma
21:05 Transformers: Ostatni 

Rycerz
00:35 Ryzykanci

02:30 Nasz nowy dom

  
06:55 Szpital

 
07:50 Ukryta prawda

  
08:50 Ukryta prawda

 
09:45 Ukryta prawda

 
10:45 Ewa Sama piecze

 

 

12:50 Szpital
 

 

  
15:50 Paloma  
16:55 Szpital

 
17:55 Szpital

 
18:55 Ukryta prawda

 
19:55 Ewa Sama piecze

 

Sobota

 

05:50 Ukryta prawda
 

06:50 Kuchenne rewolucje

11:30 Kuchenne rewolucje

12:35 Ukryta prawda
 

13:35 Ukryta prawda
 

14:35 Szpital
 

15:40 Doradca smaku

15:45 Kuchenne rewolucje

16:50 Ukryta prawda
 

17:55 Detektywi
 

19:00 Fakty
19:40 Sport
19:45 Pogoda

20:10 Doradca smaku

 
20:55 Milionerzy

22:40 Sahara

02:10 Dowody zbrodni
 

03:05 Szpital
 

21:05 Transformers:
          Ostatni Rycerz23:55 Salto

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

6.2.2024 6.2.2024 

do do 

12.2.2024 12.2.2024 
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

7 luty 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

8 luty 2024

-
-
-

-
- -

- -
-
-

-

 

 

 

 

  

 

 

 

  

 
 

  

 

 

 
 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 SF
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9 luty 2024

10 luty 2024

--
-

- -
-
-

-

-

-
-

-
-

-

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

  
 

0

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 
 

 

 

 

3  

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

  

 

 

  

 

 

 

 

  

 

 

 

2024

 

 
 

2023

 

  

 

 

 
 

  

 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

12 luty 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

11 luty 2024
niedziela

-

-

-
-

- -

-

 8

 

14:05 Va banque

 

 

 

 

 8

 0 

 

 

 

 

 

 magazyn 

 

 magazyn 

  

 

 

 3

 
14:35 Szpital

 

 

  
06:55 Szpital

 

  

 

 

 

 

12:50 Szpital
 

  

  
 

16:55 Szpital
 

17:55 Szpital
 

 

 

07:30 Studio Raban

 
 

  

 

17:55 Klan  7

-
-

-
-
-

22:55 Plan B

00:30 Benny Hill 

 
02:35 Szpital

 

magazyn

 

magazyn

magazyn

  
 

 

 
 

 

magazyn

2024
 

 

22:55 Plan B

 

 

 

 

  

 

  

 

  

15:20 Pan Niania

01:25 Pan Idealny
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